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Przeważna część prasy niemieckiej oma- 
wiając ostatnie w Niemczech wypadki, wy- 
powiada zdanie, iż dokonane zmiany w urzę- 
dzie kanelerskim i na innych ważnych sta- 
nowiskach państwowych nie oddziałają w jaki 
bądź sposób na kierunek dotychczasowej po- 
lityki wewnętrznej, atem mniej na przestrze- 
ganą dotąd politykę zagraniczną. Zapatrywa- 
nie takie wygłaszają dzienniki na podstawie 
całej przeszłości nowego kanelerza ks. Ho- 
henlohe, który zarówno jak hr. Caprivi, ma 
reputacyg umiarkowanego i wielce ostroźnego 
męża stanu i z pewnością trzymać się bę- 
dzie tej środkowej drogi, jaką nakreślił sobie 
cesarz Wilhelm w zamiarze pogodzenia tra- 
dycyj konserwatywnych z dążnościami wpro- 
wadzenia na różnych polach życia publiczne- 
go zgodnych z duchem czasu reform. Że nie 
zanosi się istotnie na zmiany w zakresie po- 
lityki wewnętrznej i że nie ma mowy o 
ziszezeniu zbyt daleko posuniętych nadziei 
zwolenników ks. Bismarcka, świadczy powo- 
łanie na urząd ministra spraw wewnętrznych 
p. Kollera, osohistość posiadającą zupełne 
zaufanie nowego kanelerza, a jeszcze bardziej 
nominutya p. Marschalla na pruskiego mini- 
stra stanu. aura Marschall chociaż wesse? 
ze stronnictwa niemiecku-konserwatywnego, 
był dotąd prawą ręką hr. Caprivi'ego i naj- 
dzielniejszym jego współpracownikiem we 
wszystkich kwestyach ekonomicznych, które 
jak wiadomo, dostarczały głównie broni ks. | 
Bismarckowi i jego przyjaciołom w walce 
przeciw tak zwanemu „nowemu kursowi*. 
To też p. Marschall był w ostatnich czasach 
przedmiotem niezwykle gwałtownych i zja- 
dliwych zaczepek ze strony prasy bismarkow- | 
skiej, która nie mogła mu tego przubaczycm 
że zajął on miejsce po hr. Herbercie Bis- 
marcku i w nowem swojem urzędowaniu dał | 
niejednokrotnie dość wyraźnie do zrozumie- 
nia, że sprawy publiczne za jego poprzedni- 
ka nie zawsze Szły takim torem jakimby iść 
powinny. i | 

Gdy poczęły obiegać wieści o po- 
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Tam zaś, na górze, z zastygłą twarzą 
ku wieczystemu ruchowi eterów obróconą, 
sam na sam z rozwiązaną już zagadką bytu, 
pozostał de la Rocha. 

Księżyc przeglądał się w jego szkla- 
nych zrenica a nadmiar żywotności roz- 
pierający ota zającą go naturę lał się na 
jego pierś martwą i spływał z niej jak woda 
z marmuru, bez śladu, nie już wspólnego 
z tym spokojem śmierci nie mający. 


W miarę jak zbliżaliśmy się ku miastu, 
spadzistość drogi stawała się coraz łago- 
dniejszą, aż wyrównała się w zupełnie pro- 
sty gościniec. Pomimo ogromnego zmęcze- 
nia, mogliśmy przyspieszyć trochę kroku bez 
obawy zaszkodzenia tem Karinie, która kilka 
krotnie w ciągu tego marszu, co nam się 
wiecznością wydawał, odzyskiwała przyto- 


mność i zaczynała jęczyć. 


sunięciu p. Marschalla na stanowisko mini- 
stra, odezwał się w kołach zbliżonych do ks, 
Bismarcka radośny szept, iż sekretaryat stanu 
Rzeszy dostanie się ponownie hr. Herberto- 
wi. Krótkiem jednak było złudzenie, pismo 
bowiem cesarskie, mianujące barona Mar- 
schalla ministrem pruskim, pozastawia go na 
dotychczasowym ważnym posterunzu. Okoli- 
czność, że p. Marschall otrzymał miejsce i 
głos w pruskiem ministerstwie stanu zdaje 
się zatem przemawiać, że nowy kauclerz jest 
jednaj myśli i zdania z sekreta,zem stanu i 
że uważa go za osobistość, która w kwestyach 
zasadniezych potrafi w pruskiem ministerstwie 
stanu dzielnie reprezentować jego osobiste 
przekonania. 


Nejj. Pan otrzymał wiadomość o zgonie 
cara depeszą, wysłaną do Gódólló. Monarcha 
wyraził natychmiast w najgorętszych słowach 
swoje najgłębsze współczucie. Nadto z pole- 
cenia Jego Ces. Mości udał się P. Minister 
hr. Kalnoky do ambasadora rossyjskiego Ło- 
banowa, aby mu w imieniu Najj. Pana, oraz 
we włagnem, wyrazić najsorętsze współczu - 
cie. Co do zastępstwa podezas uroczystości 
pogrzebowych zapadnie decyzya dopiero dzi- 
siaj po powrocie Najj. Pana z Gódolló do 
Wiednia. ,, 

Wiener Ztg. donosząe w osobnem wy- 
daniu o smierci cara, pisze, że nietylko w 
Rossyi, ale wszędzie, a takża w Austro- Wę- 
grzech wywołała śmierć monarchy rossyj- 
skiego głębokie współczucie, pomimo, że od 
kilku tygodni już przewidywano ten smutny 
wypadek. „Żałoba odnosi się nietylko do do- 
stejnego przyjaciela naszego ukochanego Ce- 
sarza, ale niemniej do monarchy, którego 
miłość pokoju w najcięższych czasach sku- 
tecznie dopomogła całej Europie do utrzy- 
mania błogich uwoców nieprzerwanej pracy 
pokojowej“. 

Wiadomość o śmierci cara nadeszła o- 
ficyalnie do ambasady rossyjskiej w Wiedniu 
dopiero około północy z czwartku na piątek. 
Według dzieaników. uda się Najdost. Arey- 
książę Franciszek Ferdynand w zastępstwie 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Piohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A d a m a, boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Najjaśniejszego Pana na uroczystości pogrze- 
owe. 

Cesarz Wilhelm powróciwszy do swej 
rezydencyi ze Szczecina, gdzie podczas ban- 
kietu oficerskiego wzniósł okrzyk hura! na 
cześć nowego cara, odwiedził zaraz ambasa- 
dora hr. Szuwałowa i zabawił n niego prze- 
szło godzinę. Cesarz wyszle w swojem za-, 
stępstwie na uroczystości pogrzebowe do Pe- 
tersburga swego brata ks. Henryka. Pułki 
noszące imię zmarłego cara , Aleksandra III 
jak niemniej marynarka wojenna wyślą de- 
putacye na pogrzeb. 

Na gmachach urzędowych w Berlinie i 
Nowym pałaeu w Poczdamie wywieszono 
chorągwie żałobne. Na rozkaz cesarza będą 
teatry cesarskie zamknięte. Dwór przywdzieje 
żałobę cztero tygodniową. 

Śmierć cara wywołała głębokie wraże- 
nie przedewszystkiem w Paryżu i w całej 
Francyi, gdzie kult dla zmarłego monarchy 
dochodził do przesady. Prezydent Casimir 
Pórier wysłał natychmiast po otrzymaniu do- 
niesienia o katastrofie telegram kondolencyj- 
ny do cara Mikołaja i carowej wdowy. Na 
wszystkich okrętach Oopus:czono flagi do po- 
łowy masztu, a na budynkach publicznych i 
wielu domach prywatnych wywieszono cho- 
rągwie żałobne. Rada munieypalna i biuro 
rady generalnej departamentu nadsekwań- 
skiego zebrały się bezzwłocznie, aby się na- 
redzić w sprawie adresu i wysłania wieńców 
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Fani Casimir-Perier wysłała w imie- 

niu stowarzyszeń niewiast franeuskich kon- 
doleneyę do carowej. Na arkuszu, wyłożonym 
w ambasadzie ressyjskiej, zapisali się mię- 


| dzy innymi ambasador austryacko-węgierski 


Pa a niemiecki Muenster i włoski Ress- 
mann. 

W teatrach odegrano hymn rossyjski, 
poczem przedstawienia przerwano. 

Z Rzymu telegrafują: Rodzina królewska, 
' Papież, rząd włoski, sekretarze stanu rządu wło- 
skiego i Watykan przesłali telegraficznie swoje 
,kondolencye. — Na gmachu ambasady ros- 
syjskiej i na gmachach publicznych spuszczo- 
no chorągwie do połowy na znak żałoby. Dy- 
gnitarze rozmaici i członkowie poselstw wpi- 
sali się na arkuszach wyłożonych w amba- 
sadzie rossyjskiej. 
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Wezoraj w południe w kaplicy amba- 
sady rossyjskiej odprawiono nabożeństwo dla 
urzędników ambasady i dla Rossyan w Rzy- 
mie bawiących — a dzisiaj zostanie odpra- 
wionem nabożeństwo z powodu wstąpienia 
na tron nowego cara i składania przysięgi. 


Organ watykański Osservatore Romano 
donosi, że Papież wysłał kardynała Ram- 
polla z kondolencyą do ministra rezy- 
denta Izwolskiego i prośbę, aby zakomuni- 
kował wyrazy głębokiego żalu całej rodzinie 
carskiej i rządowi rossyjskiemu. Wybitne 
osobistości watykańskie zapisały swe nazwi- 
ska do księgi złożonej u Izwolskiego. Se- 
kretaryat papieski wysłal telegram z kondo- 
lencyą do Liwadyi. 

Dzienniki angielskie oddając gorące po- 
chwały osobistym przymiotom zmarłego ca- 
ra, krytykują ostro jego rządy. Najbardziej 
szorstko wyraża się Daily Telegraph pisząc 
między innemi: „Zmarły, który jako następca 
tronu uchodził za bardzo liberalnego, zasiadł- 
szy na tronie. wytknął sobie prozram będą- 
cy negacyą liberalizmu, postępu, swobody 
sumienia. Pióro wzdryga się nad opisem 
scen, jakich widownią był carat w ostatnich 
kilkunastu latach....* 


W Petersburgu wiadomość o zgonie 
cara sprawiła przygnębiające wrażenie. Ob- 
wieszezono ją hukiem dział i odgłosem dzwo- 
nów. Lud zatrzymywał się przed plakatami 
oznajmiającymi zgon Aleksandra IL, uklękał 
„pdmawiał modii asy uyd uttrzych. 

Miaijseowe instytucye państwowe i ban- 
kowe zostały zawiadomione urzędownie o 
śmierci cara we czwartek, o godz. 6 wieczo- 
rem. Szersza publiczność dowiedziała się o 
katastrofie dopiero późno wieczorem. Na New- 
skim prospekcie panował jeszcze o godz. 8 
wieczór ruch ożywiony, a dopiero, gdy po- 
licya rozdawać zaczęła biuletyny o śmierci 
cara, publiezność rozpierzchła się na wszyst- 
kie strony. 


Journal de St. Petersbourg zaznaczając 
podniesienie się dobrobytu, znaczenia, po- 
wagi i potęgi Rossyi podczas panowania 
zmarłego cara, tak pisze: „Zgon Aleksandra 
III wywoła bolesny odgłos także za granicą, 
która zmarłego monarchę poważała jako po- 
tężnego orędownika pokoju międzynarodowe- 
go, tem bardziej, iż utrzymanie tego pokoju 


Wtedy zatrzymywaliśmy się i przysia- | szą, siłą i wieczną młodością, ta proza ta 
| dając ostrożnie na skraju drogi, czekaliśmy | spolitość lichej mieściny, po romantycznych 


dopóki nie popadnie znów w stan odrętwie- 
nia, z którego każde silniejsze wstrząśnięcie 
wyrywało ją znów boleśnie. 

Było już może koło piątej, kiedy pierw- 
sze domki Santa Isabeli ze swemi opłotkami 
z bielonych kalaborów ukazały się przed na- 
mi. Stanęliśmy obaj, jedną powodowani my- 
ślą. Widok ludzkich siedzib przypomniał 
nam, że dźwigamy na naszych rękach nie 
tylko życie, ale honor tej nieszczęśliwej i 
całą tę okropną tajamnicę, która powinna 
była zostać wyłącznie pomiędzy Bogiem a 
nami. 

— Mam nadzieję, że nie spotkamy ni- 
kogo — rzekł ponuro mój przyjaciel. — Mam 
nadzieję, że kielich mój już pełen. 

Niestety! nie był on pełen, ale tej kro- 
pli los mu przynajmniej oszezędził 

Miasto spoczywało w tym najgłębszym 
śnie, jaki poprzedza zwykle godzinę świtu. 
Zaden szmer nie przedostawał się poprzez 
zamknięte okiennice domów, koło których prze- 
chodziliśmy tak samo milczący jak one. Nawet 
głosy stróżów. nocnych, odzywające się zwy- 
kle przeciągłem nawoływanie Waa beh-m- 
a-a-n pomilkły już zmęczone, nawet psy, te 
najszczekliwsze psy na świecie, jakimi w 
braku innych osobliwości słynie Santa Isa- 
bel, spały po swoich norach. 

Ta jałowa cisza ludzkiego siedliska, po 
nieustających, potężnych rozhoworach pusz- 
czy, te niskie domki z rzadka rozsiane, w któ- 
rych było ciężko; życie ich mieszkańców za- 
wsze drzemiące i leniwe, po owych tytani- 
eznych ścianach buszu; wibrujących rozko- 


wspaniałościach matury, nawet ta noc | 
przepiękna i wysrebrzona tam na górze, a 
która dogorywała tu bezbarwna już po za]- 
sciu księżyca i matowa w szarych zapowie- 
dziach brzasku : — wszystko to sprawiało takie 
wrażenie, jak gdyby ze świata olbrzymów 
przeniesiono nas raptem w Świat karłów. 

I my sami skarieliśmy także wśród te- 
go otoczenia. — Tam, wskróś dziewiczego 
państwa przyrody szliśmy z bolem i trudem, 
ale jawnie i śmiało, jak przystoi nieszczęściu, 
które Boga sobie obrało na świadka i w o- 
bliczu Jego czystem się czuje; tu krok nasz 
stał się skradającym i niepewnym, jak u lu- 
dzi dźwigających na sobie hańbę i zbrodnię, 
lub ich pozory, co u świata tak często na 
jedno wypada, a nędzna, ułomana obawa ludz- 
kiej opinii wkradła się do sere naszych, któ- 
re tam, na wyżynach Basileh, biły szerokiem 
tętnem tragicznych namiętności. j 

W ten sposób minęliśmy miasto nie- 
postrzeżeni przez nikogo. W alei manguso- 
wej odetchnęliśmy swobodniej Głęboki mrok, 
jaki w niej panował, był czemś nad wszelki 
wyraz kojącem dla naszych rozprzężonych 
nerwów. Nie widzieliśmy się wzajem, a przy- 
najmniej bardzo niewyraźnie, nie widzieliśmy 
wyrazu okrutnego cierpienia, Co zastygł w 
nieruchomych rysach Kariny, a i to coś zna- 
czyło. 

Ciemność nam nie przeszkadzała ; zna- 
liśmy ta przecie każdy krzak, u postacie bez- 
pieczeństwa i blizkość domu, dodały nam sił 
nadzwyczajnych. Posuwaliśmy się szybko 1 
lekko, jak gdyby nie ci sami ludzie, pod 


kriya u wejścia do miasta gięły się ko- 
ana. 

i Może ten ruch przyspieszony, a może 
inne tajemnicze wpływy, wydzielające się z 
tych miejsc znanych , może instynkt macie- 
rzyński, szarpnięty przeczuciem, sprawiły, iż 
w chwili, kiedy już tylko kilkanaście kroków 
dzieliło nas od wrót Karinafieldu, żona Oskara 
odzyskała nagle przytomność. 

Uniosła nieco głowę, spoczywającą na 
ramieniu męża i opuściła ją wnet bezsilnie, 
ale usta jej wyszeptały wyraźnie: 

Gabryelu ! 

— (o, Kari moja? 

Pochylil się nad nią tak blisko, że wło- 
sy ieh zmięszaty się z sobą. Było znowu wi- 
dno, bo wyszliśmy na przestrzeń wytrzebio- 
ną. Po eudnej, jak marzenie, nocy, poranek 
wstawał chmurny i mglisty i w sinawem je- 
go świetle, obie ich głowy jasne 1 piękne, 
przytulone tak do siebie, miały jakiś wygląd 
woskowy, nienaturalny. i 4 

— Gdzie jestem? ponowiła Karina sła- 
bo, dotykając się swą zdrową ręką. — Co 
się ze mną dziej? | AB 

— Jesteś w moich objęciach, najdroż- 
sza. Patrz i don Luiz przy tobie. Za chwilę 
będziemy w domu. 

— W domu — powtórzyła. — W do- 
mu. A gdzie Hilda ? 

Dźwignęła znowu głowę i oczy jej po- 
biegły przed siebie, z wyrazem budzącego się 
w nich niepokoju. ; 

Wnieśliśmy ją właśnie na podwórze. 
Uczułem, że ręka Don Oskara, dotykająca 
mojej. zadrżała i dreszcz ten mnie się udzie- 
lił.. Dom stał przed nami, bardziej jeszcze 


jest najgorętszem pragnieniem rossyjskiego 


ludu, oddanego wyłącznie pokojowej pracy.* 

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe dało 
na wezorajszem posiedzeniu gorący wyraz 
swej żałoby z powodu zgonu cara. Prezes ga- 
binetu Stoiłow, zabrawszy głos powiedział: 

„Książę Ferdynand polecił mi obwie- 
ścić lzbie wiadomość żałobną, że car Ale- 
ksander III zasnął w Bogu. Nad otwartym 
grobem mamy sobie za obowiązek przypo- 
mnieć, że dostojny nieboszczyk był synem 
tego cara, którego naród bułgarski wybawcą 
swoim zowie, że też i sam nieboszczyk wal- 
czył za naszą ojczyznę i wolność, i że cały 
świat opłakuje w nim męża, który był głó- 
wnym czynnikiem utrzymania pokoju, z któ- 
rego też nasza ojczyzna w obszernej mierze 
korzysta. 

„Jestem przekonany, że przedstawi- 
ciele narodu najżywszy udział biorą w bole- 
ści rodziny carskiej, w żałobie naszego księ- 
cia i w boleści całego narodu rossyjskiego. 
Książę nasz powodując się temi uczuciami, 
osobiście nakazał reskryptem do ministra 
wyznań, ażeby z powodu zgonu Ale- 
ksandra III we wszystkich cerkwiach kraju 
nroczyste modły za cara odprawiono, a re- 
skryptem do ministra wojny zarządził, aby 
armia bułgarska przez ośm dni nosiła żałobę. 
Nadto książę wysłał do cara Mikołaja II w 
swojem i całego narodu bułgarskiego imie- 
niu telegram kondolencyjny. I ja także w 
imieniu rządu, tudzież przedstawicieli naro- 
du wystosowałem telegram do ministra Gier- 
sa. Na rozkaz księcia odbędzie się jutro, d. 
3 b. m., o godz. 11 panachida uroczysta. 
Wnoszę, aby na znak naszej głębokiej 
żałoby posiedzenie zamknięto.* Wniosek p. 
Stoiłowa sobranie jednogłośnie przyjęło i 
zastosowało się do niego. 

Praw. Wiestnik ogłasza komunikat o 
przebiegu choroby cara Aleksandra. Silniej- 
szy rozwój choroby zauważono już w Spale. 
Niepokojące objawy osłabły w początku po- 
bytu Liwadyi do tego stopnia, że car mógł 
stojąco słuchać nabożeństwa i używać spa- 
cerów w powozie. Następnie pojawiły się 
symptomata osłabienia, brak apetytn i snu, 
słaba działalność serca, zwiększenie się ilo- 
ści białka w moczu, opuchnięcie kończyn. 
Dnia 19 z. m. powrócił apetyt, 20 zaś po- 
żądany sen, co chorego znacznie pokrzepiło — 
jednocześnie ilość białka moczowego zaczęła 
się zmniejszać. 

Dnia 20 z. m. przybył wraz z królową grecką 
protojerej Iwan Kronsztadzki, który odpra- 
wil nabożeństwo. Dnia 21 z. m. przyjął car 
komunię, eo go bardzo uspokoiło. D.22 z. m. 
modiy się TAL rroen tcierejem Wie- 
ezorem tego samego dnia przybyła księżniczk: 
Alicya, którą na rozkaz cara powitała kom- 
pania honorowa z muzyką na czele. Powita- 
nie księżniczki, której car od tak dawna 
oczekiwał, wzruszyło pacyenta nadzwyczaj. 
Lekarze obawiali się tego, noc jednak mi- 
nęła szczęśliwie. 

Od tej chwili przebiegowi choroby to- 
warzyszyły objawy, które to budziły nadzieję, 
to napełniały otoczenie największą trwogą. 
Na dwa dni przed zgonem nastąpiło znaczne 
polepszenie, było ono jednak zwodniczem i 
zapowiedzią niechybnej katastrofy. 

Z dworu wydano wczoraj następujące 
urzędowe sprawozdanie o ostatnich chwilach 
Aleksandra III. : 

„Już na kilka dni naprzód przewidy- 
wał car koniec blizki i przygotowywał się 


milczący i grobowy teraz, w białem świetle 
bezsłonecznego dnia — który przyszedł na- 
gle, zupełnie, jak gdyby czekał nas na tem 
podwórzu — niż był przed kilkoma godzi- 
nami, kiedy po jego zamkniętych oknach 
ślizgały się księżycowe smugi, nadając mu 
pozór tajemniczego życia... 

Hilda spi — odpowiedział niepe- 
wnym głosem mój przyjaciel. — Zobaczysz 
ją zaraz. 

Ale Karina zdawała się go nie sły- 
szeć! Jakby cudem odzyskując siły, próbo- 
wała wydostać się z naszych objęć, z gorą- 
ezkowym ogniem w zamglonych przed chwilą 
źrenicach, z dwoma krwistemi plamami, co 
wytrysły nagle na jej kredowych policzkach, 
szukając czegoś w fałdach swej poszarpanej 
sukni. 

— Flaszka... gdzie flaszka? — zawo- 
łała przerażona. — Przypominam sobie.... Po- 
szłam po lekarstwo dla mego chorego dzie- 
cka.... Ale to dawno... Czemu mnie nie ma 
dotąd przy mojem chorem dziecku?... Gdzie 
lekarstwo? Gdzie byłam?... Puśćcie mnie! 

Wyrywała się nam, pomimo widoczne- 
go bolu, który wykrzywiał jej rysy. 

— Uspokój się Kari, uspokój — po- 
wtarzał Don Oskar, drżący jak liść. 

Byliśmy już na werandzie. Połowa fron- 
towych drzwi stała otworem, dając ujście 
najgłębszej ciszy, jaka napełniała wnętrze 
domu. 

— Saro! — zawołałem półgłosem — 
Baro! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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1891, w Japonii, gdy carewicz udał się na 
zwiedzenie świątyni w Ot - su, żołnierz ja- 
poński — o którym petem mówiono, że dzia- 
łał pod wpływem fanatyzmu religijnego — 
uderzył w carewicza mieczem. Znajdujący 
się przy boku dzisiejszego cara następca tro- 
nu greckiego, powstrzymał szczęśliwie dru- 
gie cięcie. Rana, jaką carewicz od pierwsze 
go cięcia odniósł była lekka, tak, że dzisiej- 
szy car mógł odbyć podróż do miasta Kioto, 
gdzie władca japoński przybył doń osobiście, 
aby przeprosić za przygodę, jakiej doznał na 
jego ziemi. W podróży do Syberyi carewicz 
wykonał pierwsze uderzenie rydlem w Us- 
suri pod budowę wielkiej kolei syberyjskiej. 
Wrażenia, jakie wywiózł z Syberyi, miały 
być niezwykle silne i głębokie. W sierpniu 
1891 r. po 10-miesięcznej prawie nieobecno- 
ści, powrócił do kraju. Rossyę nawiedziła 
wówczas straszna klęska głodu i car posta- 
wił następeę tronu na czele komitetu, który 
utworzono dla przeprowadzenia akcyi w celu 
złagodzenia nędzy. 

W następnym roku towarzyszył care- 
wicz ojcu w podróży jego z Kopenhagi do 
Kielu, gdzie odbył się zjazd cara z cesarzem 
Wilhelmem Il. W dniu 20 kwietnia 1894, 
nazajutrz po zaślubinach Koburskiej księżni- 
czki Wiktoryi z w. księciem hesskim, zarę- 
czył się carewicz, — który na uroczystość 
zaślubin przybył do , Koburga, — z siostrą 
w. księcia hesskiego. Alicyą, liczącą w owej 
chwili niespełna 22 lat. Stało się to w obe- 
eności cesarza Wilhelma, cesarzowej-wdowy 
Fryderykowej, rodzeństwa i rodziny cesarza, 
królowej angielskiej, księcia Walii, w. księ- 
cia hesskiego, wielkich książąt Włodzimie- 
rza i Sergiusza , w. księcia Pawła i w.i. 
Nowy węzeł zacieśnił związki łączące dom 
Romanowych z domem hesskim. Babka dzi- 
siejszego cara, carowa Marya, była księżni- 
czką hesską a żona wuja cara, w. księcia 
Sergiusza, Elżbieta, jest siostrą przyszłej ca- 
rowej. Związek ten uważano powszechnie za 
nowy objaw politycznego zbliżenia się Ros- 
syi do Niemiec. 

Oto mniej więcej wszystko, eo Europa 
wie o nowym carze, liczącym dziś lat 26. 
Przypisują mu żywe, wrażliwe usposobienie 
i pociąg do zachodnio-europejskiej kuliury. 
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krament dwa razy: 21 i 29 pażdziernika. 
Całą noc ze środy na czwartek spędził bez- 
sennie. We czwartek rano powiedział do ca- 
rowej: „Bądź spokojna, ja jestem całkiem 
spokojny*. Po czem zwołał do siebie całą 
swoją rodzinę i prosił spowiednika o komu- 
nię, którą  nabożnie przyjął, głośno i 
dzwięcznym głosem, całkiem zrozumiale od- 
mawiająe modlitwę przed przyjmowaniem 
sakramentu. 

Car siedział w fotelu i ani na chwilę 
nie stracił przytomności. Po mszy posłał car 
po protojereja Iwana i modlił się z nim po- 
społu. W pół godziny potem znowu powołał 
do siebie Iwana, jeszcze raz z nim odmówił 
modlitwy kon'jących i otrzymał ostatnie po- 
mazanie. Ojciec Iwan pozostał przy carze 
aż do zgonu. 

O godzinie 2. po południu podniósł się 
puls i ożywił się wzrok cara, ale już w kwa- 
drans potem zamknęły się oczy i głowa opadła. 
Oddał ducha pod opieką Wszechmocnego a 
narodowi swemu pozostawił w spuściźnie 
dobrodziejstwa pokoju*. 


(ar Mikolaj IL. 
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Uwaga całego cywilizowanego świata 
zwrócona jest w obeenej chwili na młodego 
cara , który obejmuje dziś tron Aleksandra 
III. Car Mikołaj II, który panować ma w naj- 
większem na stałym lądzie państwie, zaró- 
wno Europie, jak i swemu ludowi mało jest 
znany. Ogłoszony wczoraj manifest jego, nie 
rozwiązuje zagadki, choć zasługuje na uzna 
nie o tyle, że nie tchnie groźną tą zapowie- 
dzią, jaka zdawała się wyglądać z każdego 
słowa podobnego manifestu cara Aleksan- 
dra III. 

Mikołaj Aleksandrowicz urodził się w 
roku 1868 w d. 18 maja (6 maja st. stylu). 
Był delikatnem, chorowitem dzieckiem, i na- 
wet teraz, choć rozwinął się silnie, odbiega 
daleko pod względem zewnętrznego swe- 
go wyglądania od silnego typu domu Roma- 
nowych, którego krew płynie w jego żyłach. 
Podobny jest więcej do matki niż do ojca, 
i jego ciemne oczy są również oczami caro- 
wej Dagmary. Ze względu na delikatne zdro- 
wie i delikatną budowę dziecka, ojciec nie 
kazał tak wcześnie zajmować go nauką , jak 
to jest we zwyczaju u dziedziców tronu a 
całą uwagę zwrócono na fizyczny rozwój i 
na fizyczne wychowanie młodego księcia 
Gdy zbliżył się czas studyów, opowiadają, że 
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Łatwo zrozumieć, że cała prasa euro- 
pejska zajmuje się w tej chwili przedewszyst- 
kiem nowym władcą największego na kon- 
tynencie państwa, oceniając słusznie tę zmia- 
nę tronu, jako wypadek polityczny najpierw- 
¿zej doniosłości, mogący stanowcze wpły- 
nąć na przyszłe ukształtowanie się biegu rze- 
ty enio zywego cara, TEATES INWE 
podała już wczorajsza nasza depesza, również 
nadzwyczaj żywo jest komentowany, jako 
pierwsza publiczna enuncyacya, swoją drogą 
nie rozwiązująca jeszcze kwestji. 

Berliner Tageblatt poświęca nowemu 
carowi artykuł wstępny. Obejmuje on rządy 
wśród największego pokoju. Zawdzięczają to 
on i jego lud wstrzemięźliwej i umiarkowa- 
nej polityce, którą jego ojciec — często nie 
bez zaparcia się siebie samego — prowadził. 
O młodym carze mało jest wiadomem, oko- 
liezność ta napełnia wielu polityków obawą. 
Opowiadają jednak o nim, że kiedyś miał w 
rozmowie z obecnym księciem Alfredem Ko- 
burskim wyrazić się o prześladowaniach re- 
ligijnych w Rossyi: 

„Jestem pobożnym chrześcianinem, ale 
wiara w mojego Zbawiciela nie daje mi je- 
szcze prawa prześladować innych moich bli- 
źnich za ich przekonania religijne.“ 

Kóln. Ztg. poświęca nowemu carowi 
długi artykuł, w którym energicznie wystę- 
puje przeciw różnym wieściom krążącym o 
Mikołaju II i uznaje, że jest on w całem 
tego słowa znaczeniu mężem dojrzałym, u- 
patrującym w przywróceniu dawnych dobrych 
stosunków z Niemcami główny warunek po- 
myślnego rozwoju własnego państwa. 

Temps pisze: Jeżeli miłość synowska 
Mikołaja II daje do pewnego stopnia porękę, 
że będzie on prowadził dalej politykę zmar- 
łego ojca, to jednak mimo to lepiej jest zdać 
się na potężny wpływ interesów narodowych, 
który nie znosi żadnego politycznego prze- 
wrotu. 

Neue fr. Presse omawia manifest no- 
wego cara, a porównywając go z manifestem 
Aleksandra III pisze: W manifeście z dnia 
13 marca 1881 oświadczył Aleksander III, 
iż głos Boży każe trzymać mu eugle rządu 
silnie i ufając w Opatrzność Boską, być sa- 
mowładcą dla dobra narodu. — Tego tonu, 
który Aleksandrowi III podszepnął jego du- 
chowny doradca Pobiedonoscew, w obecnym 
manifeście nie ezuć wcale. Tę okoliczność 
należy wysunąć na pierwszy plan, ponieważ 
jest to najważniejszy rys charakterystycz- 
ny rządów nowego cara, iż © samo- 
władztwie nie wspomniano tu ani jednem 
słówem. Tylko zdaleka zwrócono uwagę na 
to, iż młody car wie, że jest samodzierżcą, 
w ustępie, gdzie jest mowa, że siła i potęga 
świętej Rossyi spoczywa w jedności narodu 
z carem i w zupełnem oddaniu się carowi. 
Ten zwrot jednak nie mówi nie więcej nad 
to, czego monarchowie w innych państwach 
od swoich ludów oczekują i żądają. Jest to 
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że obcych języków. Nowy car mówi z łatwo- 
ścią po niemiecku, po franeusku i angielsku; 
dobrze włada także językiem duńskim; car 
Aleksander rozmawiał w kółku rodzinnem, 
w szczególności z dziećmi tylko po rossyj- 
sku. Wychowaniem cara Mikołaja kierował 
generał Daniłowiez, który miał wpoić w mło- 
dego księcia gorące zainteresowanie się cy- 
wilizacyą zachodnio-europejską, podczas gdy 
dawniejsza wychowawczyni obecnej carowej- 
wdowy, miss Laykol, Angielka, zaznajomiła 
go z literaturą swego ojczystego kraju. Do 
osób, które na młodego księcia wywarły 
wielki wpływ, należał, jak utrzymują, także 
duński następca tronu, Chrystyan Fryderyk, 
jego wuj ze strony macierzystej. 

Do zadań politycznych zmarły ear nie 
zaprawiał carewicza Mikołaja, a poleeeniom, 
które miały na celu reprezentacyę carskiego 
domu lub Rossyi, poddawał się carewicz bez 
szczególnego zamiłowania do tego rodzaju 
występów. W maju 1885 r. przedstawił car 
Aleksander III dzisiejszego cara oraz młod- 
szego jego brata, obecnego następcę tronu, 
carewicza Jerzego, kozakom dońskim w No- 
wym Czerkasku i zamianował go wielkim 
hetmanem wszystkich kozaków. W paździer- 
niku 1888 r. odwiedził carewiez Mikołaj w 
towarzystwie eara kozaków kubańskich, któ- 
rzy mu hołd swój złożyli. Rodzina carska u- 
dała się następnie do Batum, Tyflisu i Batu, 
a w powrocie z tej to wycieczki zaskoczyła 
ją pamiętna katastrofa pod Borkami. W maju 
1889 r. następca tronu został członkiem ra 
dy państwa i komitetu ministrów. W listo- 
padzie 1890 r. udał się w podróż naokoło 
świata, a w drodze do Tryestu zatrzymał się 
na jeden dzień w Wiedniu. Osoby, które 
wówczas miały sposobność widzieć dwadzie- 
ścia trzy lat liczącego następcę rossyjskiego 
tronu, podnosiły sympatyczną jego powierz- 
chowność. „Przyjaźnie spoglądające na świat 
i ludzi oczy* — tak opisywano go wówczas — 
„ożywiają twarz; postawa jego nie jest 
wcale smukłą, a zdaje się ona, wbrew 
odmiennym pogłoskom , być silną i jędrną. 
Także cera wskazuje, że carewicz cieszy się 
doskonałerm zdrowiem.“ W dziele o tej po- 
dróży, które powstało pod egidą carewicza, 
a napisane zostało przez księcia Uchotom- 
skiego, znajdują się uwagi, które dowodzą, 
że dzisiejszy car nadzwyczaj sympatyczne od- 
niósł wrażenie z poznania Najj. Cesarza Fran- 
ciszka Józefa i Najd. Rodziny Cesarskiej. — 
W ezasie tej podróży popadł carewicz w wiel- 
kie niebezpieczeństwo; z końcem kwietnia 
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nifestu, że wyrazów „samodzierżstwo* i „sa- 
modzierźczy* nie ma w nim wcale. Wpra- 
wdzie mówi Mikołaj II o woli ostatniej swo- 
jego ojca, ale okrążając ją, daje dość dokła- 
dnie poznać, jaki cel sobie wytknął. Poko- 
jowy rozwój, potęga i sława Rossyi, oraz u- 
szczęśliwienie poddanych, oto jego gwiazdy 
przewodnie. 

Na pierwszym planie stoi rozwój poko- 
jowy. Jest to istotnie ostatnia wola Aleksan- 
dra II., należy jednak pamiętać, że drogi, 
któremi Aleksander III. zdążał do celu, szły 
przez okres gróźb, zbrojeń i przygotowań 
wojennych, w którym to czasie Europa, w 
troskach wojskowych pogrążona, niemal u- 
padła. Jeżeli dzisiaj pisma francuskie w na- 
puszonych frazesach, poświęconych zmarłe- 
mu carowi, nie wahają się wypowiedzieć, że 
był to „wspólny ojeiee* Francyi i Rossyi, 
to jest to oddźwięk minionych ciężkich czasów. 
Mikołaj II. pod „pokojowym rozwojem“ ro- 
zumie widocznie stan. Europy, w który o- 
na popadła podczas ostatnich lat panowa- 
nia Aleksandra III. Wszystko zależy od tego, 
czy młody monarcha będzie miał siłę po- 
zbyć się złych doradców swojego ojca. 

Manifest cara Mikołaja II. wywarł 
także w Berlinie dobre wrażenie. Voss. Ztg. 
jest szczególnie zadowolona przyrzeczeniem 
pokojowego rozwoju a zapowiedź zaślubin po- 
czytuje za akt znaczący, zwłaszcza gdy rozma- 
ite plotki dworskie zapowiadały rozerwanie 
tego związku. 

Berliner Tageblatt wyczytuje z manife- 
stu. iż nowy car będzie prowadził politykę 
pokojową na zewnątrz i sprawiedliwą we- 
wnątrz, jak również, że wyrzecze się on szo- 
winistycznych panslawistów i ortodoksów. 

Manifest carski datowany jest dnia 20 
października st. st. (2 listopada) w Liwadyi. 


Przyszła carowa. ' 
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Manifest nowego cara zapowiada połą- 
czenie się węzłem małżeńskim z księżni zką 
Alicyą, córką wielkiego księcia hesko-darm- 
sztadzkiego i Alieyi, córki królowej angiel- 
skiej. Przyszła carowa urodziła się dnia 6 
czerwca 1872, liczy tedy obecnie lat 22, Ma- 
tkę utraciła księżniczka w szóstym roku ży- 
cia i odtąd wychowaniem jej zajmowały się 
Angielki miss Orchard i miss Jackson , któ- 
re dotąd znajdują się przy boku swej da- 
wniejszej pupilki. Dzięki starannemu wycho- 
waniu i wrodzonym zdolnościom księżniczka 
pos gamas: gle I gruntowne <zgpziałcenie, 
przytem gra znakomicie na fortepianie, ma- 
luje i rysuje. 

Jeden z dzienników niemieckich tak 
charakteryzuje przyszłą carowę: Poważna, 
urokiem cichej melancholii owiana, ma księ- 
żnieczka Alicya serce tkliwe, radzwyczaj czułe 
dla biednych, potrzebujących pomocy. Ko- 
chana i czczona przez wszystkich, posiada 
zarazem rzadki charakter i stałą wolę, czego 
dowód złożyła w sprawie przejścia na pra- 
wosławie, oświadczając, że nie myśli — jak 
tego rytuał prawosławny wymaga — wykli- 
nać swojej wiary dotychezasowej (protestan- 
cekiej). Języka rossyjskiego uczyła ją, jak i 
jej siostrę, małżonkę w. ks. Sergiusza, pan- 
na Schneider, córka wysokiego wojskowego 
rossyjskiego. 

Nadzwyczaj przywiązana do swego ro- 
dzeństwa, jest też księżniczka Alicya ulu- 
bienicą wszystkich krewnych, a zwłaszcza 
babki swojej, królowej Wiktoryi. Postaci jest 
okazałej, a przytem nadzwyczaj miła. Spina 
się doskonale po górach, co świadczy o jej 
silnem zdrowiu. Czułe było jej pożegnanie z 
rodziną w Darmsztadzie. Obficie płynęły 
jej łzy, gdy na dworcu kolejowym przyimo- 
wała kwiaty od pań, z któremi dotychczas 
obcowała. Ogółem dzienniki niemieckie nie 
znajdują dość wyrazów uwielbienia dla przy- 
szłej earowej. 

Rheinischer Courier dowiaduje się z kół 
rossyjskich, iż ponieważ wedle przepisów 
prawosławnych od 26 listopada do 18 stycz- 
nia ślubów dawać nie wolno, zaślubiny Mi- 
kołaja II odbędą się zaraz po pogrzebie ca- 
ra przed 26 listopada. 


Polityka cara Aleksandra III. 


Wiedeński Fremdenblatt charakteryzuje 
w sposób następujący politykę zmarłego cara: 

Car usunąwszy po wstąpieniu na tron 
hr. Loris.Melikowa, zamianował ministrem 
spraw wewnętrznych hr. Ignatiewa, który dał 
się poznać ze swojego skrajno-narodowego 
kierunku. Nie było zresztą w czem tak da- 
lece wybierać , w otoczeniu bowiem nowego 
monarchy mało tylko znajdowało się mężów, 
którzyby skutkiem swej inteligencyi i chara- 
kteru mogli budzić zaufanie. Ztąd też pierw- 
sze kroki cara były niepewne. aż wreszcie 
powiodło się Pobiedonoscewowi, fanatyczne- 
mu zwolennikowi reakcyi odnieść zwycięstwo, 
co przyszło mu tem łatwiej, iż car stojąc 
niewzruzenie przy prawosławiu i hołdując 
bezwzględnie kierunkowi narodowemu, dawał 
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chętnie posłuch podszeptom podobnych jak | otworzyli przez to przepaść między caratem | 


Pobiedonoseew doradców. j 

Ignatiew zajmował tylko rok jeden po- | 
sade ministra. Oar nie mógł ostatecznie zna. | 
leźć upodobania w tym mężu i środkach, ja- 
kimi się posługiwał w swej polityce a 
wszystko, co przyniosła era Ignatiewa ga | 
niczało się na tem, że zwołana przez niego 
komisya dla przeprowadzenia reform oświad- 
czyła się za zniesieniem podatku pogłówne- 
go. W manifeście koronacyjnym zapowie- 
dziano też częściowe jego zniesienie, dalej 
amnestyę dla pewnych kategoryj skazańców, 
a wreszcie łagodniejsze obchodzenie się z 
sekciarzami. Miejsce niespokojnego i nieroz- 
ważnego Ignatiewa zajął hr. Tołstoj, który 
chciał prowadzić politykę konserwatywną 
środkami konserwatywnymi. Car pragnął prze- 
dewszystkiem położyć kres nadużyciom w 
administracyi, systemowi przekupstwa, samo- 
woli i trwonieniu grosza publieznego. Pod- 
czas rossyjsko-tureckiej wojny miał car spo- 
sobność poznać dokładnie raka toczącego or- 
ganizm państwa; starał się też uleczyć tę 
ciężką chorobę. Pod względem oszczędności, 
pierwszy dwór miał dać dobry przykład, tak 
samo jak był wzorem pod względem przy- 
kładnego życia rodzinnego. Najpierw tedy 
apanaże wszystkich członków domu carskie- 
go zostały obniżone. 

Koronacya w Moskwie nie zastała już 
w gronie dostojników także księcia (orcza- 
kowa, który przez ćwierć wieku kierował za- 
graniczną polityką Rossyi; Gorczakow zmarł 
w podeszłym wieku a następcą jego został 
Giers. Naczelne kierownietwo spraw zagra- 
nicznych zachował car dla siebia samego; 
objawiało się ono w duchu zamiłowania do 
pokoju, co odpowiadało także zapatrywaniom 
nowego ministra, który nie miał ambicyi bły- 
szczenia, lecz prowadził politykę spokojną, 
ostrożną. Przesuwania granic w Azyi cen- 
tralnej coraz dalej, nie zaniechano; już w 
pierwszym roku rządów Aleksandra III po- 
czyniono zdobycze, a w roku 1884 zajęto 
Merw. 

Tymczasem sytuacya w Europie pozo- 
stała niezmieniona, tak, jak ją stworzył kon- 
gres berliński, a zjazd cara Aleksandra III. 
z cesarzem Wilhelmem I w Gdańsku nie 
miał politycznego, raczej tylko prywatne 
znaczenie. Dnia 15 września 1884 odbył się 
w Skierniewicach zjazd cara Aleksandra III. 
z Najj. Panem oraz cesarzem W;lhelmam, a 
w rok później złożył car naszemu Najj, Pa- 
nu wizytę w Kromieryżu. W obu tych zja- 
zdach brali udział także PP. Ministrowie 
spraw zagranicznych. W sierpniu 1885 r. 
wybuchła rewolucya w Rumelii wschodniej. 
która zainaugurowała erę ważnych zmian na 
półwyspie bałkańskim; oficerowis rossyjscy 
zostali z Bulgaryi odwołani, a w sierpniu 
1886, kiedy car bawił w Kopenhadze, padła 
nagle ztamtąd decyzya przeciw ks. Aleksan- 
drowi Battenbergowi, który też wnet z Sofii 
usunąć się musiał. Jakie stanowisko Rossya 
odtąd zajęła, wiadomo. Przez pewien czas 
panowało niejakie naprężenie między Rossyą 
a mocarstwami średniej Europy; ukryte 
czynniki usiłowały wzbudzić w carze nie- 
ufność ka Niemcom, którym podsnwano, że 
pokryjomu agitują w Bułgaryi. Carowi przed- 
kładano nawet fałszowane listy, a kiedy w 
r. 1887 przybył do Berlina, musiał go ksią- 
żę Bismark w dłuższej rozmowie przekony- 
wać, że wszystko to było tylko grą nie bar- 
dzo czystą. 

W marcu 1888 r. zmarł cesarz Wil- 
helm I, krewny Aleksandra III; panslawiści 
pochlebiali sobie, że zdołają cara wprowa- 
dzić w stosunek szorstki do monarchii nie- 
mieckiej. Atoli nadzieje ich rozbiły się o 
wielkie zamiłowanie pokoju Aleksandra III, 
chociaż stosunek jego z Niemeami był dość 
oziębły. Cesarz Wilhelm II zrobił wszystko, 
co mógł, aby stosunek ten polepszyć. W mie- 
siąc po wstąpieniu na tron złożył wizytę w 
Petersburgu; — na wizytę tę nastąpiła re- 
wizyta dopiero w październiku 1889 roku. 
W r. 1890 cesarz Wilhelm był znowu w 
Rossyi. Francuzi przez ten czas nie próżno- 
wali; oddawna pożądali zbliżania się do 
Rossyi. aż wreszcie Freycinetowi i br. Moh- 
renheimowi, rossyjskiemu ambasadorowi w 
Paryżu, udało się zamierzone dzieło przy- 
prowadzić do skutku. 

W całej Europie obudziło hałaśliwe 
zjawienie się, oraz uroczyste przyjęcie fran- 
cuskiej eskadry pod wodzą admirała Gervais 
‘w porcie Kronsztadu w końcu lipca 1891 r. 
bardzo silne wrażenie. Prawdziwa powódź 
entuzyazmu wstrząsnęła publicznością rossyj- 
ską i całą Francyą, gdy car pozwolił, aby 
w jego obecności odegraną została ,Marsy- 
lianka*, narodowy hymn francuski, przy któ- 
rej dźwiękach odkrył swą głowę — i gdy 
pomiędzy władcą Rossyi a prezydentem rze- 
czypospolitej zamieniono w telegraficznej dro- 
dze wyrazy sympatyi. Następnego roku od- 
dała rossyjska eskadra wizyty w Toulonie i 
Hawrze, a admirała Avellena, oraz jego ofi- 
cerów przyjmowano w Paryżu wspaniale. 
Traktat bandlowy pomiędzy obu krajami i 
przyjęcie rossyjskiej pożyczki wa Francji 
były widomymi. praktycznymi rezultatami 
tego zbliżenia. Niespokojni jednak szowiniści 
Rossyi i Francyi mylili się, gdy sądzili, że 
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a Austro- Węgrami i Niemcami. Car nie ży- 
czył sobie bynajmniej zakłócenia pokoju 
Przeciwnie, skoro zbliżenie Franejyi zostało 
przezeń przyjęte, wystąpiła wyraźna poprawa 
stosunków z Europą środkową, która od tego 
czasu coraz więcej cię pogłębiała, tak, iż 
stosunek Austo- Węgier do Rossyi mógł być 
z Najwyższego miejsca nazwanym bardzo 
przyjacielskim. Zawarto traktaty handlowe, 
a ten węzeł ekonomiczny, który teraz wiąże 
Europę środkową z Rossyą. wpływa korzy- 
stnia także na ogólne stosunki. Car sam Rzą- 
dowi swemu wskazał, że dojście do skutku 
traktatów handlowych jest dla niego celem 
przed innymi upragnionym, 

Na wewnątrz znamionowało politykę 
Aleksandra II usiłowanie, aby niemiecką, 
łotyską i polską ludność pod względem na- 
rodowym i kościelnym coraz bardziej zasy- 
milować z rossyanizmem. Postępowano przy 
tem % nadzwyczajną srogością. Wysyłano na 
Sybir pastorów za to, iż luteranom, których 
nawrócono do prawosławia, ale którzy po 
kryjomu trwali przy dąwnej wierze, podawali 
Sakrament Ołtarza. Zydów. którzy zamie- 
szkiwali wnętrze państwa, wypędzano, tak, 
iż tysiącami musieli opuszczać swe miejsca 
zamieszkania, a ponieważ w Polsce nie mo- 
gli znaleźć ani siedziby, ani zarobku, przeto 
wędrowali za morze. Unitów częstokroć prze- 
mocą zmuszano do przejścia na prawosławie, 
Jak przy tem postępowały organa wykonaw - 
cze, dowodzi między innemi gwałtowne zam- 
knięcie kościoła katolickiego w Krożach koło 
Wilna. przyczem przyszło do starcia. Mimo 
wszystkiego powiodło się w końcu doprowa.- 
dzić do porozumienia z Watykanem i przy- 
wrócić zwyczajne stosunki.“ 


Z Anglii. 
(Mowa lorda Rosebery'ego). 


Telegram doniósł nam o wielkiej mo- 
wie premiera angielskiego lorda Rosebery'ego 
wygłoszoną w Bradford przed nader lieznem 
zebraniem. Mowa ta, która wywołała wiel- 
kie w całej Anglii wrażenie i dziennikarską 
dyskusyę zasługuje na obszerniejsze streszcze- 
nie, Pierwszy minister oświadczył, że dzisiej- 
szy parlament nie będzie miał swego prawi- 
dłowego siedmioletniego peryodu życia ; Ro- 
sebery wszakże nie daje żadnych wskazówek 
co do bliższego terminu rozwiązania Izby 
gmin. Wybory przyszłe — mówi dalej pre- 
„Wier — bedą niezmiernie ważne w życiu 
Angi; muszą one rozstrzygnąć kwestyę re 
formy  kostytucyjnej, mianowicie kwestyę 
istnienia, i formy bytu Izby lordów. Dziś 
Izba lordów stała się niebezpieczeństwem 
dla konstytucyi kraju. Bezustanue sprzeci- 
wianie się Izby lordów projektom reform pa- 
raliżuje działalność ustawodawczą, a tem sa- 
mem prowadzi kraj nad przepaść rewolucji. 
Ale jak przeprowadzić tę zmianę konstytu- 
cyjną ? Taba lordów nie zgodzi się na to, by 
podpisać samej wyrok śmierci na siebie, lub 
by zgodzić się nawet na ograniczenie dzisiej- 
szego jej prawa veto. Trzeba zatem — do- 
daje mowca — przedewszystkiem uchwalić 
rewizyę konstytucyi. Rząd wszakże dziś nie 
posiada ani odpowiediiiej większości, ani też 
moralnego nawet mandatu od kraju. Libe- 
ralna konferencya w Leeds (konfereneya ta 
zwołana latem b. r. była zjazdem stowarzy- 
szeń liberalnych) nie jest wyrazem wielkich 
mas ludowych. Niesłusznie oskarżają rząd, 
że nie uwzględnia uchwał, powziętych przez 
partyę w Leeds; rząd w odpowiedniem cza- 
sie użyje wszyskich swych sił, by przepro- 
wadzić sprawę reformy konstytucyjnej; nie 
może on wszakże zadowolić się uchwałami 
w Leeds i uważać ich za wyraz opinii kra- 
ju. Rząd jest dziś bez poważnej i imponują- 
cej większości, oraz bez mandatu do zmian 
konstytucyjnych. 

Osobiście lord Rosebery oświadcza się 
za systemem dwóch Izb ustawodawczych. 
Dzisiejsza wszakże struktura lzby lordów 
jest amomalią i niebezpieczeństwem dla dal- 
szego rozwoju Anglii. 

, Rząd zdecydował się wnieść do Izby 
gmin projekt rezolucyi, żądającej rewizyi 
konstytucyj. Jasnem jest, że po przyjęciu ta- 
kiej uchwały przez Izbę gmin, rząd jako jej 
inieyator, staje się odpowiedzialnym wobec 
kraju i musi zażądać od niego bądź sankcji, 
bądź potępienia. Innemi słowy — rząd musi 
przejść do rozwiązania Izby 1 rozpisania no- 
wych wyborów. Dlatego też rząd zastrzega 
sobie wybranie odpowiedniej chwili, po u- 
przedniem przeprowadzeniu ważnych reform 
zarowno na polu Życia politycznego, jak i 
na polu życia społecznego. 


panom 


KRONIKA 


Lwów, 3 listopada. 


|. — Awans listopadowy. W galicyj- 
skich pułkach e. k. armii mianowani z dniem 
1 listopada b. r.: 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 listopada 1894. 


Podporucznikami: Wacław Mraz 41, Ru- 
dolf Buchmeier 89, Hugo Spaleny 9, Fryderyk 
Jankowić 77, Olivier Móhwald 18, Henryk Je- 
dliczka 41, Aloizy Faber 45, Karol Goppold 57, 
Franciszek Pokorny 56, Wiktor Fochler 95, 
Ernest Gerber 40, Józef Gensbauer 80, Alf. Kle- 
ment 30, Rudolf Horak 40, Edward Freygang 
80, Franciszek Kailina 90, Ottokar Gauglitz 89, 
Franciszek Zich 90, Fryderyk Firlinger 30, 
Wilhelm Pórner 20, Franciszek Hainz 89, 
August Gute 13, Roman Pilawa Pilarski 28, 
Rudolf Fries 15, Franciszek Tesarz 77, Zy- 
gmunt Pilawa Pilarski 46, Wojciech Paulie 56, 
Jan Lambl 57, Jan Müller 30, Gustaw Schmidt 
41, Jan Slavik 40, Aleksander Lorenz 41, 
Franciszek Winter 58, Józef Becker 20, Wa- 
cław Heinzl 10, Jan Podiwińsky 90, Ignacy 
Skopek 77, Antoni Vukelic 55, Jan Stouda 58, 
Erwin br. Mayer-Lówenschwerdt 10, Karol Hu- 
rych 22. Otto Berka 80, Aloizy Berger 57, 
Franciszek Zimmermann 41, Zygmunt Werzu- 
chowski 96, Aloizy Ebert 30, Kazimierz For- 
manek 10, Franciszek Mach 20, August Veit- 
mann 9, Ferdynand Nebesky 15, Józef Zelinka 
40, Ryszard Walter 45, Aloizy Richter 13, Ka- 
rol Stolz 58, Teodor Karst 56, Karol Bere 
nek 57. x 

W czynnej służbie obrony krajowej mia- 
nowani podpułkownikami: Feliks Veith (p. p- 
obr. kraj. 16); Adam Dembicki, adjutant ko- 
mendy w Przemyślu. 

Majorami w kawaleryi: Juliusz Iskierskįi 
6 p. uł.; Stanisław Danek 2 p. uł.. 

Kapitanami I. klasy: Fogelmann 16, So- 
niewicki 17, Nowotny 18 i Spielvogel przydzie- 
lony do Ministerstwa obrony kraj. 

Kapitanami II. klasy: Antoni Kozel 17, 
Wiktor Churain przy lwowskim 19 p. obr. kr., 
Robert Pluhar 18, Aloizy Buntner 18, Wilhelm 
Heinz 18, Ludwik Schestak 18 Leopold Teufel 
17, Febus Altmann 20, Karol Maschke 16. 

Porucznikami: Wiktor Triebnig 20, Oskar 
Rusch 16, Ottokar Svacha 18. 

Podporucznikami: Aloizy Kulhanek 16, 
Józef Swoboda 17, Otmar Mixa 18, Hermąn 
Weimann 16, Leopold Preusz 18, Wacław Hac- 
ker 19, Władysław Batysta 17, Jan Janusze- 
wski 19, Józef Kodera 20, Stanisław Albiński 
18, Hugo Kuy 18, Antoni Bryginowicz 17, 
Franciszek Swoboda 20, Rudolf Blum 19, Pe- 
regrin Leiner 17. 

(C. d. n.) 


— Z Wydziału krajowego. Otrzymu- 
jemy następujący komunikat: „Posiedzenia Wy- 
działu krajowego w sprawie zatwierdzenia ofert 
na dzierżawę kraj. opłat konsumeyjnych, odby- 
wać się będą począwszy od dnia 6 b. m.*. 


— (złonkiem Rady nadzorczej kra- 
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
z obwodu tarnopolskiego, wybranym zostął pan 
Michał Garapich, właściciel Cebrowa. 


— Surowiea lecznicza. O. k. Mini- 
sterstwo spray wewnętrznych rozporządzeniem z 
dnia 22 z. m. obwieściło władzom politycznym, 
że z powodu wielokrotnych zapytań co do spro- 
wadzania surowicy jako środka antidyfterycznego 
z zagrauicy, obwieszeza się, iż surowica nie jest 
żadnym środkiem tajemnym, lecz według metody 
bakteryologicznej sporządzonym środkiem leczni- 
czym, którego we wszystkich aptekach nabyć 
można i który pod zastrzeżeniami, wyrażonemi 
w $. 8 rozp. ministeryalnego dla farmakopei z 
dnia 1 lipca 1889, lekarze otrzymywać mogą. 


— Znaleziono na placu Wystawy złotą 
broszkę, większej wartości. Zgubę może właści- 
ciel odebrać u Zofii Łapiekiej, mieszkającej przy 
ul. św. Marcina l. 86, w parterze. Znalazca 
zastrzega sobie stosowną nagrodę. 


— Tor łyżwowy. Zarząd Towarzystwa 
łyżwiarskiego zawiadamia, że tor łyżwowy bę- 
dzie w tym roku, podobnie jak lat poprzednich, 
otwarty na Szumanówee. Zarząd wprowadził w 
garderobie i bufecie pożądane ulepszenia. 


-— Towarzystwo ratunkowe lwowskie 
udzieliło w m. paźdrierniku pomocy w 168 wy- 
padkach: w dzień 129 razy, w nocy 88 razy. 
Członków ezynnych liczy Towarzystwo 18, wspie- 
rających 410. 


— Wieczorek w Towarzystwie gimn. 
„Sokół* odbędzie się jutro, w niedzielę. Począ- 
tek o godzinie 6 wieczorem. Po wieczorku od- 
będzie się wieczornica dla członków „Sokoła“. 


— Wieczór z tańcami staraniem klu- 
bu szermierzy odbędzie się we czwartek, dnia 
22 b. m., w salach Kasyna miejskiego. Dochód 
przeznaczony na fundusz budowy gimnazyum 
polskiego w Cieszynie i schronisko ubogich pod 
zarządem Braci Tercyarzy św. Franciszka we 
Lwowie. 


-— Rozdawanie nagród sługom domo- 
wym mieszkańców miasta Lwowa, dwudzieste 
siódme z kolei, odbędzie się w dniu Newego roku 
1895 o godzinie 10 przed południem, w sali dyrek- 
cyi galicyjskiej Kasy oszczędhości. Ubiegać się 
mogą o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni 
w Galicyi i Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u tego 
samego służbodawey, od którego się 0 nagrodę 
zgłaszają, lub u tegoż rodziny, bez przerwy 
nie mniej jak piętnaście lat, a z tych przy - 
najmniej ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. 
Nawet słudzy, którzy przed sześciu laty przy 
rozdawaniu otrzymali nagrodę, mogą się u- 


biegać o powtórną nagrodę, jeżeli przez prze- 


ciąg tych sześciu lat u tego samego służbo- 


dawey lub po śmierci tegoż u jego rodziny, 


we Lwowie mieszkającej, w dalszej służbie zo- 
stają, Każdemu słudze, który się zgłosi z ksią- 
żeczką, powyższe lata służby udowadniającą, 
w kancelaryi galicyjskiej Kasy oszczędności 
wydany będzie drukowany blankiet prośby, 
którą po należytem wypełnieniu wskaza- 
nych w niej rubryk przez służbodaweów i 
księży proboszczów właściwych parańj, najpó- 
źniej do 1 grudnia r. b. w tej samej kancelaryi 
oddać należy, albowiem późniejsze zgłoszenie 
się nie będzie uwzględnione. Kto w dniu No- 
wego roku nie stawi się osobiście dla odebra- 
nia przyznanej mu nagrody, przypisze sobie 
samemu utratę takowej, jeżeli nie udowodni 
niedającej uchylić się przeszkody. 


t Zmarli w ostatnich dniach : w Sanoku 
Paweł Dobrzański, profesor gimnazyalny, w 48 
roku życia. 

W Giins em. pułkownik Karol Iwański. 


— Bobserwatorynm c.k. Szkoły pcli- 
technicznej wa Lwowie. Dnia 3-go listopada. Ba- 
rometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 listopada do 12 w połu- 
dnie dnia 8-go listopada b. r., mieliśmy wiatr 
południowy o średniej prędkości 54 m/sek., 
niebo czyste, a powietrze wilgotne (73 procent 
wilgotności względnej). Opadu nie było. 

Srednia temperaturas w tym czasie była 
+0690., najwyższa 4-090. wczoraj popo!u- 
dniu, najniższa —2'490. w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się na Islandyi ; «wyżka 785 do 
780 mam. w środkowej Rossyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w Turcji. 

Sten barometru, zredukowany do poziomu 
morma, był dziś o godzinie 12 w południe 
170 mm 

Prognoza na dobę 4 listopada bieżącego 
roku (od półnoey do północy): Wiatr będzie połu- 
dniowy o średniej prędkości 4 m/sek.; Średnia 
temperatura podniesie się do -|-8%C., niebo b}- 
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgo- 
tność powietrza około 75 proe.; opadu nie bę- 
dzie, pogoda. 

— Klasztor Jasnogórski w Ozęstocho- 
wie liczy obecnie 18 zakonników presbiterów i 
3 kleryków presbiterów. Etat oznaczony jest na 
22 00. Paulinów. 


— O Liwadyi. Dzienniki petersburskie 
przepełnione opisami Liwadyi zamieszczają mię- 
dzy innemi: Liwadyę nabył car Aleksander II. 
od hr. Potockiego. Cudowna natura południowa 
z balsamieznymi lasami, czystem powietrzem 
górskiem i odświeżającym wiatrem morskim, 
robi z Liwadyi zakątek rozkoszny. Leży ona na 
stoku gór malowniczych, pokrytych gęstą roślin- 
nością i dochodzących do samego morza. Tutaj 
to wśród parku rozkosznego, tonąc niejako w 
zieleni, wznosi się pełen prostoty niewielki pa- 
łacyk jednopiętrowy, w którym przebywał Ale- 
ksander III. Pałac składa się z dwóch części 
złączonych łukiem; przed nim kwatery kwiecia 
wonnego; dokoła olbrzymi park z niezliczoną 
ilością alei i zarośli, ze wzgórzami, posągami, 
strumieniami, fontanami. Pokoje w pałacu ume- 
blowane są w stylu wschodnim. Architektura 
pałacu jest w stylu starobizantyjskim. W pobliżu 
znajduje się drugi pałac, w którym obeenie mie- 
szka rodzina cara. Pałac ten jest znacznie wię- 
kszy; obok niego wznosi się cerkiew pałacowa, 
mała ale nadzwyczaj bogata. W pobliżu jest 
druga, o wiele większa cerkiew, dla powszechne- 
go przeznaczona użytku. Obszerne winnice liwa- 
dyjskie dostarczają corocznie około czterech ty- 
sięcy wiader wina. 

— „Miłość i przesąd”, taki tytuł nosi 
świeżo wystawiona jednoaktówka, która wiele 
hałasu narobiła w londyńskich kołach teatro- 
manów. Jako autora wskazuje afisz Artura H. 
Girdlestone, lecz fama twierdzi, że pod tym pseu- 
donimem kryje się pewien członek najwyższej 
arystokracyi angielskiej. Oryginalna ta sztuka, 
porusza kwestyę mezaliansów między członkami 
wyższych sfer towarzyskich, a bohaterkami de- 
sok scenicznych. Oto treść : 

Lady Kingsborne gawędzi ze swym synem. 
Uśmiechnięta, pyta go, kto też po niej będzie 
następną lady Kingsborne, lecz syn daje jej na to 
wymijającą odpowiedź. A Í 

Matka pyta dalej, jak się nazywa ta spie- 
waczka szansonetkowa, której fotografia stoi na 
j iurku. 

E E Jak się nazywa? Lilly Lilford. 

— Zapewne kochanka twoja ? 

— Nie — odpowiada syn — gwałtownie 
się czerwieniąc. de | 

— Nie? — a dlaczegoż stoi jej portret 
na twem biurku? .. 

— Dlaczego? chcesz wiedzieć matko? 
Dlatego, łe ona właśnie jest tą, o którą przed- 
tem pytałaś: przyszłą lady Kingporne! 

Jak piorun z nieba spada na matkę ta 
wiadomość. Prosi, błaga syna, żeby się z tą 
dziewczyną nie żenił., 

— Kup ją sobie, lecz nie bierz jej za żo- 
nę! — kończy. 

Wzburzony młodzieniec woła : 

— Nie ubliżaj matko tej kobiecie, która 
niebawem, ma zostać twoją córką! Ona jest czy- 


stą ; mimo trującej atmosfery, w której się obra- | 
ca, zachowała niewinność ciała i duszy! Jest | 
prawdziwym aniołem, o tem co usta na scenie | 
spiewają. serce jej nie wie. Czyżbym wprowa- 
dzał ją do twego domu, gdybym wiedział, że 
tego nie warta ? 

W tej chwili, na progu drzwi ukazuje się 
ona — Lilly Lilfort — blada jak śmierć. A 
więc tak o niej myślał! Dla tego chciał się 
z nią żenić. Lecz nie, po tysiąc razy nie! Kłam- 
stwem wciskać się do tego domu nie chce i, za- 
nim matka lub syn zdołali jej przeszkodzić, 
składa publiczną spowiedź. — Wypowiada wszy- 
stko, co ma do wypowiedzenia taka kobieta, jak 
ONA... 

Z bolesnej tej spowiedzi, lady Kingborne, 
poznaje cały obszar wielkiej miłości Lilli, dla 
jej syna. Wzruszona zwraca się do niego: 

— Bierz ją Jerzy. mimo wszystko, zasłu- 
guje na to, byś ją pojął za małżonkę. 

Z radosnym okrzykiem, rzura się Lilly 
ku niemu z wyciągnięteini ramionami, lecz on, 
odwraca się i, pogwizdując, bierze za kapelusz. 

— Dokąd chcesz iść? — woła lady King- 
borne — podczas, gdy Lilly stoi osłupiała. 

— Ja? — do klubu — odpowiada syn 
obojętnie. Lilly pada bez zmysłów w objęcia 
lady Kingborne.... 

Zasłona powoli spada. 

— Imiona „muzykalne*. Członek 
pewnej orkiestry w Pradze czeskiej ochrzcił je 
dnocześnie wszystkie swoje pięć córek, nadając 
im imiona pochodzące od różnych instrumentów, 
a więc: Viola, Olarinetta, Pianina, Trompetrina 
i Fletulota. Cała orkiestra ! 


Fak rac ryty 


Z teatru. Oryginalną próbę zrobiła wozo- 
raj dyrekcya teatru hr. Skarbka wystawieniem 
jednoaktowej sztuki Maeterlincka p. t: „Gość 
nieproszony* (Intruz). Zdania między publiczno- 
ścią były bardzo podzielone; jedni unosili się 
nad utworem, noszącym piętno niepospolitego ta- 
lentu, inni odmawiali mu racyi bytu na scenie. 
Jakkolwiek nie jesteśmy zwolennikami symboli- 
stycznych utworów w teatrze, trudno jednak nie 
przyznać, że „Gość nieproszony* w swojej gro- 
zie i przeczuciachi śmierci, wywiera silniejsze 
wrażenie na widzach. 

Odegrano ten utwór bardzo dobrze, z8 zro- 
zumieniem wszystkich. intencyj autora zasługa 
w tem głównie starannej reżyseryi i pp. Chmie- 
lińskiego, Kwiecińskiej i Polkowskiej. 


Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
szósty gościnny występ pani Heleny Modrze- 
jewskiej „Wiele hałasu o nio“ komedya w 5 
aktach W. Shakespeare'a. 

Jutro, w niedzielę popołudniu o godzinie 
pół do czwartej „Dwa dni szczęśliwe* (Zwei 
glückliche Tage) komedya w 4 aktach Fr. 
Schónthana i Gustawa Kadelburga. 

Wieczór o godzinie siódmej „Wotum pana 
Bolesława, krotochwila w 1 akcie przez Ire- 
nę M... i „Wiesław, obraz sceniczny ze spie- 
wami i tańcami przerobiony z sielanki Kazimie- 
rza Brodzińskiego przez J. Sciborskiego. 

W poniedziałek „Niewierny Tomasz* kro- 
tochwila w 3 aktach Karola Laufsa. 

We wtorek „Gniazdo rodzinne“ (Die Hei- 
math) sztuka w 4 aktach Hermana Sudermana. 
Siódmy gościnny występ pani Heleny Modrze- 
jewskiej. 

Konkurs literacki. Wydział krajowy 
rozpisuje konkurs z terminem prekluzyjnym po 
dzień 81 grudnia 1695 na dwie premie z fun- 
dacyi Franciszka Kechmanna, a to jednę w kwo- 
cie pięciuset (500) zł. a. w., drugą w kwocie 
tysiąca (1000) zł. a. w. dla dwóch dzieł w ję- 
zyku polskim za najlepsze uznanych, i wzywa 
wszystkich literatów polskich bez różnicy, w któ- 
rym kraju i pod jakim rządem żyją, ażeby w 
powyższym terminie dzieła swoje, o ile je uwa- 
żają zą godne ubiegania się o te premie, prze- 
syłali do Lwowa pod adresem Wydziału krajo- 
wego. 

W myśl statutu fundacyi mogą być dopu- 
szczone do konkursu dzieła autorów polskich w 
języku polskim, z wyjątkiem jedynie dzieł treści 
religijnej i teologicznej, zaś wydawnictwa mate- 
ryałów historycznych lub innych, bibliograficzne 
it. p. tylko wtedy, jeżeli im towarzyszy samo- 
dzielne oryginalne dzieło autora. 

Także utwory autorów już zmarłych mogą 
się ubiegać o premię konkursową, jednakże z za- 
strzeżeniem, że jeżeli są to dzieła juź drukowa- 
ne za życia autora, to im tylko w ciągu trzech 
pierwszych lat od jego zgonu prawo do konkursu 
służy. Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogło- 
szone drukiem, to przyznana im nagroda przede- 
wszystkiem na wydrukowanie dzieła użytą być 
powinna. 

O pracach autorów jeszcze żyjących, samo 
się rozumie, że jedynie książki drukiem już o- 
głoszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze 
jednak publikacya niż z roku 1886, jako roku 
o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyę niniej- 
szego konkursu, bez różnicy czy ich autorowie 
żyją lub nie, nie mogą według postanowień sta- 
tutu być dopuszczone do konkursu. 
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Własność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadesłane zaś egzem- 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie. 

Nagroda przyznana dziełu drukowanemu 
autora już zgasłego, przypada na rzecz jego spad- 
kobierców, gdyby zaś takich nie było, orzecze 
komisya konkursowa na jaki cel nagroda ta ma 
być użytą. 

Ocenianiem dzieł do konkursu zgłoszonych 
i przyznawaniem nagród, zajmuje się komisya 
konkursowa przez Wydział krajowy powołana. 
W skład tej komisyi wchodzą obecnie następu- 
jacy panowie: 

1) Antoni Jaxa OChamiec, członek Wy- 
działu krajowego, jako przewodniczący; 

2) dr. Gustaw Roszkowski, profesor Uni- 
wersytetu lwowskiego, i 

3) dr. Zygmunt Samolewicz, e. k. inspe- 
ktor szkolny krajowy, jako Kuratorowie funda- 
cyi, przez Radę m. Lwowa wyznaczeni; z po- 
między zaś przedstawicieli zawodu naukowego i 
literackiego : 

4) dr. Benedykt Dybowski, e. k. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego; 5) dr. Ludwik Ku- 
bala, e. k. profesor gimnazyalny; 6) Władysław 
Łoziński, c. k konserwator 1 właściciel dóbr 
ziemskich; 7) dr. Antoni Małecki, b. profesor 
Uniwersytetu lwowskiego, dożywotni członek 
Izby Panów ; 8) dr. Tadeusz Pilat, c. k pro- 
fesor Uniwersytetu lwowskiego, poseł na Sejm; 
9) dr. Bronisław Radziszewski, ©. k. profesor 
Uniwersytetu iwowskiego ; 10) Tadeusz Wojcie- 
chowski, e. k. profesor Uniwersytetu lwowskie- 
go; 11) dr. Władysław Zajączkowski, e. k. pro- 
fesor lwowskiej Szkoły politechnicznej. 

Jakkolwiek komisyi konkursowej służy 
prawo wynagradzania i takich dzieł, które na 
konkurs nie zostały nadesłane, wzywa się je- 
dnakże wszystkich autorów polskich, którzy prawo 
i widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 
nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, komi- 
sya bowiem nie bierze na siebie odpowiedzial- 
ności za możliwe przeoczenie dzieła, godnego 
nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia. 

Uprasza się uprzejmie wszystkie pisma 
polekie o bezpłatne powtórzenie niniejszego o- 
głoszenia. 

Z podróży naokoło Świata Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. Opis 
najbardziej zajmujących epizodów z podróży na- 
około świata Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer- 
dynanda, dokonany przez wypróbowane siły lite- 
rackie, z pośród oßoerów marynarki wojennej, 
ma być obecnie uczyniony dostępnym także »ż dia 
kół szerszych. Dzieło to pojawi się w handiu 
księgarskim w pierwszych miesiącach przyszłe- 
go roku, a firma nakładowa Alfreda Hółdera w 
Wiedniu stara się o to, ażeby miało formę ze- 
wnętrzną jak najbardziej kunsztowną i begatą. 
Ilustracye wykonane będą wyłącznie w drzewie. 
Część opisowa i ilustracyjna, dzięki wielkiej roz- 
maitości tego, co Dostojny Podróżnik widział i 
przeżył w podróży, będzie zawierać wiele zaj- 
mujących rzeczy, wskutek czego już dzisiaj poja- 
wienie się tego dzieła budzi niezwykłe zaintere- 
sowanie. Ryciny do dzieła tego wykonane są 
według fotografij, zabranych w czasie podróży. 
Dzieło wyjdzie równocześnie w wydaniu niemie- 
ckiem i węgierskiem. 


Dr. Bronisław Łoziński. Prawo zwie- 
Studyum soeyologiczne. 
Znany zaszczytnie na polu prawa i nauk 
społecznych autor, w monografii tej zajmuje się 
stosunkiem człowieka do Świata zwierzęcego, 
tak, jak ten stosunek układał się w toku cza- 
sów w dziejach ludzkości i jak ułożył się dzi- 
siaj, a wysnuwając ztąd szereg własnych, bar- 
dzo ciekawych wskazówek dla historyi cywiliza- 
cyi i jej ewolucyj, wykazuje, że prawodawstwo 
w ogóle, a prawo karme w szczególn ści zawsze 


rząt. 


jeszcze bardzo niedostatecznie zajmuje się prawem : 


zwierząt. Ponieważ przepisy eo do ochrony zwie- 
rząt mogą być pomieszczone, jak dotąd, tylko w 
rozdziale przekroczeń, naruszających moralność pu- 
bliczną, przeto autor omawia bliżej sprawę uwzglę- 
dnienia tej „moralności publicznej“ w dzisiejszem 
ustawodawstwie karnem, a przy tej sposobności 
rozszerza ramy tematu i wykazuje dalszą lukę w 
tem ustawodawstwie, mianowicie niedostateczność 
ochrony prawnej także dla psychicznego życia 
człowieka wobec brutalizmu w ogóle, a wobee 
takich typowych jego objawów, jakie w codzien- 
nem Życiu najczęściej i wszędzie spostrzegać mo- 
żna, w szczególności. — Nie potrzebujemy doda- 
wać, że książka napisana jest nietylko z nie- 
zwykłą — jak zawsze u dra Łozińskiego — 
znajomością przedmiotu i literatury odnośnej, 
z wielką erudycyą i w sposób, który traktuje rzecz 
ze stanowiska szerszego, bo gocyologicznego — 
lecz także, iż jest napisaną w sposób aktualny 


i zajmujący. Wydanie jej obecne (Jakubowski i | 


Zadurowicz) jest odbitką z Przewodnika nau- 
kowego i literackiego, gdzie — jak wiadomo czy- 
telnikom naszego pisma — była drukowaną w 
kilku ostatnich zeszytach. 


Towarzystwo filologiczne odbyło w 
zeszłą sobotę pierwsze w tym roku szkolnym 
posiedzenie po trzymiesięcznej przerwie. Obfity 
porządek dzienny, 
wiadomości za pośrednictwem dzienników, zgro- 


podany w swoim czasie de | 


członków ; przewodniczył prezes Towarzystwa 
prof. dr. Ludwik Ówikliński. Zagajając posiedze- 
nie, poruszył szan. prezes kilka ważniejszych 
spraw bieżących, między innemi sprawę, którą 
Towarzystwo oddawna się zajmuje: sprawę wy- 
dawnietwa autorów klasycznych dla naszych gi- 
mnazyów i ehrestomatyi tak z autorów łaciń- 
skich i greckich starożytnych, jak niemniej z 
naszych autorów łacińskich, z XVI wieku. Osta- 
tnią rzecz poruczono komisyi, wybranej z łona 
wydziału. W sprawie wydawnietwa czasopisma 
filologicznego „Hos“ podał szan. prezes do wia- 
domości członków, że wydrukowano dotychczas 
8 arkuszy, a pierwszy zeszyt ukaże się w cią- 
gu listopada. 

Z kolei nastąpił odezyt prof. Schneidera 
p. t. „Dwie Politeje ateńskie*. Prelegent podał 
najpierw w krótkości wyniki badań, do jakich 
doszli uczeni co do osoby autora „Politei ateń- 
skiej“, znanej pod nazwą Xenofonta. Wszyscy 
widzieli w nim nieprzejednanego wroga demosu. 
Zestawiwszy następnie poglądy o panowaniu 
Ateńczyńków na morzu, wyrażone tak w tym 
traktacie, jak i w odszukanej niedawno Politei 
Arystotelesa, a przytem posługując się ustępami 
z mów lIsokratesa i żywotów Plutarcha, tudzież 
najnowszemi zdaniami uczonych, zamknął prele- 
gent rezultat swego wykładu w słowach, że 
obie te Politeje nawzajem się wykluczają. Traktat 
pssudoxenofontowy jest bowiem emanacyą zwro- 
tu Cymona ku polityce Peryklesa i odpowiedzią 
postępowego oligarchy na społeczno-państwowy 
program w broszurce jakiegoś demokraty. wier- 
nego starym zasadom agrarnym i ustawie Solo- 
na. Arystoteles zaś przeciwnie stanął w swem 
nowoodkrytem dziele na stanowisku tego zacho- 
wawezego demokratyzmu. 

W dyskusyi nad tym wykładem, opraco- 
wanym z właściwą prelegentowi sumiennością i 
znajomością przedmiotu, zabierali głos prezes, 
prof. K. Heck, dr. Śmiałek, prof. Hoszowski i 
prelegent. 

Następnie prof dr. Kruczkiewicz przedsta- 
wił w jasnym i wielce zajmującym wykładzie 
rzecz „O zasadniczem znaczeniu konjunktywu w 
języku łacińskim", ogłoszoną także po niemie- 
cku w jednym z ostatnich zeszytów czasopisma 
Zeitschrift fir österr. Gymnasien. 


Przekłady Sienkiewicza. Wychodzące 

w Tyflisie pisma ormiańskie interesują się na- 

szą literaturą. Obecnie ukazało się Sienkiewicza 

„Bez dogmatu“ w oddzielnej odbitce w tłóma- 

czeniu p. 'Tigrana Ter-Joannesjanca ; jest to 
przedruk % dziennika ormiańskiego Murg (Młot). 
„Pójdźmy za Nim* również wyszło w osebne: 
odbitee jako przedruk z dzienmka Arcagank: 
| (Echo); tłómaczenia dokonał p.  Wartanijan. 
Tenże sam dziennik Arcagank pomieścił w 

szpaltach swojego pisma za rok ostatni „Z dzien- 

nika nauczyciela poznańskiego“ i „Jauka Muzy- 

kanta“. 


Zygmunt Ajdukiewicz robi dla Laen- 
derbanku portret br. Ludwika Wodziekiego, we- 
dług własnego, za życia robionego oryginału. 


W teatrze Gtymnase odegrano z powo- 
dzeniem komedyę p. n. „Pension de famille“ 
przez Maurycego Donney. Sztuka zawdzięcza 
sukces nie tyle logicznie rozwijającej się akeyi 
dramatycznej, ile dowcipowi dyalogu, i całemu 
'szeregowi zabawnych scen, ilustrujących z wy- 
borną ironią nowoczesne paryskie społeczeństwo. 


W Lugdunie odsłonięto pomnik wielkie- 
go przyrodnika Olaude- Bernard. jednego z twór- 
| ców dzisiejszej fizyologii i znakomitego pisarza. 
Oasłonięcie odbyło się z wielką okazałością. 
Główną mowę wygłosił Brunetiere znany krytyk 
w imieniu Akademii francuskiej Po uroczystości 
i odbył się wielki bankiet ofiarowany przez miasto 
' Lugdun wszystkim znakomitym pisarzom, którzy 
przybyli do rodzinnego miasta wielkiego uczo- 
| nego. 
Prof. Robert ZŻimermann , profesor 
Uniwersytetu wiedeńskiego, znany pisarz i flo- 
(zof, obchodzi obecnie 70-letnią rocznicę urodzin ; 
z tego powodu wiedeńskie pisma zamieszczają 
pochlebne ocenienie jego naukowej działalności. 


James Froude, znakomity historyk, o 
którego śmierci donieśliśmy przed kilku dniami, 
| urodził się przed 76 laty w Darlington, w De- 
vonshire, i był najmłodszym synem kościelnego 
dygnitarza. Kształcony w słynnem kulegium West- 
minster, przeszedł do Oxfordu w r. 1836 i uzy- 
skawszy stopnie naukowe (z filozofii, teologii i 
filologii) w kolegium Oriel — z którego to po- 
wstała reakcya teologiczna, mająca na czele New- 
mana — został w r. 1842 dożywotuim człon 
kiem, kolegium Exeter. Odznaczał się tam gorli- 
wością, z jaką nie tylko bronił Newmana, lecz 
|z nim do spółki pisał „traktaty“ i „Żywoty 
świętych“. Ale już wtenczas okazywał tę ule- 
głość dla własnej wyobraźni, jaka cechuje wszyst- 
' kie jego pisma. Wkrót e jednak opuścił New- 
mana i trakcistów, przerzucił się do obozu 
przeciwnego. 


nie dotknął ani jednego przedmiotu bez wywo- 
łania namiętnej połemiki. 

Z dzieł jego najsłynniejsze są: „Historya 
Anglii od upadku kardynała Wolseya aż do po- 
gromu hiszpańskiej „Armady“ i „Wspomnienia o 
Carlyleu* wraz z „Życiorysem* i „Listami* 
tegoż filozofa. „Historya*, zaczęta w r. 1856, 
skończona w r. 1870, wyszła w 8 tomach. Po- 
wiedziano o niej, że podobnie, jak wspaniałe 
dzieło Macaulaya. powinna znajdować się w ka- 
żdym... salonie. Froude bowiem jak Macaulay, 
potrafił naginać fakta lub je wymyślać — dla 
dowiedzenia już to danej przesłanki, już też po- 
litycznej teoryi. Styl zaś ma zawsze wytworny, 
jasny — nieraz porywający. Następstwem długo - 
letniej przyjaźni m Tomaszem Carlyle było. że 
wdowa „mędrca z Chelsea“ powierzyła Frou- 
de'owi zebranie i ogłeszenie materyałów biogra- 
ficznych męża. Wiadomo, jak się Froude wy- 
wiązał z zadania: opinia publiczna zarzuciła mu 
potępienia godną niedyskrecyę. 

Dwa lata temu. po śmierci Freeman'a, 
Uniwersytet oksfordzki mianował Froude'a „kró- 
lewskim profesorem“ historyi i wiedzy polity- 
cznej, 


Kalendarz humorystyczny „SŚmięgu- 
sa“ cieszący się od lat kilku trwałem powodze- 
niem w szerokich kołach publiczności, pojawił 
się nar 1895 i przynosi oprócz zwykłej części ka- 
lendarzowej tudzież informacyjnej także sporo 
wyposażoną część literacką. W szeregu humory- 
stycznych utworów wierszem i prozą. na które 
złożyły się pióra M. Bałuckiego, M. Rodocia 
(Biernackiego), W. Stebelskiego, Gabryeli Zapol- 
skiej, Abgara Sołtana, St. Rossowskiego i t. d. 
są też rzeczy o poważniejszym zakroju jak H. 
Sienkiewicza „Sen“ i M. Rodziewiczównej „Po- 
słaniec", wreszcie wspomnienie z przeszłości St. 
Pepłowskiego p. t. Czwartaki. Spodziewać się 
należy, iż mowy roeznik „Smigusa* znajdzie 
równie przychylne przyjęcie jak jego poprze- 
dnicy. 

Równocześnie pojawiło się kieszonkowe wy- 
danie kalendarza „Smigusa*, bardzo zgrabne. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Konsoreyum, w którego skład wcho- 
dzi wiedeński „Unionbank“, berlińskia To- 
warzystwo handlowe i dwa banki, podjęło 
się sfinansowania 3 pre. pożyczki, rozpisanej 
przez Rząd austryacki dla uzyskania potrze- 


jbuej kwoty w celu poparcia Towarzystwa 


kolei lokalnych. Kwota pożyczki wynosi no- 
minalnie 70 milionów koron. 


Losy. Przy wczorajszem ciągnieniu lo- 
sów komunalnych padła główna wygrana 
200.000 złr. na s. 2715 nr. 97, 20.000 złr. 
na s. 522 nr. 5, 5.000 złr. na s. 2480 nr. 38. 


Losy z r. 1860. Wczoraj odbyło się 
w Wiedniu ciągnienie losów z r. 1860. Głó- 
wna wygrana padła na ser. 7204 nr. 6; wy- 
grana 50000 zł. na wer. 15.498 nr. 14; 
25.000 zł. na ser. 13.525 nr. 11; po 10 000 
zł na ser. 4898 nr. 2. ser. 18.790 nr. 1; 
po 5.000 zł. na ser. 2769 nr. 5, ser. 3608 
nr. 9, ser. 4149 nr. 8, ser. 4208 nr. 16, 
ser. 4843 nr. 16, ser. 5649 nr. 16. ser. 9281 
nr. 15, ser. 9694 nr. 47, ser. 9856 nr. 1, 
ser. 12.686 nr. 6, ser. 13128 nr. 7, ser. 
14.395 nr. 6, ser. 14.800 nr. 20, ser. 18.655 
nr. 18 i ser. 19.862 nr. 15. 


Włoskie losy Czerwonego krzyża. 
Główna wygrana 100000 lirów padła na s. 
7280 nr. 42, 4.000 lirów na s. 9737 nr. 26. 
Po 1000 lirów wygrały s. 6824 nr. 29 i 
s. 6799 nr. 81. 


Syndykat naftowy dla Galicyi. 
Z Londynu donoszą do Kurj. Warsz.: „Za- 
kłada się tutaj poważny syndykat kapitali- 
stów w celu zakupu i bezpośredniaj eksplo- 
atacji terenów nafiowych w Galieyi. O ile 
wiadomo, niebrak terenów i chęci sprze- 
dania ich, ale obecni właściciele, zdaje się, 
są w opłakanych stosunkach miejscowych, 
nie dozwalających działać im swobodnie. 
Syndykat, biorąc to w rachubę, oświadcza 
się z gotowością nabycia terenów z wszel- 
kimi na nich ciężarami, byle tylko tytuły 
prawnej własności nie ulegały żadnej wąt- 
pliwości. Wiadomość o tem podajemy nie z po- 
słuchów, ale źródłowo i z najpierwszej reki.* 


Kalendarzyk rybacki. W listopadzie 
nie wolno wie łososia 1 pstrąga, tudzież 
raków samca i samicy. 

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę. 

Na wędkę w dnie cieplejsze idzie do- 
brze okoń, szezupa. , głowacica i płotka. 


Rudy żelaza w Rossyi. _Vowostt do- 
noszą, iż w pobliżu stacyi Krasny Jar kolei 


Od tej pory (1846), aż do końca życia, | tambowsko-komyszyńskiej odnalezione zostały 


madził w sali V Uniwersytetu liczny zastęp Froude, pisarz niezmiernie pracowity i płodny, i bogate żyły rudy żelaznej. Według przybli- 
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| Karol Ludwik prawdopodobnie w towarzystwie 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
d'Este, uda się w zastępstwie Najj. Pana do Pe- 
tersburga na pogrzeb cara. Jako kawaler ho- 
norowy ma być dodany Najd. Areyksiążętom 
komendant korpusu. generał kawaleryi książę 
Windisch-Graetz lub komendant korpusu, ge- 
nerał kawaleryi hr. Uexkiill. Prócz tego wy- 
jadą do Petersburga deputacye tych austro- 
węgierskich pułków, których właścicielem 
był zmarły car, to jest deputacya pułku pie- 
choty nr. 2, pułku dragonów nr. 5 i pułku 
ułanów nr. 11. 


żonych obliczeń, w pobliżu Kamyszyna znaj- 
duje się przeszło 100.000 pudów czystego 
Żelaza w formie rudy. 


Szkoły handlowe w Rossyi. O pro- 
jektowanej reformie wykształcenia handlo 
wego w Rossyi, podają Birż. Wied. następu- 
jące szczegóły: 

Komisya, zajmująca się od dnia 27 z. m. 
przy rossyjskiem ministerstwie finansów spra- 
wą reorganizacyi szkół handlowych, ukoń- 
czyła już swoje posiedzenia. Komisya opra- 
cowała zasady nowej organizacyi szkół śre- 
dnich i niższych handlowych , a nadto rzu- 
ciła myśl utworzenia kursów handlowych dla 
kobiet. Niższe szkoły handlowe, według pro- 
jektu mieć będą kurs trzyletni, przyczam 
przyjmowani będą óo nich kandydaci z kwa- 
lifikacyami szkoły elementarnej. Srednie szko- 
ły handlowe posiadać będą kurs siedmio- 
letni według typu szkoły w Odessie. Orga- 
nizacya kursów handlowych dla kobiet bę- 
dzie samodzielna. Opracowany przez komisyę 
projekt jeszeze w r. b. wniesiony będzie do 
petersburskiej rady państwa. 


Izba posłów Rady państwa która — 
jak wiadomo — zbiera się na najbliższe po- 
siedzenie dopiero w poniedziałek, po ukoń- 
czeniu ogólnej rozprawy nad projektem no- 
wej ustawy karnej, będzie obradować nad 
wnioskiem nieustającej komisyi dla procedu- 
ry cywilnej w sprawie skróconego systemu 
obradowania nad projektem nowej tej pro- 
cedury. Tymczasem nieustająca komisya Izby 
deputowanych dla kodeksu karnego będzie 
się zajmować odesłanemi do niej wnioskami 
i poprawkami. Ku końcowi bieżącego mie- 
siąca wejdzie prawdopodobnie na porządek 
dzienny pełnych posiedzeń Izby posłów u- 
stawa przeciw pijaństwu. 

W sprawie tabliczek urzędowych w 
Istryi, donoszą dzienniki czeskie, że deputo- 
wani z Istryi, dr. Bartoli i Rizzi wystąpili 
już z klubu hr. Coroniniego. Według donie- 
sienia tych samych dzienników, klub Hohen- 
warta będzie w najbliższym czasie obrado- 
wał nad oświadezeniem, jakie na posiedze- 
niu Izby deputowanych w d. 81 z m. zło- 
żył prezydent Izby br. Chlumecky w odpo- 
wiedzi na znaną interpelacyę deputowanego 
Gregorca. 


Bochnia, 2 listopada. Na dzisiejszym 
targu notowano: Pszenica 6 zł. 80 ct., żyto 
5 zł. 25 et., jęczmień 5 zł. 26 ct., owies 5 
zł. 30 et. koniczyna 55 zł. — et. 

Spędzono 420 sztuk bydła, — koni 
i 885 świń. 

Płaeono za 100 kilo żywej wagi: by- 
dło 18 zł. — ct., nierogaciznę 29 zł. — et., 
konie za sztukę od — zł. do — zł. 

Następny targ 15 listopada 1894. 


Targ zbożowy. 


PDT 


Pester Lloyd otrzymuje z Wiednia de- 
peszę , według której hr. Cziraky, tytularny 
szef sekcyi, został mianowany rzeczywistym 
szefem sekcyi w Ministerstwie spraw zagra 
nicznych na miejsce obecnego posła w Bu- 
kareszcie, hr. Welsersheimba. 


Lwów, 3 listopada: pszeniea nowa 
6:40 do 6:75, stara 6:40 do 6'75, żyto nowe 
5-— do 5'40, stare 5'— do 5'40, jęczmień brow. 
5:— do 6-—, jęczmień pastewny 4— do 450, 
owies stary 5— do 550, owies nowy 5— 
do 550, rzepak nowy stacyami 875 do 
9-10, groch 5*— do 8*—, wyka 4'75 do 6—, 
nasienie lniane —— do ——, nasienie ko- 
nopne —— do —'—, bób 
bobik 4— do 425, hreezka — — do ——, 
koniczyna czerwona 55— do 58—, biała 


We środę odbyły się w Pradze częścio- 
we wybory do Rady miejskiej. W praskiem 
kollegium miejskiem zasiada ogółem 90 człon- 
ków; z tych 54 pozostaje z poprzednich wy- 


Z NAORE = 


60-— do 80'—, szwedzka —'— do ——, | borów, 36 zaś opróżnionych mandatów mia- 
— kminek —— do ——, anyż —*— do ——, | no obeenie obsadzić. Ponieważ Niemcy wstrzy- 
kukurudza starą —— do ——, nowa — — do | mują się zupełnie od udziału w reprezenia- 
——, chmiel —— do ——, spirytus —— | eyi miejskiej, walka stronnictw toczyła się 


do ——, Waranty na wrzesień —— do 


Kraków: pszenica biała 7:20 do 7 45, czerwo* 
na 710 do 7:40, żółta 770 do 7:40, żyto 570 do 
6'--, jęczmień browarny 625 do 690, pastewny 5*— 
do 630, owies 525 do 5'75, groch —— do ——, 
koniczyna czerwona —'— do ——, biała —'— do 
rzepak 925 do 975. 

Usposobienie mdłe 


wyłącznie na arenie czeskiej polityki: mię- 
dzy Staroczechami, rozporządzającymi odda- 
wna zwartą większością w kolegium, i Mło- 
doczechami, którzy dotychczas zdołali sto- 
pniowo pozyskać 39 mandatów. Wynik czę- 
ściowych wyborów nie jest stanowczy; nale- 
ży jeszcze oczekiwać rezultatu kiłku wybo- 
rów ściślejszych. Z 36 opróżnionych manda- 
tów zdobyli Młodoczesi 16, które wraz z po- 
zostałymi 25 tworzą mniejszość 41 członków 
Rady. W drugiem ciele wyborczem dzielnicy 
Nowe Miasto okazała się potrzeba ściślejsze- 
go wyboru między dwoma staroczeskimi i 
dwoma młodoczeskimi kandydatami; w dru- 
giem ciele wyborczem dzielnicy Mała Stro- 
na zachodzi potrzeba wyboru ściślejszego 
między jednym staroczeskim i jednym mło- 
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Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 20 paźdz. do 27 października, b.r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —*— do 
—'—, nowa 6'10 do 6:70, żyto stare —'— do 
——, nowa 440 do 5'30 jęczmień browarny 
stary 450 do 6'10 nowy 4'50, de 6'10, paste- 


way —'— do — — owies stary 5'15 do 5:55 | doczeskim, a w pierwszem ciele wyborczem 
nowy 5'15 do 555, hreczka —*— do —:—, į przedmieścia Holeszowice między jednym mło- 
kukurudza zeszłoroczna —.— do —*—, nowa | doczeskim i jednym niepodległym kandyda- 
—— do —'—, proso 5*— do 5'20, groch | tem. Gdyby młodoczesi pozyskali wszystkie 


do gotowania 550 do 8:50, groch pastewny 
4:50 do 5:50, fasola 6:80do 11:50, bobik 4 40 
do 5—, wyka 4'— do 475, koniczyna 45 — 


nierozstrzygnięte mandaty ; — co jest rzeczą 
nieprawdopodobną — wówczas rozporządza- 
liby 45 głosami, a więc połową praskiego 


do 90—, koniczyna biała n. —— do —'— | kollegium. Staroczesi zapewne jednak będą 
anyż rosayjski —'— do ——, anyż płaski —*— | wszystkiemi siłami starali się o to, aby do 
do —:—, kminek — — do —:—, rzepak zi- | tego niedopuścić. 

mowy nowy 850 do 9:50, rzepak letni —*— do 

——, stary —— do ——, Inianka 775 

do 8 *—, nasienie lniane 9— do 975, Pruska rada ministrów przyjęła z ma- 


lemi zmianami znany projekt hr. Caprivi'ego, 
skierowany przeciw partyom przewrotu. Po 
posiedzeniu odbyła się poufna narada kan- 
glerza ks. Hohenlohego z ministrami Koel- 
lerem i Boetticherem. 

Hr. Caprivi wyjechał przedwczoraj wie- 
ezorem do Montreux, gdzie zabawi całą 
zimę. 


soczewica 8 - do 975, rzepik zimowy 8— 
do 8:50, nasienie konopne 675 do T—, 
chmiel nowy 45'— do 71*—, nafta zwykła 16— 
do 17:—, salonowa 18:— do 19—, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
15 05 do 15'85. 


Według Dniew. Warszawskiego rossyj- 
OST ATNIA PO CZT A skie ministerstwo spraw wewnętrznych asy- 
gnowało z funduszów swoich na rok przyszły, 
na budowę soboru w Warszawie 52 000 rub., 
na utrzymanie duchowieństwa rzymsko-kato- 
liekiego, oraz konsystorzów w guberniach 
wewnętrznych 565 864 rub., oraz na utrzy- 
manie duchowieństwa rzymsko-katoliekiego 
w gub. Królestwa Polskiego i kraju Zakau- 
kaskim 991.488 rubli. 
Polit Corr. donosi z Petersburga, że 
w ostatnich czasach wystąpiła znowu silniej 
nihilistyczna agiiacya. Policya miała doko- 
nać wielu rewizyj domowych, przyczem wpa- 
dły jej w ręce odezwy podburzającej treści, 
a w związku ztem aresztowano wielu studen- 
tów i oficerów. Utrzymuje się wiadomość, że 
również w Uharkowie odkryto ślady nihili- 
stycznej propagandy. 


Najj. Państwo kończą dziś pobyt swój 
w Gódólló i o godz. 6 wieczorem powracają 
osobnym pociągiem dworskim do Wiednia, 
gdzie zamieszkają w zamku cesarskim. Najj. 
Pani zamierza — jak donosi Bud Corr. — 
spędzić miesiące zimowe w Algierze, 


Z Wiednia otrzymał wczoraj Czas de- 
peszę prywatną, w której donosi, że, ponie- 
waż Monarcha bawi w Peszcie, przeto nie 
postanowiono nie jeszeze względem zastęp- 
stwa na pogrzebie cara. W tej sprawie pisze 
N. f. Presse: „Jak słychać, Najd. Arcyksiążę 
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Komisya, zajmująca się sprawą wy- 
kształcenia handlowego, postanowiła w za- 
sadzie otworzyć w Petersburgu, Moskwie, 
Warszawie, Kijowie, Charkowie i innych 
większych miastach, akademie handlowe, z 
prawami wyższych zakładów naukowych. 


Komisya adresowa bułgarskiego zgro- 
madzenia narodowego uchwaliła mimo opo- 
zycyi kilku członków tylko omówić mowę 
tronową i nie dotykać wcale polityki zagra- 
nicznej. Oczekują tu jednak, że prezydent 
ministrów Stoiłow w toku dyskusyi nad 
adresem, da pewne wyjaśnienia eo do poli- 
tyki zagranicznej. 


Nowi ministrowie serbscy objęli już 
urzędowanie, prócz Bogicewieza, który je- 
szeze nie przybył z Berlina. Były prezes ga- 
binetu Nikołajewicz wraca na katedrę pro- 
fesorską, były minister Andanowicz został 
mianowany radcą stanu. 

W styczniu ma być zwołaną komisya 
ze wszystkich stonnietw dla ułożenia projektu 
nowej konstytucyi. 

Wedle Poł. Cor. nie należy oczekiwać 
większych zmian w personalu administra- 
cyjnym. W personalu dypiomatycznym zajdą 
tylko małe zmiany. 


Francuzkie dzienniki, jak telegrafują z 
Paryża. stwierdzają, że pewien oficer franeuz- 
ki został uwięziony za zdradę stanu. Chodzi 
tu o pewnego kapitana przydzielonego do 
ministeryum wojny, który miał sprzedać 
obeemu rządowi wiadomości odnoszące się 
do granicy alpejskiej. 

Według informacyi dziennika Soir o- 
ficer ów nazywa się Dreyfus, ma lat 35, 
jest kapitanem artyleryi, a wina jego ma 
być już udowodnioną. 

Był on czasowo przydzielony do szta- 
bu jeneralnego i zajęty w biurze organi- 
zacyl i mobilizacyi armii. 

Prasa jest wskutek aresztowania kapi- 
tana artyleryi Dr-yfusa bardzo wzburzoną i 
wymaga, aby minister wojny powiedział 
krajowi prawdę. Niewiadomo dotąd, czy cho- 
dzi o szpiegostwo na rzecz Niemiec, czy 
też Włoch. Większa część pism oświadcza je- 
dnak, ze Dreyfus został uwięziony za to. że 
utrzymywał stosunki z pewnym włoskim puł- 
kownikiem i wydał mu plany mobilizacji 
15 korpusu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 listopada. W. książęta ros- 
syjscy Sergiusz Michajłowiez i Aleksy Mi- 
chajłowiez, którzy przybyli wezoraj do Wie- 
dnia, wyjechali dziś, o godzinie 11 min. 15 
przedpołudniem do San Remo. 

Obaj w. książęta przyjęli ambasadora 
ks. Łobanowa na audyencyi. 


Opawa, 3 listopada. Z powodu, że za- 
rządy kopalni zmieniły godziny pracy, a mia 
nowicie postanowiły, iż-dotychczasowy ośmio- 
godzinny i naprzemian dwunastogodzinny 
czas pracy przestaje obowiązywać, natomiast 
zaś wprowadza się dziesięciogodzinny czas 
pracy w szybach, robotnicy w kopalniach 
nie poszli wczoraj wieczór do roboty. W Pe- 
terswald, Orłowie. Porembie i w innych miej- 
seowościach strejkuja około 2.500 górników. 


Berlin, 3 listopada. Cesarz Wilhelm 
mianował cara Mikołaja szefem pułku Ale- 
ksandrowskiego. 

Według National Zig. pogrzeb cara 
Aleksandra III odbędzie się w Petersburgu 
dopiero za 11 do 12 dni. Cesarz niemiecki 
będzie osobiście obaenym w ambasadzie ros- 
syjskiej na uroczystości żałobnej. 

Petersburg, 3 listopada. Onegdaj o 
godzinie 10 wieczorem odbyło się w obe- 
cności ministrów i członków rady stanu 
pierwsze nabożeństwo żałobne za zmarłego 
cara, poczem obecni ministrowie i członkowie 
rady stanu złożyli carowi Mikołajowi II, tu- 
dzież następcy tronu Jerzemu Aleksandrowi- 
czowi przysięgę wierności. Wczoraj przed- 
południem o godzinie 10 złożył cały senat 
in corpore przysięgę wierności. Równocze- 
śnie zaprzysiężono wojsko. Popołudniu skła- 
dali przysięgę urzędnicy ministeryalni. 

Wczoraj o godz. 9 zrana hero!dowie w 
towarzystwie trębaczy obchodzili ulice mia- 
sta i ogłaszali wiadomość o śmierei cara, 
tudzież o wstąpieniu na tron Mikołaja LI. 
Z powodu, że dzień wczorajszy był dniem 
wstąpienia nowego cara na tron, nie było 
żałoby. Dzienniki wczorajsze wyszły bez ża- 
łobnych obwódek. 

Petersburg, 3 listopada. Ulice stolicy 
są zupełnie wyludnione, jakby obumarłe. 
Ludność objawia swe współczucie milezącym 
smutkiem. 

Paryż, 3 listopada. Prezydent mini- 
strów Dupuy wystosował do p. Giersa depe- 


szę, w której powiada, że Francya nigdy nie 
zapomni monarchy, który okazywał jej tyle 
drogocennej swej sympatyi. P. Giers podzię- 
kował telegraficznie za tę kondolencyę. 

Francuski minister spraw zewnętrznych 
Hanoteaux polecił telegrafieznie ambasado- 
rowi francuskiemu w Petersburgu, ażeby 
wyraził imieniem zarówno rządu. jak i całej 
Franeyi kondolencyę carowej i członkom ro- 
dziny carskiej, 

Minister wojny gen. Mercier przesłał 
do cara Mikołaja telegram, wyrażający 
hołd i głębokie współczhcie całej armii fran- 
cuskiej dla cara i carowej wdowy. W tele- 
gramie tym powiada minister między inne- 
mi: „Opłakujemy wraz z naszymi rossyjski- 
mi towarzyszami broni stratę ich wysoca 
czczonego szefa, którego pamięć na zawsze 
będzie zapisana w naszych sercach“. 

Minister marynarki wyraził telegrafi- 
cznie na ręce w. księcia Aleksego współczu- 
cie całej marynarki francuskiej w nieszczę- 
ściu, jakie dotknęło Rossyę, przypominaje 
świetne przyjęcie tejże marynarki przez zga- 
słego cara. 


Paryż, 3 listopada. Car Mikołaj wy- 
stosował do prezydenta Casimir-Póriera te- 
legram z uwiadomieniem o śmierci cara Ale- 
ksandra III, wyrażający przekonanie, iż cały 
naród francuski weźmie żywy udział w żało- 
bie narodu rossyjskiego. Casimir-Pórier od- 
powiedział, że naród francuski przyłączy się 
do żałoby narodu rossyjskiego, a przypomi- 
nając telegram zmarłego cara do Carnota, 
stwierdza. jak węzeł łączący obydwa pań- 
stwa coraz więcej się zacieśniał. W końcu 
prezydent Francyi dał w swej odpowiedzi 
wyraz czci dla zmarłego i boleści, jaka prze- 
nika serca wszystkich Franeuzów. 

Paryż, 3 listopada. Rada ministrów 
zajmowała się obmyśleniem zarządzeń, jakie 
mają być wydane z powodu śmierci cara 
Aleksandra III. Oficyalne przyjęcia będą za- 
niechane; chorągwie powiewające na budyn- 
kach rządowych będą aż do czasu pogrze- 
bu cara zniżone do połowy masztu a dzien- 
nik urzędowy (Journal Officiel) pojawi się 
dzisiaj w żałobnych obwódkach. 

Ateny, 3 listopada. W tutejszej cerkwi 
prawosławnej odbyło się za duszę Aleksan- 
dra III nabożeństwo żałobne, na którem król 
był obecny. 

Jokohama, 3 listopada. Japończycy za- 
jęli port Arthur. 


Saanghai, 3 listopada. Według dzien- 
ników chińskich, Chińczycy zająć mieli po- 
nownie Kinlienszing. Japończycy stracić 
mieli w tem spotkaniu 3.000 ludzi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 listopada 1894, gods. 10 
minut 30. Akcye kredytowe 88625. Akcye 
kolei państwowej 88275, Akcje tytoniowe 
230: —, Anglo-austryackie 17675, Union- 
bank —'—, Akcye kolai Karola Ludwika 
—:—, Południowa 108'15. Renta papierowa 
——, akcye banku dla krajów koronnych 
27670, %-pre. listy zast. banku krajowe- 
go 96:25, 4-pre. pożyczka krajowa z re- 
tu 1893 9580, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —'—, ł-pre. węgierska renta 
złota ——, ss 100 marek 6096. Usposo- 
bienie silne. 


Wiedeń, 3 listopada 1394 r. godz 3 


minut —, Alpejskie Towarzystwo górni- 
eze 9280, Węgierskie akcye kredytowa 
483850, Akcye anglo - austryackie 177:—, 


Akcye banku Union 29775, Akeye ko- 
kolei Karola Ludwika 217:—, Akcye kolei 
Północnej 342:50, Akeye kolei Południowej 
10:50, Losy tureckie 67:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 382 75, Akeye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 289*—, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej 9680, Wiedeńskie losy 
komunalne 17450, Akeye tytoniowe 230—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95:80, 
Akcye kolei Elbetal 277—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 37780, 4-pre. wggierska 
renta złota 12270, Akcye banku związko- 
wego 15425, Rubel papierowy 1:34:75, Wọ- 
gierska renta papierowa 9710, Usposokie- 
nie chwiejne. 

Giełda zagraniczna, dnia 2 listopada 
1894 r., godzina 5 minut —. Paryż: 8-pre. 
renta 10170, lombardy ——. Usposobię- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 220 70, 
Akcye kredytowe 23230, Polskie listy za- 
siawne 67:85, Papiery galicyjskie —:—, 
Rossyjsko wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo 6890, Austryackie banknoty 
16410. Usposobienie —. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


DoLwowa Pociągi Pociągi Ze Lwowa Pociągi Poelągi 
AD aN osobowe odchodz pospieszne | osobowe 
Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, 
j Wrocławia Wiednia)| 2:32) 525] 900) 6:10] 9:00] Wrocławia, Berlina 224) 10-10; 450 
|Z Warszawy . — | B'25] 900, 610| 9:00] Do Warszawy A — | I0i0R 4:50) — 
i Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- 
od */ę do włącznie 5: — | — | 900) — | — nów lub Rzeszów — | [010] — 
iZ Muszyny-Kryniey i Do  Muszyny - Krynicy 
Chabówki p. Tarnów| — | — |] — | — | 900] przez Tarnów (tylko 
Z Maszyny - Krynicy od tj; do włącznie ta) —  — | —| —| — 
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy 
Rzeszów (tylko od przez Tarnów „jł == 4| = Pag aj = 
%/, do włącznie */) — | 525| — | — | — |Do Muszyny - Krynicy 
Z Muszyny-Krynioy P- przez Stryj - — — — | 740 — 
Stryj — | — | 8341210) — |Do Nadbrzezia i Tar- 
z Naped i Tarno: nobrzegu |. — | [067 4:50 — | — 
brzega . . — | —ł — | 6'i0) — | Do Podwołoczysk i i Bro- | 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)! 608] 2443 940|:0:20| — 
dów (na dw. główny)| 212] 8'29] 910| 545| — | Do Podwołoczysk i Bro- | 
Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 622) A 55410:04/10:47| — 
dów (na dw. Podzam.) 158] 8'l3] 845| 519] — |Do Suczawy . 6'15! 1015| 255) 10:30 
Z Suczawy . 9:40 — | 737|12:27) 6:35] Do Czortkowa przez Ha- 
Z Kimpolunga . 9:40) — | 737 — | — WYJ s © — 255| — 
Z Radowieć . . | 9:40] — | 7:37) — | 635] Do Huviatyna przez Ha- 
Z Berhometu n. 9. i liez . . 6.15 -— 
Czudyna . . -| 9:40 — — — -— | Do Słobody rangurskiej| 
Z Nowosielicy . >» 9:40 —| —| — | 6-35] kopalni. . — 10: 15] - 
Ze Słobody ruagurskiej Do Nowosielicy . . | 615 == 
kopalni. . 940| —| — | — | 635]Do Berhomethu n. S. i 
Z Husiatyna przez Mia Czudyna 615) — — 
licz . 9:40] — | 737| — | — |Do Radowiee. 6:15) — 1015 — 
Z Czortkowa przez "Ha Do Kimpolunga . 6.15) — | 255 
; —| ae — |Do Sokala . — — | 3:20; 6:45 
Z Bełzca Sokala, Jaros. -| — 445| — | Do Bełzea Sokala Jarosł | — — 5 
Ze Sokala. © — | — | 748] 445| -- |Do Borysławia p. Stryj — 5.4 9.50 
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- 
Miazkolca, Szerencsa kasca, Szerenesa, Mi- 
Munkasca, Chyrowa i szkolea, Poasztu i Chy- 
Stanisławowa przez Towa przez Stryj) - 9:40| 7.10) — 
Stryj. . — | —| 834 1210) — {Do Stanisławowa prza,; | 
Za Skolego, ` Chyrowa, ak |= 9.50; 7410] — 
Stanisławowa i Bory- Do S olego Hrebenowa| | 
sławia przez Stryj „| — — | 263 — — i Chyrowa pe? Stryj | E 9.50 
Ża Skolego i Stryja — — | 8'47| — — IDo Stryja i Skol ege — 305: Em: 
August Schellenberg i Syn 
152 


we Lwowie, 
dom bankowy i kanior wymiany. 


6'55 państwowych we Wiedniu (I Johannesgasse 29), ja- | 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- , 
see" CZ%ją porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny ; 
5 min. 59 rano. 


Czas średnio - europejski różni się od czasu | 
10:35 6.55 lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- | 


ski = 12-36 czas lwowski. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
koteż w biurze informseyjnem e. k. austryackich ; 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego | 
Maja l. 3 Fotel Imperia!) sprzedaż biletów strefo- 


wych, okrężnych, dowolnie zestawialaych zeszytów : 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- | 


szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


Nadestale. 


Specyalista chorób kobiecych 1 akuszer 


w3) dr. Bogumił Zawadil 


sekundaryusz szpitala powszechnego 


10.50jb. lekarz na klinice prof. Madurowicza w A | 


— fi prof. Czyżewieza we Lwowie, ordynuje od g. 3— 


10-30 CWI R c] 


- |Materace włosienne : 


popoł. ul. Chorążczyzna l. 12. 216 


pó zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30 
poleca 1130 


specyalna pracownia pościeli ' 
Józefa Schustera 
Lwów, ul. Kopernika 7. 
- Kołdry szyte w największym wyborze. 


Okulista dr. Teodor Ballaban 


į ordynuja w chorobach i operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
‘iod 3—5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187 


E «c-oa4 a> "WA 
Dentysta 


dr. S. Reinhold ` 


mieszka obecnie przy ulicy Sykstuskiej 1. 21. 


ı Specyalista chorób gardła, nosa i płue 
dr. Kazimierz Trzcieniecki 


I b. sekundaryusz dr. Schróttera, 1114 
wi. Kopernika l. 14, H. piętro, 


"Zmiana pomieszkania. 
Specyalista chorób uszu, nosa i gardła 


dr. J. Reinhold 


mieszka obecnie przy ul. Sykstuskiej 1. 21. 


f r eias 
| Wystawy i Muzea, 

— Nieustająca wystawa zjednoczu- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
| przy placon św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
| otwarta codziennie od godziny 10 rano go 

godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
|30 ct. Dla członków Ket wolny, 


' 

Í — Muzeum im. Dzieduszyckich 
; przy ulicy Teatralnej |. 18, otwarte dla pu- 
Í þÞliczności w święta i niedziele od godziny 
|10 do 11 przed południem, we środy i so- 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,„Nadzie- 


Cennik lwowskie Izby handlowej | przemysiowej, 


Lwów, à 3 listopada 1664 e 


walutą austr. 
i Akere © za sztukę. zło et. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. |21I6 — 3 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 1289 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. [418 — 428 — 
Banku kred. gal. po 200 zł, w. a. — — 25 — 
2. List. zast. za 100 mł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 101 10 101 80 
„n 5Dpr. w. Aa. 
wylosowano 4 10 pr. premią 110 — 110 70 
Eanku hipot. 4%, pr. los. w 501 {100 — 100 70 
Banku kraj. na w.a. los. w5l 1. 100 — 100 70 
n Apr. w.a „ WTL 96 50 97 26 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
L smis. 37 70 984 
Tow. krd. gai. ziem. 4 e w.a. g 
loz w 41%, lat 2] 9740 96 10 
Hi w. a. los. w521. žE 96 50 97 20 
á'ipr. w. a. los. w561. $ —— — 
8. Listy dłużne za 100 zł. a 
Gal. aa kred. włoś. w likwidacyi B] — — —- 

(daw. 5 pr.) 3'/4pr. w. a. . 5 
OgóL rol. wać Zakład dla G.1 8. 4 — —- 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat 3 

4. Obligi za 100 x. 

Jaderaniz. gal. 5 pr. m. k. ——- = 
Gal. fmudesze propia. 4 pr. w. a. 9680 97 50 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [101 70 — — 
Komunalne Banku kraj. 3*/, TL em. [o2 — 162 70 
Oocżyezki yr. Ś pr. w. a. . . [105 — — — 
Pożyenki ka. $e pr. w. w. 100 — 100 76 
W ; 95 80 96 50 
KOA Koronowuj 95 80 96 BO 
EO wy "etoata Ilrakowa . 26 50 28 50 

` »  Siamiaławowa 45 — 48 

5. Momoty. 

Dukat cesarski . Go 5 85 5 95 
Napoloondor . 3 85 9 95 
Pafinipszyał , 10.15 — 
Nabal roseyjski srobrry . 134— 1 38 

papierowy . 1 34 135.*ą 
1% sarek niemieckich . 60 80 61 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 31 października 18%4 
Dług państ. płacą 
Jednolity dłu I i w banknot. 4 
maj-listopa "ww . . 9945 
luty-sierpień . 19.45 
Jadnolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . wa 7 6 59 45 
zwiecień- październik ; 99 4E 


Losy z roku 


1854 po 250 zł. m.k 4 


pr. 148 50 


łądają | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 


99 65 
99 65 


99. e] 


$9 65 


149 50] Powsz. austr. zaki kr. 


płacą śądają 


Leona kolej po 1000 zł. m k. pa — 3420.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. —— 
Lwów-Ozer. kol. i. po 200 ze. a. w. ` 289. 50 290.— 


j Tow. kol. żel. TA po 200 zł. a. w. — 
| 20550 206.— 


L koil. węg. gal. a 300 zł. w srebrze . 210.— 211.50 


4. Listy zastawne lozowans. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
ziens. 4 pre. 


» = 1860 po 500zł w. 2.5 pr. 14775 148.25] „w złocie w 50 1. . . . 123.20 —— 

h » 1866 po 100 zł. 5 pr.. . 15615 157.75 Powaz. ausir. zakł. iz. zioms. 4 pra. s Ft 

m » 1864 po 100 z. . 10850 199 — a. w. w50L . ma „gs 5 

"  „ 1884 po 50 zł. -19850 159 -j » AC „ 8 pre. . 115.75 116.25 

Renty Com. po 42 "ir kastr. soy | „ „8 pr.eminya 1889 117.50 118.25 

Listy zast, domen. państw. po 120 Gal. zał „kr. ziem. krak. ios. w 181. Śpr. —.— —— 

aaa woal iwa By] p o £ AUM cz BE 

uatr. ret: A © swo na Ta nod " 2 7 » S _|— | —.— 

Beste koronna 4 sr. za 200 k á £8.45 98 6i Qal. ow. kred. w. 2. r wii dh n ck m 
À e b NN ZANO 

32. O>ligneye. ludom. 5 pr. (s4 mi. m. k 52 Eh zwrotne . . 98.25 98.75 

Banku kraj. $4*/s pr. w. a. los. w EA i 100.—- 100.50 


Bukowiny 
Galicyi 


Obligi 
pr. w. 


komunalne AR krajowego” 
a. I. emiayi . 


kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. 


zł. na 1.70 prowineyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żąd» ą 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 


zł, Š pr. w srebrze z r. 1884 . 9025 9125 
z r. 1884. 9680 97.80 
z r. 1866 . —— —— 
zr. 1872 —— 


` 107.50 108 50 


Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 
E 143.— 143 25 


Weg. regulacya Cisy pe 100 zć. 4 yr. 
6. Losy. 


Inst. kr. dla han i Har po 100 zł. a, w. 198 50 197 50 
Ciarego po 40 zł. m. k.. 58. — 
Tow. żegl. par. za Dunaja po 100 zł. m. ii 50 4- 
Keglewicha po 10 zł. h 


Losy miasta Krakowa -e 90 zł. a. w. 27.— 27 50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 24.75 26.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61-- 6250 
Palfiego po 40 zł. m. k. 57.— 5750 
Czerwon. krzyża i. Tow. po 10 zł}. 1790 18.30 

węg. „ po 5 mł. 12.— 1240 
Fundseya szpita! la Areyk. e” 

o 10 zł. 3. w. . . =m —— 
Saima po 40 zł. m. ri +... * 69.— 70 —- 
St. Genois po 40 zł, m. k. 1%.— 72 50 
Pożycz. m. Stanisławowa (Po 20 zł. a. w 46— 48.— 
Pożyczki wie po H zł. m. k. . . 143.— 145 — 

po 50 zł. a. w. 72 — 75 — 


Waldsteina po 20 z. E isi: 
Windisshgritue po 30 zł. m. k 


Niżnej Austryi 109.75 | Gal o kt. 7 w 46 2. wył. . EO Ah 41 WBO 
iedwiogrodu . . => - anku anst: Weg. t'ja Yr. . 101. 
Węągier za 100 zł w s à pr. «625 9725; Wąg. Zakł. kred, AE — 66) JL 7. Wolpe {za 3 miesiące). 
i wyi, po 5 pre. E « 100.— 100.80] Augsburg na 100 w. p. n.. SESFTE 
3. Akere > à w  „ WYL ślę pr. . 100.60 101.40|Borlin za 100 marek w. ED. xd = 
` oj EET x w 41 Lo wyl EK Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —— —— 
Bank Anglo sust. 200 st. emit 2. . 17450 175.30} 75 PO . %0 | Hamburg za 180 marsk w Pm. . - —c myc 
lust. tred. dla handlu po 160 mł. . . 88L25 58175] , , ' I TE on | 40.475— 49,55. — 
Niższo-suatr. tow. egkomt. po 560 8. 746 -- T56_.| $. Obligasyce » prawem pierwszeństwa (za 160 zë.) 2275 ze a 
Gal. banku bip. po 200 si. , m Kurs ałota. 
Gal. banku d. han. i prz. e zł. Z00wpl. 35 pr. —— -i Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. =m —— 
Gal. zakł. kred. ziem. z 260 zł. Š z | Tow. kol. Se Rzeszów-Tarnów (w. R Dukat cesarski mon. . „589— 591 — 
Bent dla krajów koronnych a 400 w. 271, — 372.-1] a 300 zł. 5 pr. w urebrze . . —.— ——| „ pełnej iie ; 5.89.— 5.91 — 
Bank pusio -wggierski » 600 zł. . 1087. 1041.—; Kol. późncena po 100 zł. em. 1886 Aj, 99.70 100.40 | Korona . . . = m— —. 
Koi. Albrechto 300 zł. w srebrze. . — -= | a po 100 zł. 1817 „ 10040 10140|20-frankówka . . . 9.90.— 9.91. - - 
Austr. Tow. żegi. par. dit, po 500 zł. mk. 486 - — 48950) Kol. gal Kar. Lnd. smisya x r. 1881 Rosyjski późimparyał . 5 mmm m — 
Kol. Cesarz. Alki, ty ro wd0zt me WS 3 =] po BE zd. Aa pr. . e = m = | Taar związkowy a 
Kol. Rzeszów Tars. (W. 8.) a ŻDĆ gi . —— -1 atso (zzosław-Bokaż) maja muj ŚrabrO . sm m 
EED Z E E MW A H Ba W EB Z E BD ad r BL 
w Nowym Sączu, tudzież we wszystkich nad- , biereów ś. p. Aleksandra Wintera; odbędzie | L. 9558 (7184 2—8) 


Licytacye. 


L. 24799 (7251 2—3) | 


Nowym Sączu rozpisuje 2g% publiczną liey- 


się mającewo według IH. klasy taryfy B. z | 
18 maja 1875 (Dz. u. p. nr. 84) w okręgu | 
dzierżawnym Biecz bezwarunkowo na prze- 
ciąg trzech lat od 1 stycznia 1895 do końca 
grudnia 1897, lub tylko na jeden rok 1895, | 
albo warunkowo ns rok 1895 z milezącem 


,zorach e. k. straży skarbowej nowosandec- | 
| kiego okręgu skarbowego. 
Oferty pisemne, opieczętowane i zaadre 


jżawy na adresie, należy wnosić najdalej do 
tacyg w celu wydzierżawienia prawa poboru; 5 godziny po południu ostatniego dnia, po- 
podatku konsumeyjnego od mięsa, pobierać brzedzającego ustną lieytaryę, "to jest dnia | miasta Tarnopola objętej. 
25 listopada 1894 do rąk Naczelnika e. k. 


Dyrekeji 
Sączu. 


Wadyum w wysokości 10 pre. 
wywcłania ma być przy pisemnych ofertach 


| do oferty dołączone, 


okręgu skarbowego w Nowym | 


ceny 


| 
sowane z uwidocznieniem przedmiotu dzier- | 


| nopolu położonej wyk. hip. l. 2463 


się dnia 17 stycznia i 21 lutego 1895 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze Nro 3 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności dłu- 
żników Mojżesza i Zeitli Blimy dw. im. Mor- 
gensternów własnej, pod l. sp. 1578 w Ter- 
księgi 


Cena wywołania, poniżej której ta po- 
łowa realności na pierwszym terminie sprze- 
| daną nie będzie, wynosi 1635 zł. 90e . wa. 

Wadyum 169 zł. wa. 

Bliższę warunki przejrzeć można w 


zaś przy licytscyi ust- | Registraturze sądu. 


odnowieniam na dalsze dwa lata 1996 i 1897. | nej, do rąk komisyi licytacyjnej złożcne. 
Kwity kasowa opiewające na kaucyę 
listopada 1894 o godzinie 8 rano do 12 wi dzierżawy niewygastej, nie będą jako wady» 


Lieytacysy ustna odbędzie się dnia 26 | 


południe w biórze e. k. Dyrekcyi okręgu | 
skarbowego w Nowym Sączu. | 

Cena wywołania rocznego czynszu wyno- . 
si 1877 zł. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miej- | 
scowości należących do tegoż okręgu eA 
żawnego, mog} być przeglądnięte przed li- 
cytacyą w e. 


He przyjęte 
C. 


k. Dyrekcyz okręgu skarbowego. 


Nowy Sącz, 27 października 1394. 


L. 16224 


Dia wierzycieli, którzyby po dniu 26 j 


sierpnia 1894 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną „Dyé nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr. Weissteina, a p. adw. 


(6955 2—3)|dr. Parnassa zastępcą tegoż. 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 


daje do wiadomości, 


że w 


k. Dyrekeyi okręgu skarbowego sumy 300 zł. wa. z pn. na 


celu 
rzecz 


ściągnięcia 
spadko- 


Tarnopol, dnia 6 Eran 1894. 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 4 grudnia 1894 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 9 sty- 
cznia 1895 nawet poniżej ceny szacunkowej 
lieytacys realności Jk. 10 według wyk. hip. 
l 36 w całości i lwh. 52 w 1,4 części obję- 
tej solidarnych dłużników Wales 3 Grześ- 
tów i Hrycia Grześków własnej na rzecz c. 
k. uprz. galie. Zakładu kredytowego włośc. 
w likwidacji we Lwowie pto resztującej 
sumy 124 zł. 30 et. z pn. ex majori 25 rat 
po 9 zł. i jednej w kwocie 9 zł. 19 et. z pn. 

Cena wywołania 1105 zł. 

Wadjum 110 zł. 50 et. w. a. z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
st. aturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem p. Fr»neiszka Bu- 
czyńskiego e. k. notaryusza w Bursztynie. 

Bursztyn 30 września 1894. 


L. 7835 


AI 


(7301) 


Obwieszezenie lieytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wy- dr. Billeta w Złoczowie. 


rębu mięsa w niżej poszczególnionym okręgu dzierżawnym na bezwarunkowy przeciąg 
czasu od 1 stycznia 1895 do końca grudnia 1897 lub na rok kalendarzowy 1895 z pra- 
wem milczącego odnowienia kontraktu na drugi a ewentualnie na trzeci rok to jest za 
lata kalendarzowe 1896 i 1897 odbędzie się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja- 


rosławiu dnia 14 listopada 1894 druga publiczna lieytacya. 


p Cena | Wa- 
Okręg rzedmiot | Oznaczenie Į wywo- | dyum ć c 
dzierżawny | dzierżawy taryfy iania | wynosi Lieytaega odbędzie się 


ITI. klasa taryfy 


zł. zł. 


' 


godziny 8 do 1 przed połud. 
w e. k. Dytekcyi okręgu 


ke əd ; 
Żołynia oko ustawy z 18 267 | skarbowego w Jarosławiu. 


mięsa 
czerwca 1877 


Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum wniesione być mają najpóźniej do 
1 godziny po południu dnia licytacyę poprzedzającego na ręce Naczelnika c. k. Dyrekceyi 
okręgu skarbowego w Jarosławiu. 
Jarosław, dnia 29 października 1894. 


L. 19015 (1249 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. dsleg. S. 
JI. we Lwowie rozpisuje; celem ściągnięcia, 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie- Cenę wywołania stanowić będzie war- 
go w likwidacyi sumy 242 zł. 81 et. w. a.l|tość szacunkowa 60 zł. aw. poniżej której w 
z pn. licytacyę realności Berla Sebellera | terminie pierwszym realność sprzedaną nie 


minach a mianowicie w dniu 30 listopada 
1894 i w dniu 22 grudnia 1894 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem. 


własnej wyk. hip. 7 gminy Kulparków część | będzie. 
II objętej na dzień 22 listopada 1894 i na | 


dzień 20 grudnia 1594 zawsze o godzinie 10 
rano, w biurze nr. 8. 

Cena wywołania 1200 zł. 

Wadyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot, przejrzeć można w tus. registaturze, 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Paździera. 

Lwów, 29 września 1898. 


L. 4621 (7243 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności gminy 
miasta Gorlic w kwocie 400 zł. publiezną 
egzekucyjną sprzedaż realności pod Nk. 28 
st. (238 n.) w Gorlicach położonej whl. 21 
objętej ałużników Jakóba i Małki Weissów 
własnej na dzień 23 listopada 1884 i 24 
grudnia 1894 każdym razem o godz. 10 rano 
w Gorlicach. 
Cena wywołania 1466 zł. 70 et. wa. 
Wadyum 146 zł. 70 ct. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adw. dr. Radomyskiego. 
Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 
Gorlice, 30 września 1894. 


L. 4835 (7229 3 —3) 


C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- ' 


najcu przeprowadzi w dniach 27 listepada i 
19 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem celem zaspokojenia 
wierzytelności Macieja Klimowskiego i spóln. 
w sumie 106 zł. 59 ct. aw. z pn. przymu- 
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę 1/10 
części realności pod Nk. 11 w Czarnym Du- 
najcu do Rozalii 20 Babłowej należącej i to 
pod warunkani, które wraz z wyciągiem 
hip. i aktem oszacowania w registraturze 
przejrzeć można. 

Cena wywołania 365 zł. aw. 

Wadyum 36 zł. 50 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, d. 2 października 1894. 


Zi. 1988 (6898 2—2) 
AVISO. 

Das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministe- 
rium beabsichtigt verschiedene Bakleidungs- 
und Ausrüstungsgegenstände im Wege der 
allgemeinen Concurrenz zu beschaffen. 

Die vollinhaltliche Kundmachung sammt 
Formulare zu Offert und Verzeichnis der zu 
liefernden Gegenstande ist in der Gazeta 
Lwowska vom 21 October 1894, Gazeta Na- 
rodowa dann in der Czernowitzer Zeitung 
und in den Bucowinśr Nachrichten -vom 19 
October 1894 enthalten. 

Die Offerte haben unmittelbar u. läng- 
stens bis 1 December 1894 zwölf Uhr mit- 
tags im Einreichungs-Protoeoll des k. und 
k. Reichs Kriegs-Ministeriums einzulangeu. 

iemborg, am 15 October 1694. 


L. 8257 (7216 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Ohaji Wachspress w kwocie 50 zł., 
z należytościami dodatkowymi dozwolona z0- 
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
167 gm. kat Grochowe objętej do Wojciecha 
Wieczerzaka należących. 

„Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
jące wynosi 6 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze e. k. sądu powiatowego w Mieleu. 

Mielec, dnia 80 wrzaśnia 1894. 


L. 5581 (6933 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 143 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 3 grudnia 1894 i 
dnia 17 grudnia 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez lieytacyę połowy realności 
pod l. 158 w Roczynach położonej dłażnika 
Wojciecha Fąferka własnej. 

Cena wywołania 591 zł. 55 et. 

Wadyum 59 zł. 

Resztę warunków, licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Andrychów, 11 września 1894. 


L. 7520 (7271 2—3) 
W daiach 21 listopada 1894112 grudnia 
1894 o godz. 10 przed południem przepro- 
wadzona zostanie celem ściągnięcia wierzy- 
telności stanisławowskiej kasy oszezędności 
w kwocie 60 zł. 51 ct. i td. z pn. przez 
sąd tutejszy lieytacya realności lwh. 42 ks. 
grunt. miasta Nadwórny objętej dłużników 
Ludmili, Wandy Łucji 2 im Zygmunta Grze- 
gorza 2 im i Mieczysława Erazma 2 imion 
Masłowskich własnej, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 3260 zł. 

Wsdyum 326 zł. 

Kuratorem wierzycieli adwokat p. dr. 
Alter. 

Nadwórna, 24 lipca 1894. 


L. 7638 (7314 1—3) 

C. k. Sąd miejsko delegowany w Wa- 
dowieach podaje; do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Walentego Garleja 
86 zł. 62 et. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh. 198 i 1/4 części realności 262 gm. kat. 
Marcyporęba Józefa Korzeniowskiego włas- 
nych w dniu 18 listopada 1894 o 10 rano 
tylko za lub powyżej, zsś w dniu 18 gru- 
dnia 1894 tskże poniżej ceny szacunkowej 
1273 zł. 75 et. względnie 11 zł. 90 1a ct. 

Wadyum wynosi 128 zł. resp. 1 zł 
20 ct. 

„ Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Wadowice, 23 września 1894. 


L. 12899 (7316 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Złoczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, żę na zaspokojenie sumy 5 rat 
po 30 zł. aw. » pu., przymusowa sprzedaż 
realności pod Nk. 106 w Podlipcach poło- 
żonej wedle wyk. hip. 1. 69 Chaji Hoch 
man własnej w tutejszym c. k. Sądzie w 
drodze publicznej: lieytacyi na rzecz, Gali- 
cyjskiegoj Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie: 

I. 22 listopada 1894. 

II. 20 grudniaj 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem z; tem przedsięwzię- 
tą zostanie, że na pierwszym terminie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania 1800 zł. 
wa. lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 


„Sazoia Lwowska“ Nr. 252 z dnia 4 listopada (234% 


| 


Kuratorem z, życia i miejsca pobytu Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
nieznanych wierzycieli ustanowiono adw. tabularny i akt oszacowania można w tutej- 
„szej registrasurze przejrzeć. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- | Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
poteczny realności przejrzeć można w tutej- eytacyjna doręczoną być mogła, lub którzyby 
szej registraturze, |po wydaniu wyciągu tabularnego do tabuli 
Złoczów, dnia 15 września 1894, | mę, ustanowiony kuratorem e. k. notaryusz 

! Gross. 


(7311 1—38). Zaleszczyki, 80 września 1804. 
W dniu 27 listopada 1894 i w dniu! 


21 grudnia 1894 o godz. 10 rano odbywać, L. 14258 (7293 1—8) 
się będzie egzekucyjna sprzedaż realności | Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
lwh. 80 ks. gr. gm kat. Bączal dolny o- jniniejszem rozpisaną na dniu 28 listopada 
bjętej na 260 zł. oszacowanej na zaspoko- | 1894 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
jenie kosztów Jakóba i Anny Kozłowskich odbyć się mającej przymusowej publicznej 
sprzedaży majętności objętej wyk. hipot. 1. 
41 gm. kat. Sokal dłużnika Borucha Barta 
własnej celem zaspokojenia pretensyi oOzmełka 


L. 8187 


61 ct 2 zł. 97 et. i 13 zł. 54 ct. w. a. 
Cena wywołania 260 zł. 


Wadyum 26 zł. wa. 
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 


(dr. Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle. 


Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne; przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. 

w Jaśle, dnia 30 września 1894, 


dnia 14 listopada 1894 jw kwocie 16 zł. 45 ct., 1 zł. 29 ct., 4 zł. 
| 
i 


L. 8570 (7187 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godz. 10 rano w dniu 4 grudnia 1894 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 9 sty- 
cznia 1895 nawet poniżej ceny szacunkowej 
licytacya realności lk.]j 9 według wyk. hip. 
2 gminy kat. Demeszkowce masy spadkowej 
ś. p. Wasyla Autochów; własnej na rzecz 
pto reszt. 13 zł. exmajori 21 zł. 


Weichera w kwocie 120 zł. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w ilości 1132 zł. 

Wadyum zaś 113 zł. 20 et. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu. 

Kuratorem wierzycieli został zamiano- 
wany p. adw. dr. Fraenkel w Sokalu. 

Sokal, 2 października 1894. 


L. 3181 (7257 1—8) 

W sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciw Janowi Burdzie i wspóln. 
pcto 208 zł. 938 et. w e. k. sądzie powiato- 
wym w Niepołomicach odbędzie się dnia 4 


grudnia 1894 i dnia 1% styeznie 1895 ka- 
żdym razem o godzinie 9 rano publiczna 
sprzedaż realności, a) realnośei pod lwh. 35, 
b) posiadłości pod lwh. 1378 i e) posiadło- 
ści pod lwh. 1429 w Niepołomicach poło- 


Cena wywołania 265 zł. 

Wadyurm 26 zł. 50 et. wa. z pn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabulsrny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze, 

Dla leżącej masy spadkowej ś. p. Wa- | żonych. , 
syla Antochów ustanawia się kuratorem p. | Cena wywołania wynosi eo do realno- 
Józefa Telichowskiego w Bursztynie dla wie- | ści sd a) 525 zł., ad b) 250 zł., ad e) 1050 
rzycieli hipotecznych ustanawia się kurato- | zł, a wadyum wynosi ad a) 52 zł. 50 ct., 
rem p. Franciszka Burzyńskiego ck. notar- | ad b) 25 zł. a ed e) 105 zł. w. a. 
yusza w Bursztynie. Warunki lieytacyjne i protokół oszaeo- 

Bursztyn, dnia 10 października 1894. | wania, oraz wyciągi hipoteczne można przej- 

rzeć w registraturze a w dzień licytacyi w 

L 6349 (7270 1-3) 


biórze sędziego 
C. k. Sąd powiatowy w Nadwórnie za- Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiadamia, iż w tymże sądzie odbędzie się | wiony kurator p. adw. dr. Franciszek Góra 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w | w Niepołomicach z substytucyą e. k. nota- 
Nadwórnie położonej wedle wyk. hip. 510 | ryusza p. Józefa Grodyńskiego. 
tejża gminy dłużników Jana i Teodozyi Maj- Niepołomice, 2 października 1894. 
kowskich własnej, na zaspokojenie pretensji 
Nuchima Drimera w kwocie 300 zł. dnia 28, L. 16765 i (7264 2— 3) 
listopada 1894 i 19 grudnia 1894 każdym C. k. Sęd powiatowy md. w Złoczowie 
razem o godz. 10 rano, a to na pierwszym | podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko- | że na zaspokojenie 22 rat pożyczkowych po 
wej, na drugim i poniżej takowej 6 zł. i 6 zł. 32 ct w. a. z pn. przymusowa 
Wadyum wynosi 78 zł. sprzedaż realności pod lk. 62 w Czyżowie 
Kuratorem adw. dr. Leon Alter z Nad- | położonej, wedle wyk. hip. l. 70 i 2/4 czę- 
wórny. ści wykazu hip. l. 72 Hanki Krzywej wła- 
Resztę warunków i akt oszacowania ' snej w tutejszym e. k. sądzie w drodze pu- 
przejrzeć można w tus. registraturze. | blicznej licytacyi na rzecz Zakładu kredy- 
Nadwórna, 21 lipca 1894. towego włościańskiego w likwidacyi we Lwo- 
wie dnia 22 listopada 1894 i dnia 20 gru- 
L. 4938 (7268 1—3) | dnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje | przed południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
do wiadomości, że dnia 29 listopada 1894 | że na pierwszym terminie realność ta tylko 
i dma 31 grudnia 1894 każdym razem o | za cenę wywołania 159 zł. wa., lub wyżej 
godz. 10 rano w tut. sądzie odbędzie się | tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
egzekucyjna publiczńa sprzedaż realności lwh. | eeny wywołania sprzedaną zvstanie. 
ks. gr. gm. kat. Wietrzno objętej Tekli Wadyum wynosi 10 pre ceny sza- 
Piotrowskiej własnej celem zaspokojenia wie- | cunkowej. i i i 
rzytelności Jakóba Lernera w kwocie 3 zł. Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
60 et. w. a. z pn. poteczny realności można przejrzeć w tu- 
Cenę wywołania stanowi kwota 90 zł. | tejszej registraturze. 
wal. austr. Złoczów, dnia 28 września 1894. 


Wsdyum kwota 9 zł. 

Ekstrakt bipoteczny, protokół oszaco- | L. 8548 (7276 2—3) 
wania i dalsze warunki licytacyjne można O. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 
przejrzeć w tut sąd. registraturze. głasza celem zaspokojenia wierzytelności ma- 

Dukla, 18 sierpnia 1894. sy konkursowej Towarzystwa gal. kasy za- 

liczkowej we Lwowie w kwocie 100 zł. wa. 
L. 5468 (1276 1—38) | z pn. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż | przymusowa publiczna sprzedaż realności ta- 
celem zaspokojenia sumy 34 zł. 50 et. z pn. | bularnej w Czyżykowie pod lk. 92 wyk. hip. 
odbędze się na rzecz Mirli Kochanowej | 86 ks. gr. gminy kat. Czyżyków objętej na 
sprzedaż posiadłości lwh. 276 w Woli radłow- | dniu 22 listopada 1894 i na dniu 24 gru- 
skiej dłużniczki Katarzyny z Pałutów Kurły- | dnia 1894 każdym razem o godzinie 10 tej 
kowej własnej w dwóch terminach mianowi- | rano. 
cie dnia 30 listopada i 28 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem. Poręczne 73 zł. 24 ct. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- | gistraturze. 

ATE Że i i Winniki, 17 sierpnia 1894. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 

je y ; L. 4058 (7292 2 —3) 


k. notaryusz Jan Maczyszyn. ą SP ) 
Cena wywołania wynosi 613 zł. 80 et. Dnia 14 listopada i dnia 14 grudnia 
Wadyum 61 zł. 1894 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
Radłów, 28 września 1894. w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 

j realności Franciszka Pary własnej lwh. 387 

L. 8896 (7297 1—3) | ks. gr. gm. Poronin objętej na 2864 zł. o- 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach | szacowanej celem zaspokojenia wierzytelno- 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie ści Towarzystwa zaliczkowego w Nowymtar- 

odbędzie się publiczna sprzedaż realności w | gu w kwocie 100 zł. z pn. 

Zazulińcach położonej wedle wh. 1. 40 ksiąg Cena wywołania 2864 zł. aw. 

gruntowych tejże gminy Jakiema Dratezuka Wadyum 286 zł. 40 et. <a 

własnej, na zaspokojenie pretensyi Wasyłyny Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Szepitki w kwocie 15 zł. w. a. z pn. dnia Kozłecki adwokat w Nowymtargu. 

22 listopada 1894 i 20 grudnia 189% każdym Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

razem o godzinie 10 rano, a to na pierw- | warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 

szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- | gistraturze sądowej. 

cunkowej, na drugim zaś i poniżej takowej. C. k. Sąd powiatowy. 

Wadyum wynosi 24 zł. Nowytarg, dnia 30 września 1894, 


Cena wywołania 732 zł. 35 ct. 


Konkursa. 
L. 15834 (7242 3—3) 

Magistrat król. woln. miasta Stanisła- 
wowa rozpisuje niniejszem konkurs na dy- 
rektora miejskiego zakładu gazowego, urzą- 
dzonego na wyrób gazu z odpadków nafty, 
która to fabrykacya jak i oświetlenie we 
własnym zarządzie się prowadzą. 

Posada ta z którą połączone są nastę- 
pujące emolumenta : płaca roczna 800 zł., do- 
datek aktywalny 300 zł. rocznie, wolne po- 
mieszkanie o czterech pokojach i kuchni, bez- 
płatny opał i bezpłatne gazowe oświetlenie 
nadaną będzie za kontraktem. 

Warunki konkursu są następujące: 

1. Wiek nieprzekraczający lat 40. 

2. Znajomość języków krajowych tu- 
dzież języka niemieckiego. 

3. Ukończone studya chemiczne przy 
szkole politechnieznej świadectwami wyka- 
zać się mające. 

Nadanie tej posady nastąpi na razie 
na rok jeden z prawem obu stronom przy- 
sługującem wypowiedzenia trzymiesięcznego. 

Kandydat któremu powyższa posada 
zostanie nadaną, złożyć winien kaucyę w su- 
mie 500 zł. (pięćset zł. wa.) w gotówce lub 
papierach wartościowych pupilarne bezpie- 
czeństwo msjących do kasy miejskiej na do- 
trzymanie warunków umowy służbowej 

Podania, odpowiedniemi świadectwami 
zaopatrzone, mają być do Magistratu adre- 
sowane i mogą być do 1 grudnia 1894 wnie- 
sione. 

Magistrat król. woln. miasta. 

Stanisławów, dnia 27 października 1894. 


L. 56745 (7235 3—3) 

Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z zapisu ś. p. Andrzeja 
Zalchockiego, po 115 zł. w. a. ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla ubo- 
giej uczącej się młodzieży, synów szlachty 
polskiej, uczęszczających do szkół publiez- 
nych w kraju istniejących, z pierwszeństwem 
w równych zresztą okolicznościach dla kre- 
wnych fundatora i jego spadkobierców Józefa 
Żalehockiego i Aleksandra Gizińskiego. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć wy 
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone, tudzież ostatnie świadectwo szkol- 
ne, ewentualnie także dowody pokrewieństwa 
z fundatorem, lub Józefem Żalehoekim, albo 
Aleksandrem Gizińskim. 

Stypendyści tej fundacyi winni nauki 
swe odbywać w kraju i nie mogą równocze- 
śnie pobierać wsparcia z jakiejkolwiek innej 
fundacyi. Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem. 
Ws Lwowie, dnia 23 października 1894. 


L. 24206 (7233 3—3) 

Celem stałego obsadzenia posady nau- 
czycielki robót ręcznych kobiecych i rysun- 
ków w e. k. Seminaryum  nauczycielskiem 
żeńskiem w Krakowie ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Kompetentki o tę posadę winny się 
wykazać patentem nauczycielskim do szkół 
ludowych i świadectwem z ukończonej z po- 
myślnym skutkiem zawodowej szkoły robót 
ręcznych kobiecych. 

Z posadą tą są połączone pobory prze- 
widziane ustawami z dnia 19 marca 1872 i 
15 kwietnia 1878. 

Kandydatki ubiegające się o tę posadę 
winny wnieść odnośne podania należycie u- 
dokumentowane a wystosowane do Prezydyum 
e. k. Rady szkolnej krajowej, za pośredni- 
ctwem swej przełożonej władzy szkolnej naj- 
później do końca listopada 1894. 

Gdyby chciały, aby im zaliczono do- 
tychczasową służbę nauczycielską celem 
przyznania im dodatków pięcioletnich po- 
winny to w myśl $ 5 ustawy z dnia 19 
marca 1872 dz. pp. Nro 28 wyraźnie w 
swoich podaniach zaznaczyć. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 25 paździermka 1894. 


L. 54691 (1238 2—8) 

Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z zapisu śp. Juliana Nie- 
ezui Wierzbickiego, w kwocie 340 zł. roez- 
nie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla ucz- 
niów uczęszczających w Gelicyi lub W. Ks. 
Krakowskiem do szkół gimnazyalnych lub 
realnych, do uniwersytetu lub akademii te- 
chnicznej (szkoły politechnicznej). 

Prawo pierwszeństwa mają potomkowie 
Róży z Wierzbiekich i Ignacego małżonków 
Paparów, tudzież Genowefy z Wierzbiekich 

Benedykta małżonków Kosieradzkich, a to 
bez względu na stan ich majątkowy i po- 
chodzenie szlacheckie; po nien imiennicy 
śp. fundatora Nieczujowie Wierzbiecy, a po 
tych synowie ubogiej szlachty polskiej. 

Tylko w braku powyżej uprawnionych 
mogą być stypendya z tej fundacyi nadane 


uczniom nie pochodzącym ze szlachty, któ- 
rzy jednak są rodowitymi Polakami, po pol- 
sku mówić umieją i urodzeni są w której z 
prowincyj dawnej Polski. 

Urodzeni za granicą synowie wygnań- 
ców i wychodźców polskich z powedu prze- 
stępstw politycznych, uważani będą na ró- 
wni z urodzonymi w granicach Polski przed- 
rozbiorowej. 

Stypendyści tej fundacyi zatrzymują 
nadane sobie wsparcia aż do ukończenia 
nauk uniwersyteckich lub technicznych , je- 
dnak obowiązani są w ciągu studyów słu- 
chać kursów języka , literatury i historyi 
polskiej i zdać z tych przedmiotów egzamin 
z dobrym postępem, a to w ciągu 3 lat po 
wstąpieniu na uniwersytet lub akademię te- 
chniezną. 

Niedopełnienie tych warunków pociąga 
za sobą utratę stypeRdyum. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada br. i złożyć do- 
wody, iż według tego co wyżej powiedziano 
mają prawo ubiegać się o stypendya z ni- 
niejszej fundacyi 

W każdym zaś razie winni załączyć 
metrykę chrztu i ostatnie świadectwo szkol- 
ne, a względnie świadectwo ubósstwa. 

Z Wydziału Krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 


Krakowskiem. 
Lwów, 20 października 1894. 
L 1396 (7254 2—8) 
Na mocy postanowień $$ 4 i 5 


ustawy z dnia 2 lutego 1891 i uchwały 
sejmowej z dnia 10 maja 1898 r., 1. 
859/8., Wydział Rady powiatowej w 
Przemyślu rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego, z siedzibą w Me- 
dyce, miejscowości, w której jest stacya 
kolei, z płacą 500 zł. rocznie i ryczał- 
tem na koszta służbowych podróży w 
kwócie 300 zł. na rok. 

Do sanitarnego okręgu w Medyce, 
jest przydzielonych 15 gmin, z ludnoś- 
cią 13082, na obszarze 152.94 kilome- 
trów kwadratowych. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
Sadę muszą, prócz dostatecznej fizycz- 
nej zdatności, stwierdzonej świadectwem 
c. k. lekarza powiatowego, posiadać 
nastepujące warunki: 

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego, 

2. dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim, oraz 

6. przyjąć na siebie obowiązek u- 
trzymywania apteki domowej. 

Między kandydatami będa mieli 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech- 
nym, po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzaminu fizykackiego. 

Podania wnosić należy do podpi- 
sanego Wydziału powiatowego w ter- 
minie do dnia 1 grudnia 1894 r., a 
nadanie posady już z dniem I stycznia 
1895 nastąpić może. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Przemyśl, dnia 20 października 1894. 


L. 54770 (1236 2—3) 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych czterdziestu (40) zł. z fundacyi 
imienia Bereźnickich , utworzonej przez śp. 
Jozefa Bereźnickiego Abramowicza, byłego 
właściciela realności w Błażowie , ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uezniów krajowych szkół ludowych, 
średnich lub wyższych, którzy wyznają reli 
gię grecko-katolicką, pochodzą z tak zwanej 
drobnej ruskiej szlachty zagonowej, a zasłu- 
gują na pomoc ze względu na dotychczaso- 
wy postęp w naukach. 

W równych zresztą okolicznościach 
służy pierwszeństwo uczniom z rodu Bere- 
zniekich, lub wykazującym pokrewieństwo z 
rodziną śp. fundatora. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego, któremu służy prawo na- 
dawania niniejszego stypendyum , najpóźniej 
do dnia 15 listopada br. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie świa- 
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fialny, że ojea petenta jako ruskiego zago- 
nowego szlachciea znają i uważają. 
Kandydaci z tytułu pokrewieństwa 
winni nadto przedłożyć wiarygodne dowody 
swego pokrewieństwa z śp. fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W, Ks. 
Krakowskiem. 

Lwów, 20 października 1894. 


L. 56368 (7237 2—83) 
W celu nadania stypendyum z funda- 
cyi imienia Teodozyi z Ciehoekich Barono- 


wej Dulskiej w rocznej kwocie stu ośmdzie- | 


sięciu [180] zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
prawdziwie biednego ucznia jednej z krajo- 
wych szkół zawodowych, przemysłowych, 
rolniczych i t. d. lub średnich albo też wyż- 
szych, którego rodzice mieszkają w rzymsko 
katoliekiej parafii Gołogórskiej. 

Pochodzenie i obrządek kandydata nie 
stanowią różniey. 

Pobór stypendyum trwa aż do prawi- 
dłowego ukończenia nauk. 

Prawo nadawania niniejszego stypen- 
dyum służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośrednie- 
twem przełożonej władzy szkolneją do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15 listo- 
pada b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo szkolne i dowody, że ro- 
dziee kandydata mieszkają, a względnie mie- 
szkali w czasie swej śmierci, w obrębie rz. 
k. parafii Gołogórskiej. 

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 21 października 1894. 


L. 54640 (7239) 

W celu nadania stypendyum o rocz- 
nych 80 zł. w. a. z, fundacyi imienia Leo- 
narda Jaroscha ogłasza się niniejszem kon- 
kurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
uczęszczających do szkół publicznych uez- 
niów lub uczennic, odznaczających się zdol- 
nością, pilnością i moralnością, a pochodzą- 
cych z rodziców stale zamieszkałych w 
miejscowości leżącej w obrębie Starostwa 
nowosądeckiego, grybowskiego, limanowskie- 
go lub nowotarskiego. 

Nadane stypendyum! zatrzymuje uczeń 
luk uczennica aż do ukończenia nauk w pu- 
blicznych szkołach, jeżeli bez przerwy daje 
dowody dobrego zachowania się i takichże 
postępów w naukach. 


Prawo nadawania powyższego stypen- | 


dyum służy Wydziałowi krajowemu. 
Podania o powyższe stypendyum nale- 
ży wnosić za pośrednictwem przełożonej 
władzy szkolnej do Wydziału krajowego naj- 
później do 15 listopada r. b. włącznie i za- 
łączyć metrykę urodzenia, świadectwo ubó- 
stwa i Świadectwa z ostatniego półrocza 
szkolnego, tudzież poświadczenie właściwej 
Zwierzchności gminnej, stwierdzające, iż ro- 
dziee ubiegającej się o stypendyum osoby 
mieszkają stale w miejscowości, w jednym 
z powyższych powiatów położonej, a wzglę- 
dnie iż mieszkali w niej stale w chwili swej 
śmierci. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 29 pażdziernika 1894. 


L. 986 (7305 1—2) 
C. k. Rada szkolna okręgowa „w Ska- 
łacie ogłasza niniejszem konkurs, celem sta- 


łego obsadzenia następujących posad nau- | 


czycielskich : 

I Przy szkołach 5 klas. mięszanych : 
a) w Podwołoczyskach 2 posady starszych 
nauczycieli z płacą po 450 zł. i 10 pre do- 
datkiem na pomieszkanie; b) posada młod- 
szego nauczyciela z płacą 300 zł. i 10 pre. 
dodatkiem na pomieszkanie; e) w Skałacie 
posada młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i 10 pre. dodatkiem na pomieszkanie. 

II. Przy szkołach jednoklasowych : 

1. w Faszczówee z płacą roczną 800 
zł. w czem naturalia 7 kor. pszenicy, 8 
kor. żyta, 7 kor. jęczmienia i 7 kor. hreczki, 
wartości 94 zł. 40 et; 

2. w Rasztowcach z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia 6 kor. pszeniey Ś kor. 
żyta, 7 kor. jęczinienia, 6*/, kor. hreczki, 
wartości 93 zł. 20 et; 

3. w Kałaharówce z płacą roczną 300 
zł. w czem naturalia 3 kor. pszenicy i po 
4 kor. żyta , jęczmienia i breczki, wartości 
49 zł. 80 et.; 

4. w Rożyskach z płacą roczną 300 
zł, w czem naturalia 4 kor. pszenicy, 8 kor. 
żyta, 4 kor. hreczki i 2 gar. jęczmienia, war- 
tości 68 zł. 16 et.; 

5. w Sadzawkach z płacą roczną 300 


dectwo szkolne, tudzież legalne dowody po- | zł., w czem naturalia 6 kor. pszenicy, 6 kor. 
chodzenia z tak zwanej ruskiej szlachty za- | żyta i po 6'/, kor. jęczmienia i hreczki, war- 
gonowej, w braku za takich dowodów po- | tości 84 zł. 10 et.; 


świadczenie zwierzchności gminnej, potwier- 
dzone przez właściwy gr. kat. urząd para- 


6. w Orzechoweu, 7. Czerniszówee, 8. 
Leżanówce, 9. Nowosiółce skał. z płacą ro- 


czna 300 zł. w gotówce. 

III. Nadto posady młodszych nauczy- 
cieli z płacą 300 zł. przy szkołach 2 klas.: 
1. w Kołodziejówce, 2. Krasnem , 3. Zadni- 
szówce, 4. Hlibowie. 

i Na posady nauczycieli starszych i młod 
sszych przy 5 klas. szkołach w Podwołoczy- 
|skach  Skałacie będą mieć pierwszeństwo 
; kandydaci (tki) z egzaminem wydziałowym 
(z grupy II lub III, lub też tacy, którzy od- 
byli kurs rysunków w szkole przemysłowej. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z powyższych posad winni wy- 
kazać się uzdolnieniem do udzielania nauk 
w szkole ludowej w obu językach krajowych. 

Podania należycie udokumentowane 

: należy wnosić za posrednictwem swej wła- 
! dzy przełożonej najpózniej do 15 grudnia 
1894. 

Podania pózniej wniesione lub niezao= 
 patrzone w wymagane dokumenta nie będą 
uwzględnione. 

] Skałat, 29 października 1894. 
i Przewodniczący ck. starosta. 


L. 3195 (7304) 


KONKURS. 

W e. k. zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więziennego drugiej klasy z 
| roczną płacą 260 zł, tudzież 25 pre. doda- 
itkiem aktywalnym , dzienną poreyą chleba, 
dla nieżonatych z pomieszkaniem w koszarach, 
| ala żonatych pomieszkanie tylko w razie, 
gdyby w zakładzie znalazło się wolne, na- 
reszcie ubraniem skarbowem wedle prze- 
| pisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianov ani 
odpowiedzą zupełnie powołaniu swemu i e- 
gzamin z przepisów służbowych dobrze 
| zdadzą. 
| Ubiegający się e te posady mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
„dnia 19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. XXXIX— 
| 98) prenctacyę do służby rządowej uzyskali, 
| tudzież że władają językami krsjowyni w 
| słowie i piśmie, nareszcie że nie przekroczyli 
|35 roku życia. 
| Kompetenci w Stanisławowie mieszka- 
jący mają świadectwem lekarza zakładu kar- 
„nego, inni zaś świadectwem lekarza w rzą- 
dowej służbie stojącego udowodnić, że do 
„Służby dozorcy więziennego są fizycznie 
zdolni, tudzież mają się wykazać, czem się 
„obecnie trudnią. 
| Na kompetentów nieżonatych i młod- 
„szych weźmie się szezególny wzgląd. 

j Podania własnoręeznie pisane mają 
i byé wniesione w tutejszej dyrekeyi do dnia 
|28 listopada 1894 

i C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 

| mężczyzn, 

| Stanisławów, 1 listopada 1894. 


L. 494 (7323 1—3) 
! Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę rzeczywistego nauczyciela w e. k. Gim- 
nazyum św. Jacka w Krakowie dla filologii 
klasycznej jako przedmiotu głównego, a e- 
wentualnie na podobną posadę w innem e. 
k. Gimnazyum opróżnić się mogącą. 
| Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa wraz z dodatkiem aktywalnym i pię- 
cioleciami w myślustawy z 9 kwietnia 1870 
i Nro 47 dz. pr. pań i z 15 kwietnia 1878 
i Nro 48 dz. pr. pań. 
Ubiegający się o tę posadę, winni 
, wnieść podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty osobiste i służbowe, w przepisanej 
| drodze służbowej, do c. k. Prezydyum kra- 
jowej Rady szkolnej najdalej do dnia 20 li- 
stopada 1894. 
Z Prezydyum e. k. krajowej Rady szkolnej. 
Lwów, dnia 30 pazdziernika I894, 


| 
L. 86061 (7299 2—3) 

W celu nadania opróżnionych stypen- 
dyów w kwocie rocznych po 210 zł, z fun- 
duszu naukowego, przeznaczonych dla ubo- 
gich uczniów urodzonych w Gelieyi, odda- 
jących się naukom lekarskim na jednym z 
Uniwersytetów austryackich, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do 30 listopada 1894. 

Ubiegający się o te stypendya winni 
wnieść swe podania za pośrednietwem właś- 
ciwego grona profesorów przed upływem ter- 
minu konkursowego do e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie i dołączyć do podań metrykę 
urodzenia, świadectwo ubóstwa, tudzież świa- 
dectwo szkolne, a nadto rewers tej treści, iż 
obowiązują się po ukończeniu nauk lekar- 
skich i uzyskaniu stopnia doktora wszech 
nauk lekarskich, pełnić w kraju (Galieyi) 
obowiązki lekarza bez przerwy przez lat 10. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25 października 1894. 


L. 64354 (1252 2—8) 

Na posadę kontrolora przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym we Lwowie mieście z po- 
borami IX klasy rangi i kaucyą wysokości 
całorocznej płacy. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 listopada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 29 października 1894. 
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L. 3243 

Przy sądzie krajowym w Krakowie ə- 
próżnioną została posada dozorcy wieężni z 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
250), od tejże płacy i umundurowaniem. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz u. P wnieść 
należy do 4 grudnia 1894 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 27 października 1894. 
U. 556 (7520) 
Koskspck 

Na Tpa crhnengin no 135 3ap. Bh 
rogh H3% onga Aa. n. napia u Oepe 
ciu Ilisiukeenueh aaa ca$imareneń H3% 
BKICHIKYW N OYJEHHKOBAK H3%  CEQEAHKY h 
OYSEBNKY”K ZABEĄENIA Ch HASAAOM% LIKOAK- 
noro roaa 1894/95. 

Keaaopin OAHS H3% THA CTHNENH- 
ATA NOASYHTH, AOARUKI CROHN NYOHIEHIA 
HAŃĄdAKUIE AG AHA 3 (15) aekaspa 1894 
TOĄd HOCPEĄCTEOMK CEOHYK BAdCETEŃ oy- 
4EGHAJYK Eh GrasBponmrińckiń Huerurs'rm 
RNECTH H BAIKA3ATHCH : 

A) CRHĄKTEAKCTEOMK KQELIENA, tlo 
CYTK PRCKOŃ HAPOANOCTH N TP K. OEPAĄA, 

E) CEHĄ KTEAKCTEOMK HpABCTREHNOC 
TH, HI9 XOpOLUO BEĄSTCA H AOAXHOCTH 
CROErFO OEPAĄA CORHCTHO HCHOANAIOT"h; 

B) CBHĄ'KTERKCTROMK 0OYBOKECTRA, LO 
gh CTHIEHATANOŃ NOA AEPRNK WSKA AŁIOTCA. 

r) CEHĄ'KTEANCTROMWK BAACTEŃ OYdEB- 
HAIX, IJO Eh 3AREĄEMIA OYMEBHKIH CTh 
NPUNATKIH H Bh NASKAXh yopowo OYCNH- 


BAIT h, 

A) RomneTesTki I roga BKICUNIIY"h 
OVENI "h 3AREĄENIH AOAKNKI BKIKAJATHCH, 
WO KOAOKBIA YOPALIO BKIĄAEPZKAAH, A KOM- 
nerenTid LI u IV roĄGR%, IHO NPABHTEAK 
CTBEHHHH:> EZTAAANO APŚTIH NOEANHCAHHKIN 
HCNNITAI CK XOpOWHMK oyCHKYOWK cab- 
AAAH. 

e) Naaybaennň Toto CTHNEHAJEKG Noak- 
30BATHCK ESĄETK NEO AO OKONAAHIA CTŚ- 
AÑ, a No OKOHYANIA TAIY:KE, ELJIE ARA FOĄd, 
ECAH NOĄBEPTHETCA CT9QOTHKME HCNAITAMK 
BR gaH AOCTHKENTA AKAAEMHUECKOŃ CTE- 
NENH AOKTOfA H BKIKAXKETCA, IHO B'h TENE 
NIH NEpBEOFO rOAA ABA TAKIA E HCNHTA 
BKI A ED2KAKTK. 

Ora Gragponurińickoro Hacrursra. 

AxRÓBK, ANA 10 (22) okrospa 1894. 


Upadłości. 
L. 5938 (7306) 


Wadowicki e. k. Sąd obwodowy ogła- 
sza, że w sprawie konkursowej Karola Zip- 
sera fabrykanta mebli w Białej na podsta- 
wie wyboru w dniu 1 października 1894 
przez wierzycieli konkursowych dokonanego, 
zamianowani zostali Dr. Jan Rosner adwo- 
kat w Białej stałym rarządcą tej masy, zaś 
Bolesław Strzelbieki kandydat adwokacki w 
Białej jego zastępcą. | | 

Wadowice, 18 października 1894. 


2 e o „(0282) 
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi do 
masy konkursowej Aleksandra Agopsowicza 
zgłoszonych, wyznaczam termin na dzień 30 
listopada 1894 o godz. 10 rano, w biurze 4 
e. k. Sądu obwodowego w Kołomyi, na który 
zarządcę masy, krydataryusza, I wszystkich 
wierzycieli konkursowych wzywam. 
Kołomyja, 16 października 1894. 
C. k. komisarz konkursowy. 


L. 13504 7281 1—3) 
C. k Sąd obwodowy w Samborze 0- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Nu- 
chima Holzmsna kupca towarów galanteryj- 
nych w Samborze, a to do całego jego ru- 
chomego majątku, jakoteż do tego jego nie- 
ruchomego majątku, który położonym jest w 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje. i 
Komisarzem tego konkursu ustanawia 
sią p. Słotwińskiego e. k. radeę sądu kraj. 
w Samborze a tymczasowym zawiadowcą p. 
Dra Justyna Witza adwokata w Samborze. 
Wierzycieli Nuchima Holzmanna wzy- 
wa się, aby na dniu 18 listopada 1894 o 
godzinie 10 przed południem u. komisarza 
konkursu stawili się, wykazali swe wierzy- 
telności i poczynili wnioski eo do zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy majątku kon- 
kursowego, lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy a przed- 
Sięwzieli też wybór wydziału wierzycieli. 


Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- | kosa M anreNaSepa, flachau Bprkknep, Map- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- | THNa H fieponkks Ackąchuśk, Heana Ae-| 


czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 


te spory były wytoczone, w przeciągu dni 16 gepecna 1894 u. 20696 o oysnane npe- 


U 


(7225 8—8) 90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 


| skutków prawnych w ustawia konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 


likwidacyi na dzień 1 lutego 1895 o godzi- 
nie 10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursowym polikwidowali i 
ozn:czyli pierwszeństwo, według którego za- 
spokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora mają w) 
zgłoszenin swych wierzytelności wymienić | 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla | 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura- | 
tor ustanowionym będzie. | 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- | 
SCi zgłosili i na ogólnym terminie likwida- | 
eyjnym stawili się, przysługuje prawo wj 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. | 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym i 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 30 października 1894. | 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5425 (7244 3—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu i wzy- 
wa Walentego Paciorę, iż Walenty i Mary- 
anna Angustynowie wnieśli przeciw niemu 
w tymże sądzie na dniu 10 lipca 1894 dol. 
5425 skargę o zapłacenie sumy 195 zł. z 
pn. na skutek której termin do rozprawy na 
dzień 15 listopada 1894 rano wyznaczonym 
został. 

Wzywa się tedy niewiadomego z miej 
sea pobytu i życia Walentego Paciorę, aby 
swemu kuratorowi w osobie Dra Tadeusza 
Fiderkiewicza z Pilzna ustanowionemu, do- 
starczył wszelkich środków dowodowych do 
obrony potrzebnych, lub innego pełnomoenika 
sądowi wskazał, w przeciwnym razie złe 
skutki z zaniedbania tego sam sobie przy- 
pisze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 5 października 1894. 


L. 13405 (7213 3—3) 

Brzozowski e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Woj- 
ciecha Maciosa, że Blo Feit wniósł przeciw 
niemu pod dniem 3 października 1894 do 
l. 13405 pozew o zapłacenie kwoty 31 zł. 
wa., na który termin do rozprawy drobiaz- 
gowej na dzień 16 listopada 1894 o godzi- 
nie 9-tej rano w tutejszym sądzie wyznaczono 
i pozew ten ustanowionemu dla niego ku- 
raterowi p. Emilowi Witkiewiezowi z Brzo- 
zowa doręczono. 

, Wskutek tego, wzywa się Wojciecha 
Maciosa, ażeby ustanowionemu  kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 3 października 1894. 


4. 20697 (7168 3—3) 

II k. Gsąn noskrosni sh GTopsno 
BARKAOMAAET CHWK HEBNANHY 3 KHTA 
n wheya npoEśRANA Nukonaa Ć'ragkekusa 
n Mapanus AomepogckS, o NOTKE num 
Bike Naak Haañgep nozog 3 ana 16 Be 
pecha 1894 u. 20697 o 0Y3HANE BAACHOCTH 
9/10 gacweń TRAA FNNOTENNOrO OBHATOrO 
BHK. run. i87 rpomaan, Grpsiń u yo Tep- 
MEH AO po3ZNPABH OYCTHOŃ BHZNAYENO NA 
Acha 28 aucronaąa 1894 o9 roaunk pano 
H IHO AAA NHYK OYCTAHOBAEHO KSPATCPA 
ad actum gm Ocok'h aABOKATA Apa Oaec- 
HHIĘKOFO Bh G'Tpib. 

Kzuka€Tk CA HY OĄKE, HUIOBH AO 
Po3Npakki TOŃ ABO OCOBHCTO, ARO  4EDE3'% 
NORNOMOYNHKA Eh TSTEWUHÓM G$Ą'k cTa 
HSAH NO3JAAK NACANĄKH npaBHk 3 3AWEĄ- 
RANA "TOTO TEpM'KHS CamHM coek KSĄSTK ; 
M$ckan npunucaTN. 

Grpnńh, 17 xosrua 1894. 


L. 5744 (6880 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Nowym Sączu podaje do wiadomości, że 
Marcin Orliez dnia 7 listopada 1891 w Wie- 
lopolu bez pozostawienia rozporządzenia o- 
stańniej woli zmarł, sąd nie znając miejsca 
pobytu Józefa Mroza wzywa go, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząe od dnia trzeciego 
ogłoszenia w tymże sądzie się zgłosił i o- 
swładezenie przyjęcia spadku wniósł, w prze- 
Giwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Franciszkiem 
Mrozem pertraktowanym będzie, 
Nowy Sącz, dnia 4 kwietnia 1894. 


d 20696 


(1167 3—3) 
I. k. GsĄ% noskrosnih ga GTpuw 
BAR RACMAAETh CHWh NERKA OMKY% ma] 
TA H wheya NpoBSBANA Tepec$ GanĄeph, | 
Mapka Mapksczona. Idkosa Menanepa. fd 


gkukoro n ank8 Po3ENBAł0M o NpOT'KE | 
naim EHkc Haaxn Illaeńkep nozog 3 ANA 


| zefie 2 im. Seiplu i po Maryi Seipel z Fal- 


|wyraźnie w oko wpadające znamię ma się 


Tenckh gh crank TaragkBk Tkaa runo- w oddzielnem polu po lewej stronie druko- 
TESHOTO BŁIK. FHN. 187 rpomaaAu GrpuÑ wane lub pisane oznaczenie zawartości, tu- 
OBHATOrO Ha KapT'k G. nos. 1, 2, 3, 4,5, | dzież wskazówki jakich należy przestrzegać 
6, 7, 8, 9, 10, uuHTrasSawRankyh 3a sra |przy postępowaniu z taką posyłką — po 
cak, po TEDWKEH Ao po3NgaBki 0ycTNoK | prawej stronie zaś pisany adres posyłki. 
Ha Anh 28 aNeTronaą.a 1894 o 9 roaNNK Brzeg tej kartki musi być otoczony 
pano 3'KCTAKK EHBNZSEHKIŃ, H ipo No308% | CZArnemi lub czerwonemi liniami, do koła 
AAA HHY% NQH3HA1£HKIŃ AOpSENO oycra- | których mają być wydrukowane słowa: „do 
HOBAENOMS KSPATODORHU AĄROKATOBH Ap. | góry — ostrożnie |* 
QaecHHiikoM8 BA Grouw. 2) kolorową kartkę, na której ma być 
B3NBJETA CA Hyh OĄKE, IIORH ESĄK | UWidocznioną uwaga „pospiesznie“ w dużych 
SCOBHCTO BSĄK'TO EPES NOBNOMOUNHKA 40 | Czarnych drukowanych literach lub w szeze- 
poangakH TOŃ BR Gsąk rSrauwkm cra- | gólnych wypadkach wielkiem ręcznem pi- 
HSAH H MO34AK IIgaBH'k Nacakąku 3 3a- | Smem. 
HEĄGAHA CEO TEpMKku$ cork camHwk s8- Ta sama uwaga winna być umieszezo- 
ASTRK mSckan npunucaTU. ną także na adresie przesyłkowym w sposób 
Grpwii, 17 xoBrua 1894. w oko wpadający. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
L. 8093 (6887 3—3) 


dla Galicyi. 

T. k. Sąd powiatowy w Dobromilu wzy- Lwów, 26 października 1894. 
wa niewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę 
Seipel, powołaną do spadku po Piotrze Jó- | L. 16944 (7278 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
məmu Michałowi Kowbaśniukowi, że dnia 8 
października 1894 do l. 16944 Beide Rei- 
cher pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 31 zł. 40 et. wniósł, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 16 listopada 1894 
o godz. 8 rano wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Gaboraka wójta z Tekuczy kurato- 
rem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc pozwanego, ażeby te- 
muż kuratorowi środków dowodowych dostar- 
czył lub innego zastępcę tut. sądowi oznaj- 
mił, inaczej sprawa niniejsza z ustanowio- 
nym kuratorem wedle obowiązujących w Ga- 
licyi ustaw przeprowadzoną będzie, a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 


się w tymże sądzie i wniosła oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi- 
cami zgłaszającymi się i kuratorem dr. Ty- 
germanem adw. w Dobromilu dla niej u- 
stanowionym.- 

Dobromil, i7 grudnia 1898. 


L. 36226 (6813 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado- 
mego z miejsca pobytu Tytusa Wiśniow- 
skiego, że przeciw niemu wniosło Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie pozew de 
praes. 18 wrzesnia 1894 l. 34048 o wyda- 
nie nakazu zapiaty sumy wekslowej 108 zł, 
w. 8. Z pn. i że wydany wskutek tego po- 
zwu nakaz zapłaty z dnia 21 września 1894 
1. 84048 doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adw. dr. Schwarzowi 
ze substytucyą adwokata dr. Bobilewieza w 
Krakowie i połeca Tytusowi Wiśniowskiemu 
aby temuż kurat>rowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomoenika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisz . 

Kraków, 7 października 1894 


C. k. Sąd powiatowy. 
Peczeniżyn, 8 października 1894. 


L. 2077 (7188 1—3) 

Na karcie ciężarów realności wyk. hip. 
1. 162 księgi gruntowej gminy Bagicińca pod 
Nk. 118 położonej własność Zofii Swierzbo- 
wiczowej vel Swierzbowej stanowiącej zain 
tabulowane jest w skutek przeniesienia ze 
starej księgi gr. Tom. IL pag. 35 n. 1 on. 
prawo zastawu dla sumy 84 zł. 36 kr. mk. 
na rzecz masy spadkowej po zmarłej nie- 
gdyś Elżbiecie Mikulinie z klauzulą, ze 
wspomnianej realności żadnemi długami o= 
beiążać nie wolno tak długo dopóki dłużna 
suma 84 zł. 36 kr. mk. całkowicie spłaconą 
uie zostanie. 

Wdrażając na żądanie Zofii Świerzbo- 
wiezowej vel Swierzbowej co do tej intabu- 
lacyi prawa zastawu postępowanie amorty- 
zacyjne, wzywa c k Sąd powiatowy spad- 
kobierców śp. Elżbiety Mikuliny i w ogóle 
wszystkich, tych którzyby sobie pretensye 
do powyższej sumy rościli, aby takowe w 
ciągu roku tj. do dnia 15 maja 1895 w tut. 
sądzie zgłosili, inaczej amortyzacya inta- 
tabułacyi prawa zastawu i wykreślenie tejże 
z karty ciężarów realności whl. 162 gminy 
Bagicinca dozwolone zostaną. 

Dąbrowa, d. 24 kwietnia 1894. 


L. 15304 (7266 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy md. w Złoczowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Filipa Kowalika, że Harasym 
Kurpita wniósł przeciw niemu pozew de pr. 
9 sierpnia 1894 1. 15314 o uznanie własno- 
ści połowy parceli 1. 7122 objętej wykazem 
hip. lwh. 272 gminy katastralnej Woroniaki 
i że do rozprawy ustnej w tej sprawie wy- 
znaczono termin na dzień 4 grudnia 1894 o 
godzinie 9 rano. 

Poleca się mu zatem, ażeby na powyż- 
szym terminie sam luh przez pełnomocnika 
stanął lub u ustanowionego kuratora adw. 
dr. Heynego w Złoczowie się zgłosił i od- 
powiedź wniósł, inaczej rozprawa przeciw 
niemu z ustanowionym kuraterem przepro- 
wadzoną i wyrok wydany zostanie. 

Złoczów, 17 sierpnia 1894. 


L. 6818 (7374 2—3) 

Z miejsca pobytu i zamieszkania nie- 
wiadomych Abrahama i Ruchlę Goldsehla- 
gów zawiadamia się, że Lea Haber wniosła 
przeciw nim pozew de praes. 16 listopada 
1693 i. 189538 o zapłacenie 32 zł., na który 
wyznaczono ponowny termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 15 listopada 1894 o 


kenbergu, ażeby w przeciągu roku zgłósiła 
godz. 9 rano, a dla pozwanych ustanowiono 
kuratora w osobie dr. Maurycego Rotha ad- 
wokata w Podhaj ach. 

C. k. Sąd powiatowy. 


Pudhajce, 30 września 1894. 


L. 6138 (1289 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Stefana Ja- 
chwaka z Tworylnego zawiadamia, że wsku- 
tek pozwu Kreines Langsam de praes. 16 
sierpnia 1894 |. 6138 przeciw niemu o za- 
płacenie 110 zł. z pn. termin na dzień 15 
listopada 1894 wyznaczono, a dla niego ku- 
ratora w osobie Mikołaja Jankowieza usta- 
nowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
nowionemu kuratorowi potrzebnej informa- 
cyi udzielił, lub sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 31 sierpnia 1894. 


L 63397 (7258 1—3) 

Od 1 listopada br. można przyjmować 
w wewnętrznym tndzież wzajemnym obrocie 
z Węgrami i Niemcami posyłki wozowe, za- 
wierające zapłodnioną ikrę (rybie jaja) na 
żądanie nadawcy do pospiesznego prze- 
wozu. 

Posyłki takie mogą zawierać tylko 
ikrę rybią i nie mogą przekraczać wagi 1 
kilogramu, tudzież eo do rozmiaru: 1 metra 
długości, a 50 ctm. wysokości, jako też sze- 
rokości. 

Podanie wartości i obciążanie powzią 
tkiem nie jest dozwolone. 

Oprócz taryfowej należytości przewo- 
Źnej, tudzież ewentualnej zapłaty za posłań- 
ea (jeżeli mianowicie nadawca żąda oprócz 
pospiesznego przewozu takźe doręczenia 
przez umyślnego posłańca) należy nadto za 
pospieszny przewóz uiścić osobną należytość 


L. 5608 (7256 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsea pobytu niewia- 
domego Macieja Sprocha , iż przeciwko nie- 
mu i Katarzynie Sproch wniósł Józef Kowa- 
lik pozew o zapłacenie kwoty 200 zł. wa., 
wskutek czego mu kuratorem Jędrzeja Ma- 
snego ustanowiono i termin do sumarycznej 
rozprawy na dzień 30 listopada 1894 wy- 
ZNACZONO. ą 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 23 października 1894. 


L. 10670 (7218 1—3) 
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Tomasza Głodziekiego z Ocieki, 
że na pozew Jana Paska z Kozodrzy de 
praes. 24 sierpnia 1894 |. 10670 wyznaczo- 
„~ [no do rozprawy termin na dzień 22 listopa- 
1) białą, dotychczas dla posytek z ikrą | da 1894 o godz. 9 rano. 
w ogóle przepisaną kartkę, na której w gó-; ' | Kuratorem dlań ustanowiono dr. Stro- 
rze czerwono drukowana figura ryby, jako: wskiego z Ropczyc. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 19 września 1894. 


60 et. za każdą posyłkę. 

Wszelkie należytości musi posyłający 
naprzód za pomocą marek pocztowych za- 
płacić. i 

Na stronie adresowej tego rodzaju po- 
spiesznych posyłek z ikrą, ma adresat u- 
mieścić : 


znajdować ; pod tem ma zawierać ta kartka 


L. 6180 

C. k. Sąd powiatowy w Hnsiatynie o- 
głasza, iż na dniu 30 listopada 1891 zmarł 
w Zielonej Mikołaj Muzyka z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 14 li- 
stopada 1872. Z pomiędzy spadkobierców 
powołany jest także z ustawy do dziedzicze- | 


(6909 1—3) | 
| 


4 


dlań kuratora ad actum Adolfa Ringera w 
Zawoji. 

Wzywa się zatem Jana Stanaszka, aby 
temuż kuratorowi potrzebnej udzielił infor- 
macyi, lub ineego pełaomoenika sądowi 
przedstawił, gdyż w razie przeciwnym skn- 
tki ztąd wyniknąć mogące sam sobie przy- 


nia po nim jego syn Jan Muzyka niewiado- | pisze. 


my z miejsca pobytu, wzywa się go przeto, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia o 
głoszenia niniejszego edyktu, w tutejszym 
sądzie osobiście lub też przez pełnomocnika 
się zgłosił i deklaracyę do powyższego spad- 
ku wniósł, w przeciwnym razie pertraktacya 
spadkowa z deklarowanymi spadkobiercami 
i ustanowionym dlań kurstorem adw. drem 
Henrykiem Nathanschnem przeprowadzoną 
zostanie. 
Husiatyn, dnia 80 sierpnia 1894. 


L. 7866 (6800 1—3) 
Kałuski c. k. Sąd powiatowy wzywa 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Ha 
wryłę Fedorów, sżsby w przeciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zgłosił 
się do spadku po Naści Fedorów w Podmi- 
chalu bsz pozostawienia testamentu zmarłej, 
w przeciwnym bowiem razie rozprawa spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
d. Staneckim przeprowadzoną zostanie. 
Kałusz, 18 lipca 1894. 


L. 4398 (7191 1—2) 
C. k. Sąd powiatowy w Makowie u- 


©. k. Sad powiatowy. 
Maków, 2 października 1894. 


L. 5209 (2277 1-3) 
Wzywa się Władysława Gattego nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu, przy- 
rodniego brata śp. Teofila Gattego, aby się 
do spadku po tymże śp. Teofilu Gattym w 
przeciągu roku od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu zgłosił się sam lub też przez na- 
leżycie udokumentowanego pełnomocnika, 
gdyż w razie przeciwnym przypadły na nie: 
go spadek będzie przez ustanowionego ku- 
ratora adwokata dr. Ferdynanda Zakrzew- 
skiego w Bochni objęty, a czysty spadek 
zostanie w sądzie aż do jego zgłoszenia się 
złożony. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Niepołomice, 17 września 1894. | 
L. 21189 (7281 1—8) | 
C. k Sąd obwodowy zawiadamia ni- | 
niejszem niewiadomego z miejsca pobytu | 
Abrahama Viertla, że uchwałą tusąd. z dnia | 
10 maja 1894 | 9360 dozwolono na rzecz | 
skarbu państwa intabalacyi egzekaeyjnego ; 
prawa zastawa dla kwoty 21 zł. 1 ct. w. a. 
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7208, 
'8898, 9047, 


wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego | na realności wh. 818 gwu. Strusina objętej, 

Jana Stanaszka, że celem doręczenia mu | Abrahama Vierila własnej i celem doręcze- 

tnsąd. rezolucyi z dnia 21 września 1893 |. |nia takowej jak i dalszych uchwał, ustano- 

4664 dozwalającej na egzekucyjna eszacowa- | wiono dlań kuratorem tutejszego adw. dr. | 
nie 1/2 posiadłości iwb. 2168, 1/16 części | Ludwika Glasera. | 
posiadłości lwh. 259 i 8/43 części posiadło- C. k. Sąd obwodowy. | 
ści lwh. 268 ks. gr. gminy Żawoja objętych | Tarnów, 25 października 1894. 


a jego własność stanowiących, ustanowił | = AMM Pi 
Doniesienia prywatne. 


Zaklad studniarski 


dla budowy studzień wierconych i kopanych, podejmuje się nadal wszel- 

kich robót w zakres studniarstwa wchodzących, uskuteezniane przez facho- 

wego kierownika firmy od 35 lat zaszczytnie znanej, poleca nadał P. T. 

Obywatelom, Inżynierom i Budowniczym rzetelne i wzorowo wykonane roboty, 

Leopolda Dominika spadkobierców 
studniarstwo, Lwów, ul. Kościopalna 1. 1. 


1129 


ORŁA DARE 


(założone w 


BA W mocy będące ubezpieczenia . 
Ñ Ogólna kwota funduszu gwarancyjnego 


5) 


ð 
0 


miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, 


bezpłatnie otrzymać można. 
Losy przesyła się franko. 


mz 
Wiedeń, we wrześniu 1894. 


Z e. k. Dyrekcyi loteryj państwowych. 
Oddział loteryi państwowej. 


2066666266666666/66666606066666 


Stan 81 grudnia 1893: 


W urzędzie płatniezyta c. k. 
Specyalua rezerwa dla austryackiej filii w austr. złotej wspólnej 
rencie 588.000 zł. 


Dyrekcya dla Austryi: Wiedeń, Wadhringerstrasse 2. 
Agencya główna dia Galicyi 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 
Schellenberg i Kreyser 
we Lwosie piac Malicki I. 1. 


Bogato uposażona, a przez c. k. 


XVIL LOTERYA PANSTWOWA 


dla eelów dobroczynnych wojskowych. 


D 3.135 wygranych w ogólnej kwocie [70.000 złotych, 
mianowicie : 

Q) 1 główna wygrana ns 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi po 
Æ 5002}, 1 wygrana na 30.000 zł. z1 poprzedniem i 1 następnem wygranem po 250 
zł, 2 wygrane na 10 000zł., 10 wygranych na 1.000 zł, 15 wygranych po 500 zł., 
100 wygranych po 100 zł, nareszcie wygrana ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł. 

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 20 grudnia 1894. 
Los kosztuje 2 zł. w. a, 
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych 


RAINE 


s francuskie Towarzystwo ubezpieczeń na życie 
w Paryżu 


roku 1857.) 


Frk. 3869 m li nów. 
Frk. 90 milionów. 


ministerstwa deponowans. 


Dyrekcyę loteryj gwarantowana 


tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów 
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| 
; 


C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 
©bwieszczenie. 


Przy losowaniu 4'/%, i 5%, listów hipotecznych dnia 30 października 1894 


zostały wylosowane do spłaty: 
4'/,, listy hipoteczne : 

Ser. A. å 100 fl. 246, 275, 288, 365, 388, 384, 580, 620, 952, 979, 989, 
1896, 1974, 1998, 2028, 2061, 215%, 2482, 2535, 2714, 2836, 2894, x906, 2986, 
3161, 3751, 4328, 4476, 4485, 4491, 4499, 4524, 4612, 4629, 4631. 4717, 4866, 
5180, 5239, 5311, 5848, 5361, 5496, 5512, 5620, 5658, 5674, 5738, 6078, 6518, 
6629, 6708, 6715, 6346, 6908, 7049, 7053, 7111, 7119, 7318, 7226, 7318, 7842, 7425, 
1569, 7746, 8076, 8207, 8426, 8499, 8538. 8787, 8800, 8837, 8872, 8905, 9005, 9175, 
9270, 9341, 9461. 9544, 9965, 10048, 10137, 10245, 10317, 10562, 10581, 10654, 10699, 
10718, 10793, 10799, 10824, 10887, 10912. 

Ser. B. 4 500 fi. 177, 236, 384, 445, 587, 628, 691, 861, 876, 888, 917, 1059, 1071, 
1368, 1387, 1388, 1608, 1731, 2007, 2154, 2192, 2194, 2338, 2558, 2876, 3287, 3874, 
3631, 3642, 3850, 4036, 4119, 4144. 4168, 4195, 4375, 4638, 4730, 4755, 4812, 4951, 
5047, 5108, 5217, 5249, 5324. 

Ser. C. 4 1000 A. 250, 374, 511, 749, 808, 853, 915, 1138, 1650, 1700, 1771, 1801, 
1940, 2020, 2104, 2117, 2121, 2182, 2154, 2631, 3134, 3536, 3821, 3947, 4126, 
4501, 4580, 4863, 4923, 4:81, 5007. 5030, 5064, 5201, 5435, 5935, 5969, 6173, 
6215, 6248 6284, 6386, 6462, 6478, 6601, 6605, 6791, 6396, 7024, 7086, 7255, 
7531, 7686, 1715, 7876, 8105, 8144, 8262, 8309, 8582, 8600, 8798, 8841, 8848, 
9134, 9192, 9446, 9698, 9717, 9797, 9798, 9809, 9841, 9847, 9896, 10178, 
10204, 10825, 10375, 10407, 10687, 10879, 11025, 11125, 11135, 11137, 11149, 11196, 
11621, 11660, 11767, 11771, 11788, 11846, 11891, 11895, 11932, 11968, 12058, 12119. 

Ser. D. á 5000 fi 76, 199, 629, 660, 677, 76%, 780, 855 

Ser. E. á 10000 fl 107. 120. 

2 listy hipoteczne: 

Ser. A. a 100 zł. 22 25 85 64 78 93 164 165 214 229 

402 442 446 457 476 545 547 733 735 
991 1003 1025 1082 1104 1152 1153 1157 1192 
1347 1390 1407 1434 1442 1456 1494 1498 1513 
1640 1650 1767 1781 1818 1827 1906 1915 1932 
2170 2173 2215 2222 2236 2240 2816 2339 2340 
2468 2484 2493 2499 23500 2583 2546 2572 2575 
2870 2880 2887 2906 2960 2988 2998 3059 3098 
3198 3254 3277 8278 3302 3309 3350 8408 3425 
3541 8617 3647 3698 3713 8755 3757 8764 3798 
4012 4037 4090 4108 4147 4172 4181 4202 4241 
4361 4895 4394 4408 4408 4811 4413 4490 4508 
4779 4790 4807 4833 4855 4857 4862 4865 4895 
5157 5176 5270 5290 5859 5398 5410 5417 5431 
5436 5498 5500 5525 5541 5549 5562 5571 5625 
5748 5752 5790 5792 5821 5837 5874 5922 5933 
6126 6176 6207 6229 6237 6341 6242 6377 6400 
6506 6507 6518 6526 6561 6581 6600 6601 6640 
6677 6726 6742 6815 6824 6843 6851 68684 6592 6947 6992 6993 6999 
7011 7012 7029 7094 7096 7122 7129 7167 7175 7184 7198 7282 7244 
7381 7285 7286 7871 7373 13882 7427 7445 7451 7472 7492 75u7 
7526 7538 7545 7564 7580 7614 7615 7632 7642 7644 7658 7693 7695 
7714 7724 7729 778i 7788 7789 7853 7865 7899 7904 7932 7944 7973 
8003 8027 8037 8039 8048 8072 8083 8092 8112 8118 8121 8122 8156 
8161 8164 8182 8189 6208 8221 8247 8264 8302 8303 8336 8362 8874 
8390 8395 8412 8423 8433 8444 8458 8464 8504 8517 8579 8592 8664 
8681 8781 8740 8748 8763 8821 5833 8889 8907 8940 8950 8969 8994 
9003 9009 9030 9084 9052 9110 9126 9141 9142 9150 9172 9180 9189 
9191 9204 9242 9286 9290 9310 9363 9371 9889 9390 9419 9445 9464 
9477 9543 9560 9636 9729 9809 9820 9866 9894 9962 9964 9987 10012 
10018 10030 10088 10 96 10105 10111 10165 10208 10260 10813 10366 10892 10421 
10442 10447 10477 10479 10526 10529 10545 10626 10669 10678 10695 10698 10705 
10776 10790 10829 10904 10914 10925 10947 10957 10958 10965 10983 10986 11178 
{1218 11228 11247 11272 11346 11357 11372 11882 11894 11430 11560 11565 11617 
11624 11720 1172i 11800 11804 11824 11888 11844 11891 11936 11945 11976 11977 
12031 12056 12059 12199 122i7 12225 12251 12256 12288 12404 12443 12506 12513 
12597 12701 12728 12742 12772 12867 12898 12901 12902 12947 12957 12965 12975 
13005 13027 18067 13072 18077 13097 18114 13148 13181 13221 13224 13235 18272 
13311 13831 13379 13392 18401 18418 13432 13468 18501 13518. 

Ser. B. a 500 zł. 21 36 69 184 154 163 223 269 278 292 367 411 481 448 468 
530 565 65% 786 797 838 981 988 999 1000 1016 1045 1057 1078 1090 1141 1169 
1246 1272 1288 1289 1311 1378 1896 1478 1539 1605 1611 1669 1741 1747 1758 
1765 1776 179% 1799 1812 1854 1856 1863 1881 1969 2079 2141 2153 2173 2244 
2291 2292 2398 2415 2471 2492 2514 2579 2591 2596 2614 2636 2664 2702 2718 
2766 2807 2865 2898 2905 2927 2941 2946 2948 2957 2995 3000 3016 8075 3087 
3105 3128 3180 3149 3179 3204 3216 3241 3288 3303 3442 3475 3491 3555 3579 
3899 3599 3623 3683 3648 3672 3679 3681 8685 3716 3742 3768 3783 3876 3878 
3929 3948 4003 4021 4030 4042 4052 4104 4188 4201 422i 4297 4318 4348 4352 
4373 4381 4388 4401 4468 4471 4499 4554 4568 4601 4643 4651 4673 4729 4732 
4756 4787 4791 4804 4808 4847 4854 4870 4880 4831 4854 4917 4981 4977 5028 
5076 5090 5097 5185 5268 5268 5289 5205 5832 6839 5368 5424 5489 5447 5498 
5507 5583 5595 5624 5636 5665 5669 5720 5732 5/88 5774 5778 5898 5979 6059 
6068 6122 6136 6222 6326 6355 6898 6421 6430 6485 6507 6528 6527 6582 6558 
6613 6674 6689 6723 6724 6733 6762 6772 6860 6940 6946 6948 6966 7111 7117 
7122 7125 7183 7200 7226 7252 7278 7279 7289 7809 7811 7879 7897 7489 7490 
7504 7505 7522 7559 7683 7588 

Ser. ©. a 1000 zł. 6 13 23 31 49 77 111 119 167 190 202 255 293 349 360 377 
898 403 405 419 500 539 589 769 787 788 804 826 843 847 897 915 966 972 1004 
1036 1089 1057 1070 1088 1095 1155 1171 1175 1278 1277 1412 1420 1440 1497 
1511 1528 1542 1556 1617 165% 1667 1788 1740 1751 1788 1807 1828 1854 1856 
1862 1600 2037 2103 2135 2139 2228 2226 2240 2244 2268 2289 2358 2395 2400 
2419 2421 2450 2488 2494 2503 2522 2584 2537 2545 2682 2599 2680 2705 2712 
2783 2749 2757 2761 2768 2798 2836 2840 2397 2899 2911 2936 29638 8007 8014 
:031 3040 3061 8118 3122 3154 3160 3171 3176 8217 3221 8230 3268 3276 3827 
3329 3355 3363 3368 3409 3422 3478 3440 3575 3592 3658 3681 3688 3704 3747 
3755 3759 3306 3878 3998 4033 4039 4175 4184 4209 4258 4284 4295 4809 4811 
4332 4336 4363 4402 4444 4450 4185 4570 4585 4589 4642 4697 4711 4719 4755 
4621 4840 4853 4885 4959 4962 44978 4930 4992 5005 5012 5014 5045 5059 5071 
5089 5105 512% 5164 5166 5181 5196 5211 5249 5276 5291 5298 5808 5400 5420 
6457 5482 5510 5580 5241 5542 5572 5620 5668 5711 5728 5777 5798 5819 5876 
5911 5925 5977 6015 6047 6115 6146 6158 6191 6254 6385 6841 6372 6375 6405 
6415 6473 6181 6513 6561 6580 6582 6600 6611 6712 6758 6841 6868 6895 6913 
6915 6936 6967 70Ł1 7047 7055 7061 7075 7:78 7086 7153 7158 7197 7258 7384 
7399 7437 7443 7456 7499 7527 1555 7577 1584 7659 7669 7701 7i02 7706 7769 
1899 7986 8092 8143 8168 8209 8231 8257 8272 8358 8444 8466 8495 8518 8555 
8565 8597 8652 8672 6726 8750 8788 8807 8816 8726 6828 8831 8846 8847 8874 
8942 8935 8946 8952 8955 8973 8979 8986 8997 9027 9028 9086 9087 9098 9127 
9140 9155 9211 9230 9282 9240 

Ser. D. a 5000 zł. 52 90 157 169 211 230 240 266 326 376 

Ser. E. a 10000 zł. 131 170 202 222 

Powyższe Listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach kapitału dnia 
l maja 1895, i z tymże dniem ustaje dalsze oprocentowanie onych. 

Lwów, dnia 30 peździernika 1894. : 

Następne losowanie z końcem Kwietnia 1895. 
C. k. uprzyw. gal. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Przedruk nie będzie płacony), 


1250, 
2947, 
5102, 
6622, 


1348, 
4396, 
6213, 


288 275 301 810 814 315 
753 854 968 980 
1213 1230 1266 1297 
1557 1578 1587 1604 
19838 1956 2019 2061 
2358 2383 2488 2467 
2602 2715 2722 2748 
8114 3128 3184 8177 
3438 3504 3520 8523 
3824 3924 3904 3967 
4243 4268 4288 4302 
4570 4579 4600 4721 
4899 4918 5015 5065 
5432 5449 5455 5487 
5648 5698 5714 5715 
6018 6026 6046 6116 
6406 6427 6461 6472 
6641 6643 6649 6651 
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Sklad Kawy i Herbaty 


Artura Kościekiego 
pod godłem „SYRYUSZ* we Lwowie, Osso- 
lińskich 1. 11., filia ul. Trzeciego Maj: 1. 2 


poleca. 


Najprzedniejsze KAWY 
pół Ko zł. 1. 95 et. i 90 et. 


Najlepsze HERBATY 
rossyjskie, chińskie i sławne Tiptona angielskie */, 
Ko zł. 2 do zł 3. 

Kosiak czysty kuracyjny 
bnt. I zł. 80 et. do 5 zł. 
Wina lecznicze Malaga, Madeira, Sher- 
ry i Laerima Christi 
pół but. 1:80 do zł. 250. 


ostatni: j medzy pozostaje Franciszek 

Parzyk, szewe, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 
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najlepszej jakości po cenie naj- 


tańszej Oentralne Biuro związ- 
kowych fabryk wapna, Lwów. 
(Grand Hotel) 
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Darr E A WOZY A AKA RÓ 


Został otwarty 
nowo wybudowany i elegancko 
urządzony 


HOTEL PANSKI 


we Lwowie, 
ulica Grodecka 1. 5 


(obok placu vis-a-vis kościoła św. Anny) 


Arnolda Baranieckiego 


Pokoje gościnne elegancko urządzone i zaopatrzone 
w nową pościel i bieliznę, są suche i zdrowe, cały 
bowiem dwupiątrowy budynek hotelowy wybudowano 
według planów umyślnie dla celów hotelowych wy- 
konanych z uwzględnieniem wszystkich przepisów 
sanitarnych. 
Usługa hotelowa skrzętna i rzetelna. 
Cena pokoi gościnnych od 80 et i wyżej za dobę 
wraz z pościelą- 1180 
Naprzeciw hotelu stacya tramwajowa i przestanek 
wozów omribusowych. 


Bank zalitzkowy w Siaisiawowie 


Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką. 
DOE PE RAE KAOANŁÓRO ECO Tae DUE SS wą 


Zawiadamiamy  niniejszem intereso- 


wane, że 
we wtorek dnia 4 grudnia 1894 0 go- 
dzinie 3 popoł. i w dniach następnych 
odbędzie się 
w lokalu Banku zaliczkowego 
(nad apteką p. Macury) 


licytacya zastawów 


strony 


zapadłych a niewykupionych, jako to: | Szczególne polecam herbatę „Melange de 


złota, srebra, klejnotów, drogich ka- 
mieni, pereł, korali itp. 

Wszelkie po myśli art. 17 regulaminu 
w terminie niewykupione lub nieprelongo- 
wane zastawy, będą najwięcej ofiarującemu 
za gotówkę na własność oddane. 

Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 
wydawane będą stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu; przyczem zwraca się uwagę na postanowienia 
art. 26 regulaminu, wedle którego nadwyżki niepod- 
jęte w ciągu trzech lat od dnia licytacyi licząc, 
przechodzą na własność funduszu rezerwowego sto- 
warzyszenia. h k ; 1212 

W Słanisławowie, dnia 1 listopada 1894, 

Dyrekcya Banku zaliczkowego w Stanisławowie. 


Ogłoszenie 


W dniu 14 listopada 1894 o godzinie 
8'/,-tej po południu w kancelaryi zarządu 
zakładu dla ubogich chrześcian ulica Wro- 
nowska |. 2, odbędzie się publiczna licytacya 
na podstawie ostemplowanych i opieczętć- 
wanych ofert celem dostawy żywneści dla 
zakładu ubogich chirześcian na rok 1895 
mianowicie dostawy : chleba, bułek, mięsa 
wołowego i legomin. 

Warunki licytacyi interesowani przejrzeć 
mogą w kanceluryi zarządu wzmiankowanego 
zakładu. 

Z Dyrekcyi zakładu dla ubogich chrześcian. 

Lwów, dnia 29 października 1894. 


-a a R) NN a 


„Gazeta Lwowska“ 


jest także do nabycia 
w handlu korzennym i pokoju do śniadań 


H. Mayera 


róg ulicy Łyczakowskiej 
i Czarnieckiego. 


Pochodnie smołowe 


Leonard Solecki 


Znowu obniżyłem cenę cukru. 
1 kl eukru w głowie . . . . . . „.Bź et 
„ Cukru częściowo , . 383 et 
„ w kostkach . 84 et 
„ W Mączce. .84 et 
„ słoniny wędzonej . - 66 et 
„ Smaleu bezwonnego . . . . .66 et 
„ bryndzy znakomitej liptawskiej 72 et. 
„ masła deserowego znakomitego 1 28 zł 
„ masła pysznego do potraw. .-1.— mł 
"miodu patoki „o. "ao. 65 Ch 
1 słoik konfitur każdego gatunku . .50 ct. 


Znakomite kawy od 


wincyę wysyłam w 5 kl 
opustu, franco do każdej stacyi pocztowej. 


grube, łupane i suche, sąg 4-metrowy pełnej miary 


niedzielę i święta mam cały dzień sklep zamknięty. 


Są do nabycia we 


NAJLEPSZA METODA 


do num zenia się BEZ NAUCZYCIELA 
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
3-ch MIESIĄCACH, 
24-ch : ERKCYACH. Cena metody nie- 
mieckiej. Kurs I. 85 et. Kurs II. 2 zł. 25 et. 
Komplet. (oba kursa) tylko 2 zł. 80 et. 
METODA ANGIELSKA z wymową. 
Kurs I, 1 zł, 07 et. Kurs IL 1 zł. 70 et. Kom- 
let oba kursa i PRZEWODNIE DLA 


RI 2 zł. 
MENTARZE POLSKO - NIEMIE- _ 
CRIE z wymową, i z wzorkami pisma po 


ws¿ysikich księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga 


P. REUSSNERA : 


po angielsku w 


ODRÓŻUJĄCYCH DO AMERY- 
40 ct. NAJLEPSZE ELE- 


‘50, 28 i 14 et. 
Skład główny w księgarni 


Seyfartha | Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek 24. 1206 


z 
~ mA zez 


i naftowe 


w róznych wielkościach 
poleca najtaniej 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek B8. 164 


"la 


250 zł. w złocie 
gdyby Crême Grolich nie usunął wszyst- 
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą- 
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Orė- 
me Grolieh* bo istnieją i nie niewarte na- 
śladownictwa. Savon Gralich, mydło do tego 
40 ct. 
Główny skład J. Grolich w Bernie. 

We Lwowie droguerya Alojzego Hiibńera, 

apt. S. Ruckera i J. Beisera. al 


ul. Batorego 1l. 23 we Lwowie. 


z tab 


London" aromatyczna dobrze naciaga- 
jaca. e z 
. „zł 160 do 2.16 
Przy odbiorze 1 kl. opust 6 et. Na pro 
woreczkach bez 


Drzewo bukowe 


zł, 14.50 z odstawą do domu. 
Przypominam Szan. P- T. Publiezności, że w 


Polecająe się łaskawym rozkazom, kreślę się 
Z pełnym szacunkiem 


Leonard Solecki 


APTEKA 
pod „Złotem Jablkiem“ 
(Apotheke zum „Goldenen Ki 
Reichsapfel*) 


F . . LJ 

Pigulki krew przeczyszczające 
przedtem pigułkami uniwersalnymi zwane, 
w pogotow u. Liczni lekarze polecają i polecali pigułki 
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z 
6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopłacona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct. 
W razie przesłania należytości z góry kosztuje przesyłka franko: 
1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.30, 3 pakiety zł. 3,35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9.20. (Mniej niż jednego pa- 
kietu nie wyseła się wcale.) 


Uprasza się żądać wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających żuć 


żać na 
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zawierał umieszezone na 
przepisie używania nazwisko J. PSERHOFER, a to czerwonem pismem. 


Balsam na odmrożenia i 

Sok z wielkiej babki sts karerorewy ee Fe a 
Amerykańska maść przeciw gośćcowi *: 1% 
Proszek przeciw poceniu nóg pudełko 50 ct. z prze-| 


zasługują U r 
znakomity skutek wywołują. Od wielu lat dziesiątek pigułki te bardzo rozpowsze- 
chnione i zapewne mało jest rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego 
te jako środek przeciw złemu trawieniu i zatwardzeniu. 


J. Pserbofera, słoik 40 et. z prze- 
syłką franko 65 et. 


Liche tutki psują zdrowie i tytoń! 
Sensacyjne nieklejone 
tutki francuskie 


z odtłuszezoną watą dra Brunsa w każdym munsztuku są wyrobem uznanym przez palących za najlepszy. 
1000 tutek SANITAS w eleg. pud. zł. 1.80. Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franko odwrotną pocztą. 


Skład komisowy franc. tutek SANITAS plac Kapitalny 1. 3. 


1124 


SANITAS“ 


Magazyn i pracownia futer 


FeliksaiJuliana Lubelskich 


we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3 

polecają na sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki futer w skórach, 

gotowe futra i wszelkle inne artykuły w zakres kuśnierstwa wchodzące, 

podług najnowszych fasonów, oraz przyjmuje pokrycia i przerabiania 
na 


nowe fasony, liczac po najniższych cenach. 


Cenniki na żądanie 1ranko. 
1079 


Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 


KDHUNDAREIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10, 
poleca peleca najlepsae gatunki 


HERBATE K 


. . o smaku czystym i aromatycznym, które 
zbioru majowego. rozsyła franko opłacone do każdejgsta- 
kilo Congo h 


oyi pocztowej, 4 

Soucnong czarna Portorieo 6 
zbiór majowy . Cuba grubo ziarnista 9.56 
Kaysow czarna . Ceylon zielona 
Melange de Lond. » n» przednia 10,40 
Wysiowki herbaciane 7 gruboziarn.!0.75 
Wysiewki herbaciane naj- n perłowa 10.75 
lapsze E arabska arom. 10.75 
10.75 , 


Mocca 
Jawa złota 


CJE JEM 


Opakowanie nie liczy się. — Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


Skład obuwia 
ryki Módlingskiej 


we Lwowie 


został całkowicie przeniesiony do 


glównego skladu 


przy ulicy Sykstuskiej 1. 6, 


I. Singerstrasse 15, 


FERA *wcax 


istotnie na to miano, bo bardzo wiele jest słabości, w których te pigułki 


przeciw  zepsutemu 
żołądkowi,złemu tra- 


Esencya życia (praskie krople 


wieniu ete faszeczka 22 ct. 


$> aliara, przeciw kaszlowi ete. pudełko et. 35, 
Proszek fiakier SKI BÓR franko »t bo. 


Pomada Tannochininowa J. Pserhofera, najlopszy środok 


ua porost włosów, doza 2 zł. 
Plaster uniwersalny prof. Steudla, środek domowy przeciw 
z przesyłką franko 75 et. 


ranom, c©zerakom eto., słoik 50 ct., 
I * A. W. Buliricha 
« 6, a h h 

Uniwersalna sól przeczyszczająca “Wyśmienity 

środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
kiet 1 zł. 

w A 1132 
Oprócz wyszezególnionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 
wszystkie w dziennikach uustryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
speeyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa- 

dza się szybko i najtaniej. 

g6 Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzedniem prze- 


łk . fr. 75 et. 
Balsam przeciw wolom flakon 40 a, nb H 
Angielski balsam cudowny 


franko 65 et. 
flaszka 50 et, 
szeczka 12 et. 


mała fla- 


ałaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. "qmg 
Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- 

ZEE” kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż WL 
przy przesyłkach za pobraniem. 


(101) 


Ą a. w woreczku: 


MARK 


Spadk. 


FA 


A 
ś 
p 


Najstarsza 


| Prawdziwe 


F. A. Sarga Syn i Sp. 
Kantor: Wiedeń IV, 
Schwindgasse 7. 


> zg 


PP Ty JR 


2e EÈ 


BSrobni RgioK ta 
od wyrszn petiiem conta, tiuetym 
petites 2 eeaty. 


A rę tatki nieklejene Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie lakoratoryum, są do na- 
380 


ealność pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr. przy ul. Kurkowej l. 55 do 
sprzedania. Wiadomość w Administracyi Gaz. Lw. 


bycia we wszystkich trafikaeh. 


s= +2 ADNE PY MTT = ROB ZT KA RENE NAM 


I GRE sprzedaje i pożycza wszelką odzież, me- 
ble, maszyny, strzelby, uniformy, liberyę itp. 


Handel J. Jaszczyszyna, gwach teatralny. 1197 
EE EEEE A e A ZZ m ya o c EG 


uciki damskie, męskie OB eee poleca 
handel Jaszczyszyna, gmach teatralny. 1200 


BĘ kandydat notaryalny uzdolniony do 
substytucyi, poszukuje posady. Wiadomość w 
biurze p. Plohna. 1192 


KMP Zn ND I A LZ E KOOSTU EE ZNA E 
'EBealność nowa, parterowa, na przedmieść u 
łyczakowskiem blisko kolei elektrycznej, tu- 
dzież parcela frontowa nader dogodnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość ul. Sykstuska 8, dozorca. 1155 


WR HAI ZERA CIO AOTM aao momen Z ŻONA 


Miłosierny uczynek 

ezyni ten kto w nieszczęściu podaje rękę drugiemu, 
bo i krótka powieść, tam gdzie dyurnista niemogący 
nie mieć, ojciee rodziny leży, a komu innemu nie- 
ma pracować na chleb, to może tylko Bóg lub tak 
liczna ilość ludzi na świecie zdziałać swem czuciem 
przyniosłszy pomoe jednemu, inaczej jużci jest zmu- 
szonym zginąć chory bez ratunku, a rodzina bez 
chleba oddaje się łuskawym względom. Ignacy Skór- 
ski, ul. Węgierska 1. 292, w Przemyślu. 1214 


"7 0d listopada 1894 
3 razy dzienaie świeże 


mleko kurzcyjne 
z dostawą do domu 


1193 


z zakładu mlecznego Jadwigi Grzywińskiej. 
Zamówienia w bandln Karola Bałiabasna. 


Tatki nieklejone 


„LA COMETE* 


są najlepszym wyrobem krajowym. 
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20. 
Łaskawe zlecenia nad 5.000 sztuk wysyłają 
franko 


Bracia Klster, Lwów. 
1146 


! zw papierach 
Nowosci 


stosowne na podarunki, 1189 


Ramy do obrazów 


poleca po umiarkonych cenach 


F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


Na sprzedaż Zaraz 


| majątek przy budującej się kolei Haliez-Tar- 
| nópol, 1480 morgów doskonałej ziemi, gorzel- 


nia i budynki gospodarc.e obszerne, w dobrym 
stanie, dwór murowany obszerny, ogród dzie- 
sięciomorgowy. — Zasiew ozimy tegoroczny 
350 korey pszenicy, 205 korey żyta. 
Bliższych szczegółów udzieli adwokat 
dr. Fryderyk Kratter, we Lwowie, ulica Mic- 
1182 


kiewicza l. 12. 


Bl centów 


cukier najprzedniejszy w głowie 
` et. 17 


Musztarda kremska flaszeczka 


s francuska słoik od . > et. 20 
s angielska fiaszka = 3 ct. 50 
Korniszony słoik duży . à . ct. 40 


Rydze marynowane słoik ; 3 
Beufszteack Soy India i Worchester faseozka 


funt po i : ; „zł 1 et. 20 
Trufie perigord słoik od . ; ć ct. 80 
Marmolada pomidorowa słoik od © et 30 
Kompoty rozmaite słoik od ę 3 ct. 70 
Konfitury domowe słoik od Š ct. 50 


Wielki wybór delikatesów różnorodnych poleca po 
cenach najniższych tylko 1205 


Jan Baczyński 
Lwów, ul. Akademicka 3. 


Gourriere 


(Francya) 


MELA sie hani 


i najdawniejsza fabryka świec stearynowych 
Prawdziwe tylko w różowem opakowaniu. 


k Urządzenia dzwonków elektrycznych 


Y drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom 


12 


Gor F Pa 


Dom założony w roku 1850. 1170 


L. Proux & G. Kondratowicz 
w Cognac. (Francya) 


trzy, 


m 


atit 


48 


BENEDYKT KGPERNICKI 

optyk i machanik „„pod Kopernikiem 
Lwów, plac św. Ducha (604 
(ul. Teatrelns i. 6 raptzecie głównego odwachu), 
poleca w wiel 
kim wyborze ipe 
cenach  najtań- 
szych: okulary. 


binokie, daleko- 
widze barometry 


Wezeikie reparacya uskuteczniajy sie najtychiej i nzj- 
tmiej Zamówieniaz aroawinoci załatwiąm nawrornie 


EDEN AAR OSERCZZYZE 
Ważne na sezon jesienny ! 
Księgarnia nakładowa 


J. M. Himmelblaua 


w Krakowie 
p lea dla smste kwistów działko 


Kwiaty w pokoju 
| ich »ybór, sposób pielęgnowania wie. 
| przez 


Mieroszewską, 
cena w oprawie l zł. 


| Do nabycia w eelniejszych księgarniach. 
| 1156 


ae meane a e: 


Nowość! 

Ze ziół alpejskich wódka zdrowia 

dotychczas jeszcze niewyrównany wyrób — silna, 

jedyny środek przeciw eierpieniom żołądka, usuwa 

wszelkie dolegliwości, podnieca apetyt, działa na 
ustrój i hunior pod nazwą 


„BESKID“ 


Cena jednej dużej bntelki 1 zł. 
Jedyny wyrób i główny skład w handlu 


Jana Baczyńskiego 
| we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3. 


1204 


Handel starożytności 
~ (antyków) 


Szymona Dornhelma 


Lwów, ul. Akademicka 1. 8 
poleca 


karabele i pasy staropolskie, starą 
broń, porcelanę. obrazy, makaty etc. 


Powyższe artykuły kupuje i sprzedaje. 
3 1154 
- Da położenia tamy nadużyciom niektó- 
rych restaurztorów, maim zaszczyt podać 
do publicznej wiadomeści, że 


o pe LJ 
piwo eF< zwaskie 
sprzedaja na szklanki tylko następujące firmy: 

Naftuła Toepfer, ulica Trybunalsk» l. 12, 
Wilhelm Breitmuayer, ulica Trybunalska I 14, 
Józef Euriieh, kawiarnia Teatralna, 
Włzdysław Kozłowski, ulica Gródecka l. 79, 
Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7, 
Narodna Torhowla, ulica Ormiańska, 
Karol Niedźwiecki, ulica Słowackiego 1. 8, 
Antoni Rudziński, restauracya kolejowa, 
H. Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Max Wixel, ulica Ormiańska 1. 5, 
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18. 
Główne zastępwstwo i skład piwa beczkowego 
u pp. Ozyasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego 
1. 13, telefon nr. 6. 1133 
Skład piwa .kgkowego pore 
u p. $. Wiesera, Syksiuske 14, telefon 149. 
Na przyszłość ogłasz 6 będę ksżdej nie 
dzieli w pismach lwowskich nazwiska rest»u 
ratorów, którzy piwo okoeimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodz. 
sądowej przeciwko sprzedaży cbeego piw 
pod marką okocimskiego 


Jan Gótz, 


browar w Okocimie. 


LERE 


r 
PAA 


"BIUR 


(0) 
EQUITABLE | 


ul. Wałowa 1. 23 (835 


udziela wyjaśnień co do uieprześcignionej 
zez żadne igne Towarzystwo teutyny zy 


= 


Wernera. 


Prawdziwy Cognac francuski wypróbowany i nagro- 
dzony męda:em złotym na wystawie lwow- 


Jedyna polska firma we Franeyi w samym Cognacu 
posiada wielkie zapasy starych kuracyjnych konia- 


niżone od i6 września 


6aikiery, lornety 


ERNEST HOTOP 


> A szą ą o d > M Y » r 
f NY APC 4 ed AAA W r Dy H y 
A TS 8 Z v" sth 7 . Ay 
N, 
> 
Cza 


(Zażządca Wł. J. Weber.) 


e Lwowie sprzedają pp. Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaban, Józer Brzezina, Stanisław Lachowicz 
Stanisław Markiewicz, Henryk Mayer, Zygmunt Rue- 
ker, Leonard Solecki. Pozostałe zapasy koniaku wy- 
stawowego zakupili i mają na składzie pp. J. Sta- 
chiewicz, skład nasion, plae Maryacki i Wiewiórski, 
aptekarz, ulica Halicka; oraz wszystkie renomowane 
handle na prowincyi August Charzewski, 

jeneralny zastępea z siedzibą w Krakowie. 


llera we LWOWIE. 


ERKAT ODS "| 


skiej, reprezentowany we własnym pawilonie 


UTP EB A 


ków i takowe poleca P. T. Publiczności. 


w Austro-Węgrzech. 


1073 


ŚWIECE 


RYZ Ą 
e. i k. dostawcy nadworni. 


b. 


= 


Wincenty Kuczabinski 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 3, 
Zakład wyrobów introligatorskich i galanteryjnych 
skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. poleca teki 
dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane, po miernych cenach. 
Również przyjmuje się wszelkie roboty kaligraficzno-rysownicze, jak: herby, dyplomy, a dresa, laury itp. 


Newo otworzony magazyn „pod Batorym* 


we Lwowie, ulica Batorego l. 18 naprzeciw gmachu sprawiedliwości 
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów modnych męskich i galanteryjnych, jakoto: bieliznę, 
kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych fasonach i deseniach, rękawiezki, laski, parasole an- 
gislskie, kalosze amerykańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryę angielską i francuską po 
jak najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła się franko odwrotną pocztą. 1169 


AX 
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Magazyn futer 
Braci Wrońskich 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5 
(naprzeciw koświołs katedralnego) 
polecają po cenach najprzysiępniejszych swój obficie = zaopatrzony  gę 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz . gi 
i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Cenniki na żądanie franko. 


NZ PAŃ OSTR RZDZEYT CODE 


Dnia 6 listopada 0 godzinie 10-rano i 
w fabryce maszyn Fr. Wężowicza 
Lwów, Ul. Gródecka 85 


odbędzie się 


próba zierałów 
z dwoma młocarniami, mianowicie: gdzie przedtem zaprzę- 
gano 6 do 8 koni, obecnie można młócić jednym koniem 
tę samą ilość zboża. 


fa kierat gwarantuje się 50 lat. 


Urządzanie cesgielń 


fabryk towarów glinianych, 
fabryk kamieni trotoarowych, 
cementu, wapienników, 
kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 
systemów wedle urządzeń najnowszych, 


Brünn 
Olmützergasso 9. 


Berliz 
Kurfürstenstrassa 122. 


Budarnest 


Aeussere Weitznerstragsse 70 
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Telegram. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 
magazyn i pracownię futer 
istniejący od 24 lat pod firmą: Fryderyk Mroziński, na własność nabyłem i po zupełnem zaopa- 
irzeniu tegoż w Świeży, doborowy i trwały towar, w tych dniach otworzyłem. - Ufając w swą 
20-letnią pracę i wykształcenie zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz lkim wy- 
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. Upraszają o liczne odwiedziny kreślę się z wy- 
sokiem poważaniem, zostający p'd starą firmą: 


JI I 2 BOO JL BZ 


przedtem Fryderyk Mroziński 
Magazyn i pracownia futer przy ulicy Sobieskiego l. 7%. 


1056 


ZY ERZE z 


Papier « fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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